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Pierwsi w prasie polskiej, możemy to da­
tami wykazać, donieśliśmy o zmianie jaka za- 
Bzła w stosunkach Stolicy Apostolskiej z Ro- 
syą co do katolickiego kolegium w Petersbur­
gu, pisząc zaraz, że w tak ważnej sprawie 
czekać wypada na dalsze wiadomości. Otrzy­
maliśmy je z Rzymu, z najlepszego źródła, 
w liście z 16go maja, zamieszczonym w pi­
śmie naszem z 2 Igo t. m. Otrzymał je tak­
że prawie równocześnie Kuryer Poznański, 
całkiem zgodne z naszemi we wszystkich punk­
tach zaszłej zmiany. Uległy one mylnemu tłó 
maczeniu w dziennikach, nie tylko co do Sto 
licy Apostolskiej, co zwykle bywa, ale nawet 
co do Rosyi, tak dalece, że rząd rosyjski u- 
znał za stosowne, jak tego telegram z Pe­
tersburga podany wczoraj dowodzi, zaprze­
czyć nie istocie samejże zmiany, ale donio­
słości konwencyjnej, czyli ugodowej, jaką jej 
błędnie przypisywano. Rzecz zbyt blisko na> 
obchodzi jako katolików Polaków, abyśmy się 
mogli powstrzymać od kilku uwag w tym 
przedmiocie.

Zmiana, o której mowa, stanęła na podsta 
wie ustępstw zrobionych p;zed rząd rosyjski. 
Ustępstw zwykle Rosya nie robi, to aż nadto 
znane, a kiedy je robi, to na to, aby je wy­
zyskać. Ani w to wchodzić ani przewidywać 
obecnie nam nie wypada. To pewDa, że kiedy 
Rzym krok ze swej strony odpowiedni tym 
ustępstwom uczynił, to miał do tego zasadę. 
Nie jesteśmy teologami ani kanonistami, umie­
my jednak rozróżnić istotę od formy.

Kolegium Rzymsko-katolickie w Petersbur­
gu było instancyą, która miała kierować spra­
wami Kościoła katolickiego w Rosyi i pośre­
dniczyć w stosunkach ze Stolicą Apostolską. 
Takiej władzy, która wnet byłaby się przez 
samą naturę rzeczy i pod naciskiem rządu 
przekształciła w rodzaj Synodu, Stolica Apo­
stolska uznać nie mogła, i przez lat sto bli­
sko nieuznawała. W walce o tę władzę, to 
jawnie, to skrycie prowadzonej, kościół kato­
licki w Rosyi przetrwał aż do ostatnich cza- 
bów, biedy Kolegium miało rozciągnąć swojł 
powagę i na Królestwo Polskie, a od dyecezy, 
tego kraju zażądano wysyłania do Kolegium de­
legatów. Jakie to żądanie wywołało w osta­
tnich latach spory i zajścia między hierar­
chią kościelną a rządem, wiadomo; pamięta, 
też wszyscy, jakie biskup StaDiewski z tego 
powodu odebrał napomnienie z Rzymu.

Stan kościoła w tak zwanych Zabranych 
Krajach i w Królestwie Polskiem był stra­
szny. Roztropność nakazywała wiele znieść i 
wiele przemilczeć; ale gwałcenia praw hie­
rarchii i kanonów powtarzały się codziennie, 
chociaż często bywały ukryte przed oczami 
wiernych. Zwolna karność słabła, lubo z po­
ciechą wyznać należy, iż prześladowanie wie­
lu do upamiętania przywiodło. Zmiana jednak 
stanu rzeczy ukazywała się coraz bardziej ko­
nieczną; a głównej trudności przyczyną, ka­
mieniem zgorszenia było Kolegium z ówcze- 
snemi swemi atrybucyami.

Pamiętamy doskonale, jak podobno cztery 
lat temu, dzienniki postępowe rosyjskie, mia 
nowicie zdaje nam się Moskowskija Wiedo- 
mosti wystąpiły ze zdaniem: że petersburskie 
Kolegium katolickie tak wstrętne dla katoli­
ków , żadnej dla Rosyi nie miało wartości 
Zdanie to było zdrowe: ale Kolegium trzy­
mała duma ruska, nigdy cofaąć się niechcąca.
I dziś Kolegium zwinięte nie będzie, ale zo­
stanie czysto administracyjną instytucyą, kiedy 
dotąd przywłaszczało sobie zwierzchnictwo nad 
biskupami. Stolica Apostolska zgoła nie wcho­
dzi za pośrednictwem jakich organów rząd u- 
trzymuje stosunki swoje administracyjne z hie­
rarchią Kościoła. Podoba się rządowi rosyj­
skiemu użyć do tego tak zwanego Kolegium 
złożonego z delegatów dyecezyalnycb, nic Rzym 
przeciw temu niema, jak niemiał przeciw se 
kcyi rzymsko - katolickiej przy ministerstwie 
spraw wewnętrznych w królestwie Polskiem; 
byle tylko to Kolegium nieabsorbowało władzy 
biskupów, albo niestanowiło jak dotąd o stosun­
kach z Rzymem. Nie łudziliśmy się wcale, aby 
te stosunki miały być zupełnie wolnemi, do 
myślać się łatwo było, że pójdą za pośredni 
ctwem ministerstw spraw wewnętrznych i za­
granicznych , co też zdaje się potwierdzać 
wspomniany wyżej telegram rosyjski.

Ale tu szło głównie o to, aby Kolegium 
nie wyrosło w rodzaj Synodu zwierzchniczego 
nad biskupami, który biegiem rzeczy ludzkich 
szedłby wprost do odszczepieństwa. Temu za­
pobiegło na teraz porozumienie się w tym 
względzie dwóch największych potęg na kuli 
ziemskiej: Papieztwa i Caryzmu. Przyszłości 
następstw  przewidywać nie chcemy: niebezpie­
czna to zawsze Kasandry rola. Wszyscy, któ­
rych gorąco sprawy te obchodzą, a spodzie­
wamy się, że nader małej liczbie są obojętne, 
wraz z nami przyjmą z otuchą nowy ten o- 
woc usiłowań Stolicy Apostolskiej o utrzyma­
nie hierarchii i karności w polskim kościele.

Rzecz bądź co bądź uwagi godna: kiedy 
rząd pruski w walce z kościołem, głównie 
jrzeciw papieztwu wymierza swe ciosy, za- 
jrzeczając mu wszelkiej władzy, i wraz z Iz- 
ją fanatyzmem anti-religijnym wiedzioną, wy­
wraca i rozprasza rękojmie prawa i wolności, 
rozbija podstawy spółeczne; w tej samej chwili, 
rząd rosyjski wiedziony tym politycznym in­
stynktem, który go rzadko opuszcza, robi u- 
stępstwa, może dla państwa nie wielkiej wagi, 
ale które ludność katolicka tem więcej oceni, 
że się z niemi Rosya udała do Rzymu, jako 
do najwyższej duchownej władzy. Caryzm w 
swych pojęciach nie odłącza nieomylności od 
najwyższej władzy. W tem więc, że Rosya u- 
dała się do Rzymu, leży nie tylko uznanie 
Papieża, jako Głowy katolickiego kościoła, a- 
e oraz jako najwyższej, a przeto nieomylnej 
duchownej władzy dla katolików.

Nie czekał rząd rosyjski, jak ks. Bismark, 
na innego Papieża i innego Antonellego, bo 
ma niestety przekonanie, że mu nigdy nie za­
braknie środków dążenia inną drogą do raz 
wytkniętego celu. Rosya i schizma nie prze­
staną podkopywać kościoła katolickiego! Ale 
i to szczęście, jeżeli za pomocą sprowadzonej 
zmiany, zdoła ten kościół w Rosyi wytchnąć, 
wypocząć w walce, nabrać nowych sił do dal­
szego wytrwania, a głównie jeśli wróci choć 
w części do właściwej sobie hierarchii i kar­
ności.

Sprawozdanie komisyi sejmowej obranej do uło­
żenia ustawy o zniesieniu prawa propinacyi.

Wysoki Sejm zwrócił uchwałą z dnia 19 m aja 
b. r. sprawozdanie komisyi o wykupnie prawa pro­
pinacyi i polecił jej zmienić projekt do ustawy 
według zasad, w rzeczonej uchwale wskazanych.

Komisya wywiązuje się z tego polecenia — po­
wołując się na swoje sprawozdanie z dnia 6 b. 
m. 1. 281 — przedstawia Wysokiemu Sejmowi zmie­
niony projekt do ustawy i prosi: ażeby W ysoki 
Sejm raczył uchwalić;

1) załączoną pod A) ustawę o zniesieniu prawa 
propinacyi;

2) wniosek, załączony pod B.
Lwów dnia 21 maja 1875.

Leonard Wężyk, Kornel Krzeczunowicz,
przewodniczący komisyi, sprawozdawca.

i Jstawa dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowslciem zawie­
rająca postanowienia o zniesieniu prawa pro­

pinacyi.

Zgodnie z uchwałą Sejmu krajowego Mojego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem rozporządzam , co następuje:

D z i a ł  I.
P o s t a n o w i e n i a  o g ó l n e .

§. 1. Prawo propinacyi ma być zniesione za wy­
nagrodzeniem (§§■ 4 i 5).

§. 2. Wyrób napojów propinacyjnych staje się 
od dnia wejścia w życie tej ustawy, z ogranicze­
niami w niej postawione mi, przedmiotem wolnego
przemysłu. .

§. 3. Propinacyjne prawo wyszynku i sprzedaży 
napojów pozostaje w całej swej wyłączności i roz­
ciągłości przy uprawnionych jeszcze przez la t 26, 
icząc od dnia, w §. 17 wskazanego.

Po upływie tego 261etniego peryodu ustaje to 
prawo raz na zawsze.

§. 4. Kto na dniu wejścia w życie tej ustawy 
pędzie właścicielem majętności stanowiącej odręb­
ne ciało hipoteczne, z którem  połączone jes t prawo 
propinacyi, albo będzie właścicielem propinacyj- 
nego prawa wyszynku w pewnej miejscowości, ten 
lub jego prawonabywca, pozostanie po upływie 
peryodu §. 3 wskazanego, przy prawie rzeczowem 
szynkowania gorących napojów (z wyjątkiem wina) 
w jednym szynku, w obrębie tęjźe samej maję­
tności lub miejscowości, a jeżeli majętność* sta­
nowiąca jedno ciało hipoteczne, rozciąga się na 
więcej niżeli jedną gminę, przy takiem  samem 
prawie w każdej gminie.

§. 5. Właściciele prawa propinacyi otrzymają 
za zniesienie tego prawa, z końcem peryodu §. 3 
oznaczonego wynagrodzenie z funduszu propina- 
cyjnego, według tej ustawy zebranego, który roz­
dzielony będzie między nich w m iarę obliczonego 
czystego dochodu z prawa propinacyi, które każdy 
z nich posiadał.

Dochód ten obliczony będzie z przecięcia do­
chodu w sześciu latach od 1869 do 1874 włącznie, 
po odtrąceniu przeciętnej z tychże 6 la t kwoty 
rocznego podatku z dodatkami panstwowemi, kra- 
jowemi i indemnizacyjnemi.

D z i a ł  II.
O k o m i s y a c h .

§. 6. Dla oznaczenia czystego dochodu z prawa 
propinacyi ustanowioną będzie komisya krajowa 
we Lwowie i komisye miejscowe.

§. 7. Komisya krajowa składa się z c. k. Na­
m iestnika lub delegowanego przezeń zastępcy jako 
przewodniczącego i z sześciu członków, mianowi­
cie : dwóch urzędników politycznych, których ozna­
cza Namiestnik, dwóch delegatów, wskazanych 
przez W ydział krajowy, jednego Radcy wyższego 
Sądu krajowego lwowskiego, którego oznacza Pre- 

* zydent tegoż Sądu, i jednego zastępcy uprawnio­
nych, którego powołuje Namiestnik w porozumie­
niu z Wydziałem krajowym.

Członkowie komisyi m ają zastępców w ten sam 
sposób powołanych.

Członkowie komisyi nie pobierają wynagrodze­
nia za czynności w tej komisyi.

Komisyi krajowej będą dodani urzędnicy kon­
ceptowi, rachunkowi i manipulacyjni.

§. 8. Do powzięcia uchwały w komisyi krajo­
wej potrzebna jest obecność przewodniczącego 
i przynajmniej pięciu członków lub ich zastępców

Uchwały zapadają bezwzględną większością gło 
sów. Przewodniczący nie głosuje; lecz w razie 
równości głosów staje się uchwałą to zdanie, do 
którego się przychyli.

Jeżeli przy równości głosów zachodzi różnica 
zdań tylko co do wysokości cyfry, Przewodniczący 
może przyjąć cyfrę średnią.

§. 9. Komisya krajowa ustanawiać będzie ko­
misye miejscowe w miarę potrzeby.

Komisya miejscowa składa się z urzędnika po­
litycznego, którego mianuje Namiestnik, i z przy­
danego mu pisarza zaprzysiężonego.

§. 10. Po wejściu w życie niniejszej ustawy za 
wezwie c. k. Namiestnik posiadaczy prawa pro­
pinacyi edyktem, ogłoszonym w dzienniku ustaw 

i i rozporządzeń krajowych,* ażeby w term inie nie­
przekraczalnym 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
tego edyktu przedłożyli komisyi krajowej zgło­
szenia, wykazujące czysty dochód z propinacyj- 
nego prawa wyszynku z la t 1869 do 1874; gdyż 
ci, którzy nie podadzą zgłoszenia w terminie po­
wyższym ponosić będą sami koszta wyśledzenia 
dochodu.

§. 11. Komisya miejscowa rozpoznaje przydzie­
lone jej od komisyi krajowej zgłoszenia, wyśle 
dza czysty dochód z propinacyjnego prawa wy 
szynku (§. 5) dla każdego ciała liypotecznego 
z osobna, a jeżeli prawo propinacyi nie jest po­
łączone z majątkiem, stanowiącym odrębne ciało 
hypoteczne, dla każdej osoby, prawo propinacyi 
posiadającej. Za podstawę do wyśledzenia czystego 
dochodu  ma być przyjęty ten dochód, który słu­
żył do wymiaru podatku dochodowego.

Komisya, gdy się przekona, źe dochód, który 
służył do wymiaru podatku z rzeczywistym się 
nie zgadza — ma cyfrę czystego dochodu rzeczy­
wistego wyśledzić z kontraktów dzierżawnych lub 

[innych dokumentów.
Jeżeli dochód z propinacyjnego prawa wyszynku 

połączony był z innemi dochodami — n. p. z do­
chodem z młyna, zajazdu i t. p. — wyśledzi ko­
misya, ile w ogólnej sumie dochodow mieści się 
innych dochodów, a ile pozostaje jako dochód 
z propinacyjnego prawa wyszynku.

§. 12. W razach potrzeby może Komisya miej­
scowa powołać do oszacowania czystego dochodu 
znawców, których mianuje Namiestnik.

Ci znawcy będą zaprzysiężeni i m ają pobierać 
dyety i wynagrodzenie kosztów podróży. Wyso­
kość tych należytości i warunki ich poboru ozna­
czy komisya krajowa.

§. 13. Komisya krajowa rozpoznaje akta, przez 
komisyę miejscową zdziałane, zarządza w razie 
potrzeby dochodzenia uzupełniające i wydaje orze­
czenie o czystym dochodzie z prawa propinacyi 
i o prawie, zastrzeżonem w §■ 4.

Orzeczenia takie m ają być wydane osobno dla 
każdego m ajątku, tworzącego odrębne ciało hipo­
teczne, a jeżeli prawo propinacyi nie jest częścią 
składową takiego majątku, orzeczenie będzie wy­
dane dla osoby uprawnionego-

§. 14. Od orzeczenia komisyi krajowej służy re- 
kurs do Ministerstwa spraw wewnętrznych, który 
ma być podany do komisyi krajowej w terminie 
nieprzekraczalnym dni 30, licząc od dnia, w któ­
rym orzeczenie zostało doręczone. W ten termin 
nie będą wliczone dnie, które zajmie przesyłka 
rekursu pocztą.

Koszta dochodzenia, rekursem spowodowane, 
ponosi w razie odrzucenia strona , k tóra rekurs 
wniosła.

§. 15. Spory prawno-prywatne, odnoszące się 
do prawa propinacyi, należą do drogi prawa.

Jeżeli co do prawa propinacyi zachodzą sprze­
czne między sobą roszczenia kilku osób, rozprawa 
będzie przeprowadzona w komisyi z tym, który 
jest w posiadaniu faktycznem tego prawa.

Gdyby oznaczenie czystego dochodu z prawa 
propinacyi, lub przyznanie prawa, w §. 4 zastrze­
żonego, zawisło od poprzedniego rozstrzygnięcia 
sporu prawno-prywatnego, komisya krajowa wyda 
orzeczenie według' ostatniego faktycznego stanu 
posiadania i wyznaczy term in nieprzekraczalny, 
przynajmniej trzymiesięczny, w którym  pozew dla 
rozstrzygnienia sporu ma być wniesiony do Sądu 
właściwego i dowód tego wniesienia przedłożony 
komisyi krajow ej; w przeciwnym razie bowiem 
orzeczenie komisyi stanie się prawomocnem.

W razie wydania wyroku sądowego należy za 
stosować się do niego przy ostatecznem orzecze­
niu o czystym dochodzie z prawa propinacyi i o 
przyznaniu prawa, w §. 4 zastrzeżonego.

§. 16- Orzeczenia prawomocne, ma komisya kra 
jowa udzielać Wydziałowi krajowemu, jako Dy 
rekcyi funduszu propinacyjnego.

1 §. 17. Dzień, w którym orzeczenia o czystym
dochodzie z prawa propinacyi, dla wszystkich upra­
wnionych wydane, staną się prawomocnemi, poda 
komisya krajowa do powszechnej wiadomości edy­
ktem, zamieszczonym w dzienniku ustaw i roz­

porządzeń krajowych, tudzież w urzędowej Gaze­
cie wiedeńskiej, i ogłosi w tym  edykcie, że od 
dnia 1 stycznia lub 1 lipca, który nastąpi po ogło­
szeniu edyktu , rozpoczyna się peryod la t 26, 
w §. 3 wskazany.

Poszczególne, ostatecznie jeszcze nie załatwione 
sprawy ustanowienia czystego dochodu z prawa 
iropinacyi, tudzież w toku będące spory o to prawo 
§. 15) nie wstrzymują rozpoczęcia rzeczonego pe­

ryodu.
§. 18. Komisya krajowa będzie udzielać orze­

czenia prawomocne, wydane dla majątków two­
rzących ciała hipoteczne, właściwym sądom hipo­
tecznym, które m ają z urzędu przy każdym ta- 
dm m ajątku uwidocznić w księgach hipotecznych— 
:e prawo propinacyi ustaje z upływem peryodu, 
w §. 3 wskazanego, —  że właściciel tego majątku 
ma prawo do wynagrodzenia w pieniądzach, ni­
niejszą ustawą wskazanego, a po upływie rzeczo­
nego peryodu pozostanie przy prawie, zastrzeżo­
nem w §. 4.

D z i a ł  III.
O f u n d u s z u  p r o p i n a c y j n y m .

§. 19. Na spłacenie wynagrodzenia, pokrycie 
w ydatków , połączonych z wyśledzeniem czystego 
dochodu z prawa propinacyi, i kosztów z zarządu, 
utworzony będzie fundusz propinacyjny.

Fundusz ten pow staje:
a) z rocznych opłat od szynkarzy;
b) z jednorazowych opłat od zakładania go­

rzelń, browarów i m iodosytni;
c) z grzywien, nakładanych na przestępstwa 

w sprawach propinacyjnych.
a) O p ł a t y  o d  s z y n k a r z y .

§. 20. Każdy szynkarz, wykonywujący wyszynk 
propinacyjny (czy to  jako posiadacz prawa pro­
pinacyi, lub jako dzierżawca, czy też jako szyn­
karz od posiadacza albo od dzierżawcy ustano- 
wiony) — ma opłacać od tego wyszynku w miej­
scowościach, liczących mniej niż 1000 mieszkań­
ców po 10 zł., w miejscowościach liczących od 
1000 do 5000 mieszkańców po 15 zł., w miejsco­
wościach liczących więcej niżeli 5000 mieszkań­
ców, po 20 zł. rocznie. Opłacie tej nie podlegają 
szynkarze, ustanowieni na czas jarm arku lub od­
pustu.

Kto wykonywa wyszynk z gorącyph napojow 
z innego ty tu łu , niżeli z ty tu łu  prawa propina­
cyi, ma opłacać w miejscowościach liczących mniej 
niż 1000 mieszkańców po 60 zł., w miejscowo­
ściach liczących od 1000 do 5000 mieszkańców 
po 80 zł., w miejscowościach liczących więcej ni­
żeli 5000 mieszkańców po 100 zł. rocznie, bez 
różnicy, czy wyszynk jest wykonywany jako prze- 
mysłowość samoistna, lub ja k o  akcesoryum innej 
przemysłowości. Tej opłacie nie ulegają ci, k tó­
rzy wykonują wyszynk samego tylko wina.

Należytości te  m ają obowiązani opłacać od dnia 
Igo tego miesiąca, który nastąpi po upływie trzech 
miesięcy od dnia wejścia w życie ustawy niniej­
szej, aż do dnia, w którym upłynie peryod, w §. 
3. wskazany.

§. 21. C. k. starostwo wymierza opłaty w §. 
20. ustanowione, zawiadamia o tem  obowiązanych 
i udziela wykaz należytości wymierzonych w je ­
dnym egzemplarzu c. k. urzędowi podatkowemu, 
w drugim Wydziałowi krajowemu.

Przeciw wymiarowi należytości służy tak  obo­
wiązanemu do opłaty, jak  i Wydziałowi krajowe­
mu, jako Dyrekcyi funduszu propinacyjnego, pra­
wo rekursu do c. k. Namiestnictwa. Przeciw orze­
czeniu Namiestnictwa służy prawo rekursu tylko 
temu, na czyją niekorzyść orzeczenie starostwa 
zostało zmienione.

Rekurs nie wstrzymuje wykonania orzeczeń.
§. 22. Należytości w §. 20 ustanowione mają

być uiszczane do c. k. urzędu podatkowego na
rzecz funduszu propinacyjnego w półrocznych ra ­
tach z góry, zawsze dnia 1 stycznia i 1 lipca 
każdego roku, a w razie uchybienia term inu z od­
setkami zwłoki po 6 od sta.

Jeżeli obowiązek opłaty należytości nie zaczy­
na się z dniem 1 stycznia, względnie 1 lipca, 
uiści obowiązany pierwszą ra tę w takiej ilości, 
jaka stosunkowo wypadnie za czas od dnia obo­
wiązku opłaty do następującego dnia 1 stycznia 
lub 1 lipca.

Należytości te  będą ściągane w taki sam spo­
sób jak  podatki rządowe.

będą lokowane w sposob ta k i, w jak i mogą być 
lokowane kapitały pupilarne.

D z i a ł  IV.
O s p ł a c i e  w y n a g r o d z e n i a .

8. 25. Przy końcu peryodu w §. 3. ustanowio­
nego, W ydział krajowy obliczy cały kapitał fon- 
duszu propinacyjnego, tudzież stosunek, w j i 
ten kapitał zostaje do ogólnej s u m y  czystego do­
chodu z prawa propinacyi w całym k ra ju , i we­
dług tego stosunku obliczy, ile z kapitału fundu­
szowego przypada na każdego do wynagrodzenia
uprawnionego (§. 5).

§. 26. Spłata kapitału wynagrodzenia może na­
stąpić tylko z uwzględnieniem praw rzeczowych
osób trzecich.

ą 27 Każdy do wynagrodzenia uprawniony mo­
że lą d a ć  u  Sądu hipotecznego, ażeby prawo do 
wynagrodzenia uwidocznione w księgach hipote­
cznych, zostało oddzielone od ciała hipotecznego.

To oddzielenie ma ten skutek, że później na­
byte prawa rzeczowe nie będą uwzględnione przy 
rozprawie o przekazanie kapitału wynagrodzenia.

Po uskutecznionem oddzieleniu może uprawnio­
ny wyjednać sobie u  Sądu realnego przekazanie
kapitału wynagrodzenia. . . ,

Za takim  przekazem wypłaci Wydział krajowy 
kapitał do rąk  uprawnionego,

§. 28. Jeżeli uprawniony nie przedłoży Wydzia­
łowi krajowemu przekazu w §. 27 wspomnionego, 
przynajmniej na trzy miesiące przed upływem pe­
ryodu §. 3 oznaczonego, kapitał wynagrodzenia 
będzie złożony do depozytu Sądu realnego.

Z dniem złożenia spłata jeBt dokonaną.
K apitał złożony do depozjrtu ma być, na  żąda­

nie osoby do wynagrodzenia uprawnionej, l®*0" 
wany w kasie oszczędności lub w papierach pu­
blicznych, w jakich mogą być lokowane kapitały

P Jeżeli prawo do wynagrodzenia połączone jes t 
z własnością m ajątku , będącego przedmiotem 
ksiąg hipotecznych, lub w inny sposob jest uwi­
docznione w takich księgach, ak t złożenia kapita­
łu wynagrodzenia do depozytu sądowego ma Dyc 

' z urzędu zanotowany we właściwych księgach hi­
potecznych. Zanotowanie to ma ten skutek, że 
później nabyte prawa rzeczowe me będą uwzglę­
dnione przy rozprawie sądowej o przekazanie ka­
p itału  wynagrodzenia. . . ,  .

§. 29. Przy przekazywaniu, wypłacaniu i odpi­
sywaniu kapitału  wynagrodzenia zastosowane bę­
dą analogicznie postanowienia patentu  cesarskie­
go z d. 8 listopada 1853 1. 237 Dz. u. p. (z wy­
jątkiem  §. 64. tego paten tu), tudzież rozporządze­
nia ministeryalnego z dnia 28 lipca 185. 1. 14

l)Z§. 30P Gdyby, po pierwszem rozdzieleniu fun- 
duszą propinacyjnego między uprawnionych (§.25.), 
wpłynęły do tego funduszu dochody przez 
gnienie opłat zaległych, lub z innych powodow 
okazała się w tym funduszu nadwyżka, wynoszą­
ca przynajmniej pięć procent od ogólnej ®nmy 
obliczonego według tej ustawy czystego dochodu 

' z prawa propinacyi w całym kraju , należy postą­
pić z rozdzieleniem i wypłatą tej nadwyżki we­
dług postanowień §§. 25 do 29. .

Nadwyżka mniejsza przypadnie funduszowi kra-

b) O p ł a t y  od z a k ł a d a n i a  g o r z e l ń ,  b r o  
w a r ó w  i m i o d o s y t n i .

§. 23. Kto w czasie od dnia wejścia w życie 
niniejszej ustawy aż do upływu peryodu, w §. 3. 
ustanowionego, zakłada nową gorzelnię, browar, 
lub miodosytnię, ma zapłacić na rzecz funduszu 
propinacyjnego, przed rozpoczęciem wyrobu wód­
ki, spirytusu, piwa lub napojów miodowych, je­
dnorazową należytość, w kwocie 2.000 zł. od każ­
dej gorzelni lub browaru, a 100 zł. od każdej
miodosytni. .

Opłaty te  mają być uiszczane bezpośrednio do 
funduszu propinacyjnego (§. 32).

Od tej opłaty wolny jes t właściciel majętności, 
przedmiotem ksiąg hipotecznych będącej, z którą 
w dniu wejścia w życie tej ustawy połączone jest 
prawo propinacyi, jeżeli zakłada gorzelnię, bro­
war lub miodosytnię w obszarze tej gminy, na 
na której obszar rozciąga się jego propinacyjne 
prawo wyszynku.

C. k. starostwa obowiązane są zawiadomić Wy­
dział krajowy o każdem na założenie gorzelni, 
browaru lub miodosytni udzielonem pozwoleniu.

§. 24. Funduszem propinacyjnym zarządza Wy­
dział krajowy jako Dyrekcya tego funduszu.

Koszta połączone z wyśledzeniem czystego do­
chodu z prawa propinacyi, o ile takowe nie po­
noszą strony (§§. 10. i 14.) równie jak  koszta za­
rządu funduszu propinacyjnego, mają być pokryte 
z tegoż funduszu.

Dochody funduszu propinacyjnego, o ile nie 
będą potrzebne do pokrycia kosztów rzeczonych,

j owemu. .. ,
Również przypadnie funduszowi krajowemu nad­

wyżka funduszu propinacyjnego, jakaby pozostała 
po wypłacie wszystkim uprawnionym dziesięcio- 
razowego czystego dochodu z prawa propinacyi.

D z i a ł  V.
P o s t a n o w i e n i a  u b e z p i e c z a j ą c e  i k a r n e -  

§. 31. W ciągu peryodu w §. 3 oznaczonego 
nie wolno producentom wódki, sp iry tusu , piwa, 
trunków miodowych i innych napojów propinacyj­
nych, sprzedawać tych trunków inaczej, jak  tylko 
hurtownie w naczyniach pod obręczami, zawiera­
jących przynajmniej pół hektolitra płynu.

§. 32. Kto obowiązany jest do płacenia nale­
żytości, wskazanej w §. 23., a przed jej zapłace­
niem rozpoczął wyrób napojów w tymże paragra­
fie wymienionych, staje s i ę  winnym przekroczenia 
i podlega karze podwójnej należytości.

§. 33. Szynkowanie pokątne, nieuprawnione, tu ­
dzież przekroczenia przepisu zawartego w §. 31. 
lub innych przepisów w sprawach propinacyjnego 
prawa w yszynku, będą karane grzywnami od 10 
do 200 zł., a w razie niemożności zapłaty aresztem 
od 2 do 40 dni.

Orzeczenie karne może postanowić zarazem kon­
fiskatę trunków i sprzętów, służących do popeł­
nienia przekroczenia.

Kto został uznany winnym przekroczenia, ma 
ponieść koszta śledztwa i wykonania kary.

§. 34. Dochodzenie i karanie wszelkich przekro­
czeń w sp raw ach  propinacyjnego prawa wyszynku 
należy do politycznej władzy powiatowej.

Orzeczenie co do tych przekroczeń powinno być 
[doręczone stronom interesowanym (obwinionym 
'i  poszkodowanym).

§. 35. Wszelkie grzywny, nakładane w spra­
wach propinacyjnych, i przedmioty skonfiskowane 
(§§. 32. i 33.) wpływają do funduszu propinacyj­
nego.

D z i a ł  VI.
P o s t a n o w i e n i a  d o d a t k o w e .

§. 36. Osobna instrukeya, k tó rą  wyda M inister­
stwo spraw wewnętrznych, określi bliżej sposob 
postępowania komisyi krajowej i komisyj miejsco-
wycn. _

Wydział krajowy wyda bliższe instrukeye do 
zarządu funduszem propinacyjnym i do spłaty 
wynagrodzenia.

j §. 37. Ustawa niniejsza nie ma zastosowania 
w m iastach Lwowie i Krakowie.

§. 38. W m iastach, w których obrębie prawo 
propinacyi nie tylko gminie miejskiej, lecz także 
trzecim służy osobom, zostanie takowe zniesione 
według postanowień niniejszej ustawy.

§. 39. W miastach, posiadających w całości 
i prawo propinacyi w obrębie miejskim, prawo to
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ma być osobnemi ustawami krajowemi, w ciągu 
peryodu w §. 3. oznaczonego, za wynagrodzeniem 
zniesione.

W tych miastach zastosowane będą postanowie­
nia, zawarte w §§. 2., 19. do 23., 31. do 35.; 
wszystkie zaś inne postanowienia tej ustawy nie 
stosują się do nich.

Opłaty i grzywny, według postanowień §§. 19 
do 23., 32. i 33. w obrębie każdego z tych miast 
pobrane, będą stanowić osobny fundusz wynagro­
dzenia propinacyjnego dla tego miasta, z którego 
wpłyną.

Wydział krajowy zarządza temi funduszami i lo 
kuje takowe według postanowień, zawartych w o- 
statnim ustępie §. 24.

Jeżeli w którem z tych miast zniesienie prawa 
propinacyi nie nastąpi z mocy osobnej ustawy 
w ciągu peryodu w §. 3. oznaczonego, propina- 
cyjne prawo wyszynku ustanie z upływem tegoż 
peryodu, a fundusz wynagrodzenia propinacyjne 
go, dla tego miasta według niniejszej ustawy ze­
brany, oddany mu będzie jako majątek zakłado­
wy, z zastrzeżeniem rzeczowych praw osób trze 
cich.

§. 40. Władze rządowe w Królestwie Galicyi 
Lodomeryi z Wielkiem księstwem Krakowskiem 
winny udzielać wszelkiej pomocy do przeprowadze­
nia postanowień tej ustawy.

§. 41. Ustawa niniejsza wchodzi w życie ró­
wnocześnie z ustawą państwową o uwolnieniu opłat 
do funduszu propinacyjnego wpływających od po­
datku, tudzież wszelkich do wykonania niniejszej 
ustawy odnoszących się aktów prawnych, doku­
mentów, podań i innych pism, od stempli, od na- 
leżytości bezpośrednich, od opłat depozytowych 
i w ogóle od wszelkich opłat skarbowych.

§. 42. Wykonanie tej ustawy polecam Moim 
Ministrom spraw wewnętrznych, sprawiedliwości 
i skarbu.

B.
U c h w a ł a .

Sejm królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel­
kiem księstwem Krakowskiem wzywa c. k, Rząd 
o wyjednanie ustawy państwowej:

ażeby wszelkie opłaty do funduszu propinacyj­
nego wpływające wolne były od podatku, tudzież 
ażeby wszelkie, do wykonania ustawy o zniesie­
niu prawa propinacyi się odnoszące podania, pro­
tokóły, dokumenta, wpisy hipoteczne, wyroki, 
przekazy sądowe i inne pisma lub czynności są­
dów, komisyi, jako też wszelkich innych władz 
wolne były od stempli, od naleźytości bezpośre­
dnich, od opłat depozytowych i w ogóle od wszel­
kich naleźytości skarbowych.

CZAS * Środy 26 Maja lfif*.
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KOKESPONDENCYA „CZASU"
L w ó w  24 maja.

26 posiedzenie Sejmowe.

Na porządku dziennym dyskusja specyalna o 
wykupnie prawa propinacyi. Przed rozpoczęciem 
debat zabiera głos:

K ó m i s a r  i r z ą  dowy. Nie przemawiałem wczo 
raj, bo byłem przekcnsny, że sejm odrzuci wnio­
sek przejścia do porządku dziennego. Konieczność 
uznaje cały kraj i rząd, aby usunąć zaporę stoją­
cą na przeszkodzie produkcji i handlu srtjkułcm, 
który dla n&*z?go kraju przeważnie rolniczego na­
der jest ważnym. Kraj nasz będąc w tem amutnem 
położę :iu, że nie zawsze produkta surowa na tar­
gi świata wywieść może tym sposobem, będzie mćgl 
zużyć część tych artykułów, przerabiając jo w kra­
ju i wywożąc je w stanie przerobionym za gra­
nicę.

Kwfstyn propinacyi od wielu lat była ze wszecb 
stron badaną. Kraj oświadozył się przeciw przy 
jęoiu na siebie jakiego ciężaru w celu wynagrodzę 
nia uprawnionych. Obecny projekt równie jak pro 
jekt rządowy, ma na celu zniesienie prawa propi 
nacyi i wskazuje pewne jakkolwiek nieznaczne wy­
nagrodzenie. Projekt ten jest ostatecznym projek­
tem, jakie w tej mierze postawić można ku obcią­
żeniu kraju. Jeśli ci, których to główcie dotyka, 
Zgadzają się na tak szczupłe wynagrodzenie, to 
nierozumiem, jak inni przemawiać mogą w imie 
niu ogółu, w którego interesie wykupno ma na 
stąpić.

Jeden z mówców niezaprzeczał wprawdzie, że 
prawo propinacyi istnieje, lecz pociągnął w wątpli­
wość prawną podstawę tego prawa. Otóż patent 
z 7go września 1848 znosi den Bier und Brand- 
wein Zwang. Takiego przymusu pobierania wódki 
i piwa u nas nie było. Ten ustęp patentu nie od­
nosi do Galicyi. Po wydaniu tego patentu wyszedł 
dekret ministra skarbu, który nie znając naszych 
stosunków podniósł, że ponieważ przymus ten znie­
siony, przsto chodzić powinno o uporządkowauie 
prawa propinacyi i obmyślenie wynagrodzenia i 
podstaw teg ż. W skutek tego odbywały się nara 
dy w tój sprawie, przedstawiono, że u nas przy­
mus ten nie istniał, a w skutek tego wydano ra  mo­
cy n*iw. postanowienia dekret z 4go październi­
ka 1849, w którym uznano słuszność tych uwag i 
postanowiono, że co do wynagrodzenia prawa wy­
szynku, nastąpią osobne przepisy. Następnie usta­
wodawstwo w sprawach propinacyjnych przeszło 
do sejmu.

Powiedziałem, że rząd uznaje konieczność znie­
sienia propinacyi, i na mocy uchwały Wys. sejmu 
postanawiającói zasady wy kupna, przedłożył w 
r. z. projekt. Projekt obecny różni się od rządo­
wego naprzód tem, te wyłąoza miasta od ogól­
nych postanowień, jednakże zastrzega, że w pe- 
ryodsie 26-letnim ma być zniesiona propinaoya i 
w miastach. Przeciw temu rząd niema nic do za 
rzucenia.

Prnj ikta te różnią się dalćj tem, że obecny nie 
nakłada żadnych opłat na właśoioieli. Ten dodatek 
był w projekcie rządowym postawiony dla tego, 
aby uzyskać fundusz dla wierzycieli hipotecznych 
Z uwagi jednsk, że propinacya jeszoze przez 26 
1st trwać będzie, a przeto największa część wie­
rzytelności będzie zaspokojoną, iż wierzyciele przez 
26 lat mogą postarać się o odbiór swych wierzy- 
telacśoi z bieżących dochodów, uważa nąd , że od 
tsgo warunku odstąpić może. Jednakże projekt ko­
misyi nie uwalnia właśoioieli całkowicie, wkłada 
bowiem opłaty na szynkarzy, które jeśli nie wszę 
dzie, to przecież w znacznej części odbijają się na 
właścicielaoh.

Choć projekt rządowy nie wkładał bezpośrednio 
żadnego ciężaru na kraj, to przecież stanowił, że 
gdyby funduszowi propinaoyjnemu brakowało po­
trzebnych funduszów, aby wszystkim obowiązkom 
zadośćuczynić, miał kraj dać zaliozkę procento­

wą fundff.KPB'wi propinacyjnemu, którą mógłby 
wet stracić. Prcjekt obecny uwalnia bS tego 
obowiązku. Zachodzi obawa, &  U p ie rw szo  p0. 
czątktcb, gdzie rozprawy w celu icobodzenia war 
tości propinacyi mają być przedsięwzięte, braknie 
funduszu na pokrycie kosztów. Jednak opłaty ui 
szczane będą w 3 miesiące po ogłoszeniu Ustłuwy 
a zabrane fundaszee wystarczy na te $tydatki.

Sądzę więc, że ze strony rfcątu nfo nie byłoby 
do zarzucenia t?j ustawi©. Projekt prócz tego za­
wiera postanowienie, którego nie kflQ w projekcie 
rządowym, mianowicie p o s ta w ia  po upływie lai; 
-.6 właścicielom jeden szynk. Postanowienie to wy­
wołało w tej Izbie głosy, iż propinaoyę znosimy a 
propinacya będzie. Pozwolę sobie odpowiedzieć, że 
prawo propinacyi jestto prawo wyłącznego wyrobu 
trunków propinacyjnych. Prawo to znoBi się, a znosi 
się natychmiast, więc pod tym wzgiędekh propina 
oya ustaje zaraz. Propinacya jest dalej prawem wy­
łącz? ego wyszynku. Jeżeli właściciele propińsayi 
zatrzymują jeden szynk, to prze? to wolność za­
robkowania zupełnie jest pozostać ma. Nierozumię 
przetj obawy zastę jców Mniejszych posiadłości, iż 
tutaj nowy ciężar dU gam  przychodzi, albowiem 
usta la  przemysłowa stanowi, że koncesya na wy 
szynk może być daią  tam, gdzie względy na po- 
licyę miejscową nie stają temu przeszkodzie. 
Otóż tak jak dziś jest u nas po niektórych mia­
stach i w ianych ptowfńcyach gdz e propinn ya nie 
istnieje, jeśli Wniesione zostania polanie o udziele­
nie kontssyi na wyszynk, władza przemytłowa zs- 
pytuje urząd gminny, czy zachodzi tam potrzeba, 
ozy względy miejscowe nie stoją temu na przeszko­
dzie. Zileży tedy zupełnie od zwi rzcbnośf.i g mia­
nuj, ośwhdezyć się, czy konseas ma być dany lub 
nie. Jeźli gmina uzna, żs jeden szynk jest za mało 
wtedy cświsdozy się za potrzebą now-ga szynku. 
Ten jeden wyszynk będzie może iluzoryj iem po­
niekąd wynagrodzeniem za to prnwo, za które wła 
śoiciele stosunkowo do dochodów tak małe wyna­
grodzenie otrzymują.

Do § 1 p. Wężyk czyni poprawkę, ażeby ten § 
opiewał: „Wyłączność prawa wyszynku i wyrobu 
aapojów propinacyjnych ma być ziesiotą za wy­
nagrodzeniem." Mówca oświadczę, iż czyni tę po­
prawkę dla salwowania zasady, że nie prawo aię 
znosi, które jest własnością, tylko wyłączność tego 
prawa.

Popiera go p. T y s z k o w s k i ;  p. K o w a l s k i  
,f ś rregnie, aby rytat § 4 i 5 był dopitro później 
uchwalony, ażeby nie przesądzać odrzucenia § 4, 
które wnieść zamierza.

P. C y w i ń s k i  przemawia prze.iw p. K o wal ­
ki  emu,  utrzymując, że opuszczeniem tego cytatu 

przesądziłoby się przyjęcie § 4, czemu mówca się 
sprzeciwia (§ 4 traktuje o szynku, który pozostaje 
uprawnionym po 26 latach.)

K o m i s a r z  r z ą d o w y  przemawia przeciw wnio­
skowi p. W ę ż y k a ,  ponieważ prawo propiaanyi jest 
właśnie wyłąoznem prawem wyrobu i wyszynku, 
które bez tej wyłączności wcale nie istniałoby.

W tym samym duchu przemawia p. K r z ec su ­
fi o w ic z sprawozdawca, poczem § 1 przyjęto we- 
< ług wniosku komisyi.

§ 2 przyjęto bez rozpraw.
Przy § 3 p. P i l i ń s k i  prsgnie, al y po 26 la­

tach prawo propinacyi, które reprezentuje majątek 
gromny nie ulotniło się w zuptł cfioi i etawia do­

datek : „Po upływie t«go peryodu służyć będzie 
gminie prawo nałożenia od wyszynkowanycb napo 
jów w jej obrębie dodatku konsumoyjoego do wy

dopuszcza mianowicie X. S t ę p e k  przy każdej I go dochodu i jeszcze coś pozostał . Wypadek taki 
ppsobnośi. Gdzie riama propinaoyi tam są szyn-1 jest niemożliwy.

hi, a w innych krajach, gdzie nigdy i śladu pro P. K r z e c z w n o w i c z  broni wnitSSU kOaisyi 
piaacyi nie było, pijaństwo mimo to grasuje. Upić I Może bówiem zdarzyć się przypadek, że po pier- 
można się zarówno w ptopiaacyjhym jhk w kon-1 wszym rozdziale zostanie tylko tak mała kwota, 
sensowanyUn szynku. Szynk połączony z własno-1 iż nieopłaci się jej rozdzielać. Mówca przypomina 
ścią tabularną'; daje większą gwarancyę moralno- zdarzenie zaszłe w jego praktyce fiskalnej, gd> 
ści. Za taki szynk odpowiada bowiem właśoiciel miał trzydzieści i kilka pozwów robić o kwoty dro 
posiadłości, za inny tylko szynkarz. P. Kowalski biazgowe. Wtedy prosił referenta, aby mu pozwo 
obisoywał, że jeśli Izba zgodzi się na wykreślenie I hł za nich zapłacić.
tego szynku, on będzie proponował podniesienie Ostatni ustęo traktujący o nadwyżce, umie 
opłaty od szyakarzy propinacyjnych. Lacz takie szczony został dla zaspokojenia tych, którzyby mo 
podwyższenie odbiłoby się na uprawnionych. Niech gli mniemać, ża właściciela za dużo dostnrą. 
nam p. Kowalski uchwali wyn»grodzenie w odpo-l Przy głosowaniu przyjęto § 30ty z opuszczeniem 
wiedniej kwocie pieniężnej, chętnie na szynk zre-1 ostatniego ustęp u.
zygnujemy. Dział V o postanowieniach ubezpieczających

W imiennem głosowaniu, na które prawie je-1 karnych, przyjęto en bloc. 
dnogłośnie się zgodzono, przyjęto § 4 85-ciu gło- (Dokończenie nastąpi.)
sami przeciw 44 głosom.

§ 5 przyjęto po krótkiem przemówieniu pp.
Antoniewicza i Pełecha, według wniosku komisyi,! W ie d e ń  24 maja.
§ 6 do 16 zaś ryczałtowo:

Przy § 17 czyni p. A n t o n i e w i c z  wniosek,j ( R )  Podróż NPana do Galicyi i Butowiny.
aby zamiast określenia 26 letniego psryodu powie I która miała nastąpić w sierpniu, zaniechaną zo 
dueć, żo prawo propinacyi ustaje w r. 1905. Po-1 stanie w tym roku z pewnością. Tydzień oddzie 
prawka ta upada, a §§ 18 i 19 przyjęto bez łający nas od chwili powrotu NPana wystarczył 
rozpraw. I by zmienić sytuiscyę. Bałoby rzeczą daremną uga-

Dłoższa dyskusya wywiązała aię przy § 20. P. Iniać się za pobudkami zaniechania tej podróży 
S k r z y ń s k i  uważa stałą skalę opłat od szynka-1 jak niemniej nie bardzo pocieszrjącą rzeczą, wy 
czy za niesprawiedliwą i wnosi, aby za podstawę I wołać wspomnienia raz już w r. 1868 zawiedzie 
do wymiaru o,; łat służył czysty dochód tychże szyn-1 nyoh nadziei kraju raszego. Jako powody zania 
ków. Nie stawia jednak poprawki ustylizowanej, I chsnia podróży, o której przyjściu do skutku nikt 
lecz żąda, aby ten § odesłano do komisyi, celem I nie wątpił, podają znużenie monarchy podióżif
zjn*®oisnia B°-............................  I dalmacką, tudzież wzgląd na budżet dworski i na

P S za  s z k i c  wice nie widzi przyczyny, dlaczego! wydatki, na jakie podróż ta naraziłaby dwie nie 
szynkurze na jarmarkach mają być uwolnieni od I opływające w bogactwa prowiaoye, Galicyę i Buko 
opłat. Wnosi tedy, aby ustęp: „Opłacie tej nie pod winę. Jakiekolwiek mogą być rzeczywiste pc budki 
legają szynkarze, ustanowieni na czas jarmarku I zaniechania podróży, tyle zdaje się być pewnem, 
lub odpustu" opuścić. I że urzeczywistnienie zamiaru monarszego, t. j. cd-

P. A b r  aha mow i cz usiłuje udowodnić, że wnio-i bycie podróży miałoby cechę wyłącznie krajową 
eek komisyi, co do skali opłat jest słuszniejszy od I państwową, wewnętrzną, i to cechę podobną jak 
wniosku p. Skrzyńskiego. Wnosi zarazem cokol-1 podróż dalmacka, gdy przeciwnie nieodbycie po

dróży nabiera o tyle znaczeria, o ile najrozmaitsze 
komentarze wywołać meże i zapewne wyweła 
choćby one były najmuiej usprawiedliwionemu Że 
monarcha zamierzając odwiedzić dwie wschodnie 
prowineye, nie miał na oku żadnych celów, doty-

wiek odmienną skalę.
Izba wniosku p. Skrzyńskiego nie,  popiera.
P. G r o s s  ośwkdcza, że ten wniosek był jedy  ̂

nie słuszny, gdy jednak Izba go nie poparł*, wno 
si znowu odmienną skalę.

Komisarz rządowy oświadcza^ się za wnioskiem I óząoych polityki zagranicznej, zbyteczna zapewniać, 
komisyi — poczem po przemówieniu kilku jeszcze Odezwały się atoli głosy z jednej strony, że w Ga- 
mowców § 20, przyjęto według wniosku komisyi Uoyi mogłoby przyjść do demonstracji to w ducho
z opuszczeniem ustępu, w myśl wniosku p. Szasz 
ciewioza.

W końcu uchwalono obradować nad tami jedy 
nie §§fami, do których zgłoszono poprawki, po 
czera Marszałek odracza posiedzenie do godz. 5-ej 
wieczór.

L w ó w  24 maja.

26te Posiedzenie Sejmowe, wieczorne.

Do sprawozdania z rannego posiedzenia dodaję, iłoby nie tylko połączone ze szkodą tegoż t rztcicgc 
Ż9 w końcu przyjęto jeszcze §§ 21 i 22 bez roz-1 mocarstwa, ala naraziłoby także pokój europejski 
Praw- li iuteresa tego państwa, które obecnie najbardziej

Do § 23 zabiera głos K o m i s a r z  r z ą d o w y  i lęka się wojny. Czy wywołacie nadziei lubo złu- 
wykazuje, ża przepis tego §fu, że właściciel maję-ldnych i nieuprawnionych w Galicyi r.ie wzbudziło- 
tności wolny je ,t cd opłaty za założenie gorzelni by obaw i nieufności jednego z trzech mocarstw, i 
itp. tym §f.m  nałożonej, zostaje w sprzeczności z I czy nie wzbudziłoby skutku powyżej wsprmnioneg ? 
§ 2, którym orzeczono, że wyrób zaraz staje tię I rozstrzygnąć rie śmiemy, ale może za-ługuje ca 
wolnym przemysłem. Zresztą alinea 3 § 23 po- pełna uznanie cwa wytrawcość i pizezorncść pa l - 
służyć może do obejścia opłat gorzelnianych, bo I tyczna, która nawet tam — gdzie żadnego aid było

narodowo-polskim, to w duchu kościelnym, z dru 
giej strony, ż) obchód stuletniej rocznicy woie!en>a 
Bukowiny do Austryi draźoić może Rumuaów za­
granicznych.

Obecna sytuacya europejska — jak o tem świad 
czą niedawno zabiegi to pokojowe, to wojenne — 
polega na przyjaźni trzech mocarstw cśoiennych i 
to na równowadze tej przyjrźsi mięlzy trzema mc- 
carstwami. Wszelkie przechylenie się przyjtźai je 
dnego z tych mocarstw na stronę i na korzjść 
drugiego z wyłączeniem trzeciego mocarstwa, by-

win się tsmu dodatkowi, poniewsż z jednej strony 
jest niepotrzebnym, gdyż gmicom » cdiug ustaw słu­
ży prawo nakładania opłat koncumc jnych, a z dru 
giej strony niemożliwym, gdyż tie  możoa przesą­
dzać co po 26 latach ustawodawstwo zarządzi w tej 
mierze, a ustawa dzisiejsza jedynie na perjod 26 lai; 
jest wydaną.

P- K r z e c z u n o w i c z  w podobnym oświadcza 
się duchu, poczem wniosek p. Pilińakiego upada a 
§ 3 przyjęto według wniosku komisyi.

Przy § 4 zabiera najpierw głos p. A n t o n i e -  
wi cz  Zastrzega się, żeby on albo jego towarzysze 
rh ieli zniesienia prawa propinacyi bez wynagrodze­
nia. Oni uważają przeciwnie, że pozostawienie szyn­
ku właścicielom jest uwiecznieniem a nie zniesie­
niem propinacyi. Wnosi imienne głosowanie nad 
tym paregrefem.

P. K o c y ł o w s k i  chce również, aby propinacyf 
wynagrodzono, ale stosownie. Pozostawienie szynku 
wygląda zdaniem mówcy — „perepraszaju za wy 
rażenyje na  k r ę c i a w i z n ę "  (śmiech).

X. S t ę p e k  oświadcza, że dziś nic niebędzie mó­
wił, bo się wczoraj deść wy gaduł, lecz wnosi, aby 
§ 4 opuścić; gdyby go zaś przyjęto, zapowiada kil­
ka poprawek do innych paragrafów.

P. K o w a l s k i  chciałby mieć nadzieję, że po 
zniesieniu propinacyi liczba szynków się zmniejszy, 
tymczasem zaś wprost przeciwnego obawia się skut­
ku według § 4, zaczem żąda opuszczania tego pa­
ragrafu.

P. G o ł e j e w s k i  występuje przeciw mówcom 
ruskim. Moralność nie wymaga zniesienia propina­
cji i ze zniesieniem się nie naprawi. Nieprawdą jest, 
jakoby propinacya sprzyjała pijaństwu,* bo tak sa 
mo upić się można na propinacyi, jak wkongenso 
wanym szynku. X. Zskliński powiada, że propina 
oya niema prawnej podstawy, lecz X. Zakliń 
ski moźa być bardzo biegłym w rzeozach kościel­
nych, ale o propinacyi lepiej aby nie mówił. P. mó­
wca przypomina anegdotę, według której uczeń je­
den, gdy go zapytano, kto wynalazł proch, wy­
mienił nazwisko pewnego kardynała. Wtedy nau­
czyciel nadmienił, że przodkowie kardynała byli 
bardzo zacnymi ludźmi, lecz prochu nie wynaleźli. 
Tak samo X. Z a k l i ń s k i  jest bardzo zacnym po­
słem, lecz w tym względzie także prochu nie wy­
nalazł. Mówca zwraca się do p. Kowalskiego i wąt­
pi, aby względy na moralność powodowały go do 
sprzeciwienia się pozostawieniu właścicielom jedne­
go szynku. Inna szatańska sztuczka jest w tem. 
Przeciwnicy chcą uczynić uszczerbek właścicielom, 
trzymając się tej zasady, której w Rosyi ze skut- 
liem przestrzegają. (Oho! z ruskiej strony).

X. Z a k l i ń s k i  w osobistej obronie przemawia­
jąc oświadcza, że jeśli on (mówca) prochu nie 
wynalazł, to i p. Golejewski tego nie dokazał. 
Śmiech).

P. T y s z k o w s k i  czyni poprawkę, której nie 
poparto. Zamknięto dyskusyę.

Zapisani byli do głosu pp.: Madeyaki, Wołań- 
ski, Męoiński, Pietruski za — Krasicki, Kaczała 
irzeciw komisyi. Jako jenerałoi mówcy przema 

wiali p. Madoyski z a , p. Krasicki p r z e c i w  ko­
misyi, używając powtarzanych już wielokrotnie ar­
gumentów za i przeciw pozostawieniu szynku.

P. K r z e c z u n o  wicz  występuje przeciw iden­
tyfikowaniu propinaoyi z pijaństwem, jakiego się

Z tych powodów takża p. A n t o n i e w i c z  wnosi I rego przyjaźń jest tem cennifjszą, o ile jest naj- 
opuszozeni-j tego §fu. I lepszą rętojnrą przyjaźni drugiego mocarstwa, tu-

PP. G r o c h o l s k i ,  C y w i ń s k i  i Wę ż y k  prze-1 dzież bezpieczeństwa pokoju europejskiego Ręczyć 
mawieją za utrzymar iem całego §fu, ponieważ słu- niemeżemy, czy kombinacya nasza jest uzasadnio- 
szneść przemawia zateu , aby skoro właściciele tak ną, i czy ona wystarczy dla wyjaśnienia powodów 
mało otrzymują — wolni przynajmniej byli od o-1 zaniechani i  podróży w oczach tych czytelników, 
płaty od zakładania nowych gorzelni, browarów i roby nie zechcieli zadowolić się temi pobudkam', 
miodosytai. P. Wę ż y k  oryci nadto ewentualną I które wszędzie wyczytać można t. j. znużeniem i 
poprawkę na pnypadek, gdyby ten ustęp (al. 3 oboiążeainn listy cywilnej. Cokolwickbądź, rad 
§fu 23) opuszczono, ażeby przynajmniej dla go-1mieiić niepotrzeba, że zaniechanie podiózy nie 
rzelni zniżyć opłatę z 2000 na 200 złr. I wpłynie wcale na serdeczny stosunek między mc-

P. K r z e c z u n o  wi cz  dowodzi, że sprzeczucś i narebą a krajem naszym. Dla korony nie zaszedł 
przez Komisarza rządowego dostrzeżonej nie ma. żaden powód zmiany sympatyj dla krajćw, które 
Wyłączność prawa wyrobu została uchyloną — ale misła zamiar odwiedzić, a Galioya uznała i uzra 
zostało jrawo niewyłączne — więc nie ma sprze- chęć korony zbliżenia się do kraju i nie porzuci 
czności z § 2. nadziei, że prędzej czy późaiej to nastąpi, co już

§ 23 przyjęto w zupełności według wniosku ko- po dwakroć zaniechanem zostało 
misyi. Ustała tedy potrzeba głosowania nad po­
prawką p. Wężyka.

Do § 24 zabiera głos p- Gr os s .  Gdyby fun 
dusze przyznane na fundusz wynggrodzenia, nie 
zostały fcuktyfikowano należycie, byłyby bardzo

P a ry ż  21 maja.

. .    (B .)  Dodatkowe projekta do ustaw konstytucji
małe. Chodzi tedy o jak najlepsze fruktyfikaeyę nych zadziwiły liberalnośoią republikanów, którzy 
tych funduszów. Tymczaeem komisya ścieśniła atry- wytłómaczyó sobie nie mogą, dla czego Buffet nie 
buoyę władzy, która to ma zarząozić tak , iż wła- sprzeciwił się takiemu kierunkowi. Zadziwienie to 
dza ts nie będzie w stanie zadość uczynić temu jednak nie rozbudziło w nich zupełrej ufaośoi do 
zadaniu. Nadto Wydział krajowy jest władzą, któ- gabinetu, Bkoro odrzucono żądanie Dufaura, aby 
ra co 6 lat zupełnie się zmienia. Mówca propo- ustawy te do komisyi 30tu odeałanemi były. P. 
nuje tedy, aby Wydział krajowy zarządzał fundu- Batbie rozgniewał się o to wypowiedzenie nieu- 
szem wraz z komitetem 5 członków z pomiędzy fności do komisji, którój jedynym dziełem był pro- 
uprawnionycb wybrać się mających. Do ostatniego jekt konstytucyjny Ventavona odrzucony niemal 
ustępu czyni p. Gross poprawkę, aby kapitały fun- przed odczytaniem go w Izbie, gdy zaś Izba nie 
daszu (zamiast w sposób pupilarny) mogły być lo-1 dozwoliła mu złożyć dymisyi zbiorowćj imieniem ca- 
kowane w sposób przez Wydział krajowy wraz z łój komisyi, na ostatniem jój zebraniu, krok p 
komitetem od czasu do czasu oznaczyć się ma i Batbie poparło 22 komisarzy; wczoraj 4oh innych 
jącym. na żądanie lewego środka, który chce uniknąć nc-

P. G o l e j e w s k i  nie widzi potrzeby komitetu, wych wyborów w Izbie do tejże komisyi i ostite- 
skoro w Wydziale zawsze zasiadać będą członko- oznie ją pogrzebać, dołączyło swoje dymisye. Jedy- 
wie zaufaniem sejmu wybrani. nym dziś przeto członkiem komisyi 30tu jest p.

P. P i e t r u s k i  nadmienia, że przyjęcie wniosku Labonlaye, który dymisyi złożyć nie chce, zdaje 
p. G r o s s a  narujzałoby statut, który stanowi, że się z tój przyczyny, aby zmusić Izbę do skomple- 
Wydział stoi pod kontrolą sejmu. Zresztą korni- towania tój komisyi.
tet taki nie przyczyniłby się do kontroli, bo Wy- Ciekawą jest może większość w swoim składzie 
dział krajowy mógłby się wtedy usunąć od odpo- jaka odrzuciła żądanie Dufaura. Widzimy w niśj 
wiedzialucśoi, zakrywając e?ę komitetem. I dwie skrajne grupy lewicy, przeważną część, ale

Po powtórnem przemówieniu p. G r o s s a  spra-ltylko część lewego środka, kilku deputowanych z 
wozdawca opiera się wnieskem p. Grossa, poczem I grupy Wallon i skrajną część skrajcój prawicy, 
przyjęto § 24 według wniosku komisyi. I Cały prawy środek, prawica umiarkowana i ta

Bez rozpraw przyjęto §§ 25 i 26. I część lewego środka, która się obawiała dotknąć
Przy § 27 zabiera głos p. G r o s s  do poprawki gabinet, pozostały w mniejszośoi. Większość prze 

stylistycznej.  ̂ I to ta nie może być uważaną za coś dodatniego;
X. Z a k l i ń s k i  zapytuje sprawozdawcy, czy szynk stałego, jest oaa tylko przypadkową i woale nie 

po 26 latach może być sprzedany osobno lub nie. I konstytucyjną, tak jak w Izbie obecnój nie pedo 
PP. M a d e j s k i  i sprawozdawca wyjaśniają X. lbna spodziewać się, pomimo wrzekemej spójni 

Zaklińskiemu, że karczma ta będzie częścią całego środków, jakiejkolwiek większości stałćj, choćby 
ciała hipotecznego i tylko z niem razem może być I nie ministeryalnej to przynajmniój na grunoie kon- 
sprzedaną. Poprawka p. Grossa upadła, a § 2 7 1 stytuoyjnym stojącój.
przyjęto według wniosku komisyi. I Republikanie, powiedziałem, są zadziwieni libe-

Paragrafy 28my i 29Ły przyjęto po odrzuceniu ralnośoią tych projektów Dufaura, naturalnem te- 
poprawki stylistycznej p. Grossa do §. 28go po-1 go zadziwienia następstwem, że są zadowolnieni i 
stawionej. nje żałują poparcia jakie dotąd dawali gabinetowi.

Do §. 30go zabiera głos p. G r o s s  i wnosi o- Projekta te wszelako nie będą zamienione w usta- 
puszozenie tego paragrafu, nie ma bowiem, zda-Iwę bez dyskusyi nawet ze strony republikanów, 
piem mówcy, żadnej doniosłości. Dziś kiedy skóra I Rozporządzenie dotyczące prawa, którego używać 
eszoze na baranie, nie ma co mówić o podziale. Ima prezydent, wciągu miesiąoa jak mu przysłu- 

Równie bez potrzeby przewiduje § 30ty wypadek, I goje do promulgowania ustaw zadecydowanych, od- 
gdyby fundusz wystarczył na spłacenie 10-razowe-1 syłania zawotowanyoh ustaw napowrót do Izby

dla powtórnegi rozpatrzesic, „czego Izba odmó­
wić nie może," rozporządzenie to wydsje się tchną- 
cem zbyt szeroką władzą prezydenta już jakoby 
aa przywilój hrólewskcśj zakrawającą. Obawiają 
się oni, może słusznie, sby to ró:szecie władzy 
wykontiwozej nie stało się powodem walk międzjf 
tą władzą a prawodawcami. W gruncie jednako­
woż słuszna dać prezydentowi prawo zawezwania 
Izby, aby się uptmięt&ła, szczególniej we FranOyi, 
gdzie ustawy się pis7ą ped wrażeniem chwilowych 
namiętności. Jeżeli ustawa jest obmyślona to wła­
dza ta prezydenta stsje się tylko prawem do za­
pisania protokólarnego ptotestu w bistoryi, prze­
ciw kie unkowi Lby, która prawdopodobnie po mie­
siącu tę sarnę ustawę zatwierdzi, po czem prezy­
dent zmuszony jest ją ogłosić. Jeżeli zaś ustawa 
takie jest tylko dziełem złego humoru, kaprysu, 
to sam protest prezydenta może istotnie Izbę do 
opamiętania nakłonić, a krsj ocalić od fałszywego 
kierurbu. Sądzić przeto można, że i to rozporzą­
dzenie w ustawę zr mienionem zostanie, a sami ró* 
publikacje może kiedyś skorzystać z niego będą 
mogli. W tem samem znaczeniu krytykują oni 
prawo prezydenta odraczania posiedzeń Izby. Jak­
kolwiek termin tego odroczenia nie meże przecho­
dzić miesiąca, zawsze powodem krytyki obawa nie- 
snaskó ł między władzą wykonawczą a prawo­
dawczą. Jednakowoż lepiej może zostawić drobne 
pole otwarta niesnaskom, które tylko czasowo 
trwać mogą, aniżeli jedną wiedzę absolutnie drw- 
g ej podporządkowywać, bo wówczas niesnaski za­
mienili) się na walkę, która częstokroć kocBpira- 
cyą sij koń ;zy a zawsze postęp rzeczywisty za­
trzymuje.

Monaichiści niezadowolcieniem, jakie głeśnem 
dość sykaniem manifestowali w Izbie przy odczy­
taniu projektów, zaznaczyli już te rozporządzenia, 
•ttóre najsilniej przez nich krytykowane będą. Mu­
szę zapis ć atoli, ża sykanie t i  dotknęło właśaie 
rozporządzeń najbardziej pożądanych; szczególniój 
zaś t g ) ,  ktćra się tyczy prawedawsta a karnego za 
przestępstwa wyborcze, jak uieprzyjęcie udziału 
w głrso aniu lub wyborczą kcrcpcyę Zbywania 
milczeniem tych rozporządzeń, które tylko osobi­
stym, lub stronniczym widokom sprzeciwić się mo­
gą, byłoby nnźe yolityczciejszem, lecz w stron­
niczych niechęciach łacno zapomina się o wraże­
niu jakie sprawia, i to właśnie jest powodem nie- 
coj.ul»r c ś ń  monarchii we Francyi, że jój pople­
cznicy zbyt łatwo kompromitują się i odsłaniają 
tę brzydką stronę człowieka politycznego, która do 
pewnej sprawy przywiązuje go rac zój interesem niż 
przekonaniem. Ta protestacya przeciw wspomnia­
nym rozporządzeniom karnym, wygląda na wyzna­
nie, że monarchia we Francyi tylko za pomocą wy- 
lorczej borupcyi zaszczepioną być może. Choćby na­
wet tak było, to może paltyczniejsza zostawić tro­
skę o to p; tępienie monarchistów republikanom a 
nie samym się demaskować.

Po za temi ustawami, prace Izby iie  przedsta­
wiają ż.dnego ze jęcia. Z działań rządowych dowia­
dujemy się tylko o nowych nomiaaryach merów 
wybieranych po większej części z łtna  rad gmin­
nych. W końcu, ze spraw zewnętrznych, dzienniki 
angielskie nie przestają wspominać o jakiejś nocie 
gabinetu berlińskiego względem konieczności po­
wstrzymania orgonizscyi wrjennej we Francyi. Lecz 
po ostita ich  poKojowych zapewoieniacb, i pomimo 
powtarzanych tych pogłosek, doniesienia Timeta 
'aż nie budzą gorącój wiary.

R z y m  21 maja.

Chcciaż samo pokojowo wiadomości przycbodrą 
z Berlicr;, a dzienniki, jakby się bsły, by ktoś 
jeszcze nie sądził, że kanclerz niemiecki zamyśla
0 zaniepokojeniu Europy, z komiczną prawie uro- 
biazgoweścią ten sam temat bezustannie obrabiają; 
to jadork położenie polityczno jest bardzo ważne
1 nie można deść pilnie zwracać na nie uwagi. 
Chciaucby przekonać dzisiaj, ża przed dziesięoiu 
duiami nie groziła Europie ż-dae niebezpieczeń­
stwo, i że noty dyplomatyczne w sprawie Belgii 
były rzeczą niemogącą p< ciągnąć za sobą ż&dnyoh 
»ażniejs ych wypadków Otóż n.cgę was zaprwnić, 
że położenia była bardzo grcźae, daleko groźniej­
sze niżeli nawet półurzędowe dzienniki niemieckie
0 nitm pisały, i ża tak dobrze w Paryżu jak 
jondynie w najwyższych sferach panowała wielka

trwoga.
Nie Barn tylko przyjazd cesarza Aleksandra do 

ierlina zmienił cgólaą sytuacyę, ale niewątpliwie 
wiele przyczynił eię do dzisiejszego pokojowego 
usposobienia. Mimo przyjtźni i ścisłych stoaun- 
Iców obu cessrzów, polityka Rosyi nie pozwalała 
na zupełne zniszczenie Francyi. Na teraz więc 
wielkie niebezpieczeństwo usunięte, ale kanclerz 
nie zmienił swych projektów bez pewnych ustępstw, 
na które Petersburg przyzwoli, a które zapewne 
zaczną się od upadku dzisiejszego ministerstwa 
belgijskiego, niepodziehjącega polityki niemieckiej 
względem Kościoła. Artykuł Timesa o zapatry­
waniu się wpływowych kół wojskowych pruskich 
na reorgasdzacyę Francyi był prawdziwy i nawet 
natchniony. Podobno zdanie hr. Moltke tak silnie 
zaciężyło na szalach politycznych, że potrzeba 
)yło drugiej potęgi północnej, by je osłabić, jeżeli 
nie zrównoważyć.

Anglia bardzo stanowozo za pokojem przema­
wiała i bardzo usilnie działała przez swą dyplo- 
macyę, by icr.e gabinety nakłonić do wspólnego 
działania w tym samym kierunku. Lord Odo Rus­
sell miał polecone bardzo jasno i kategorycznie 
iowiediieć w Berlinie zdanie gabinetu londyńskie- 
o. Co jest ciekawe i bardzo znaczące, że mimo 

kilkakrotnych i bardzo natarczywych nalfgeń An­
glii w Wiedniu, hr. Andrassy nie miał odwagi, czy 
też nie mógł, ani jednem słówkiem przemówić za 
pokoj sm. Nie jestem w stanie dokładnie was ob- 
aśnić, jakie w tej całej sprawie było stanowisko 
yplomacyi włoskiej; ale bez żadnej wątpliwości 

wizyta następcy tronu pruskiego, oddana królowi 
w Neaprlu, była w tym celu zrobiona. Rząd wło­
ski wiedział o przygotowujących się wypadkach, i
1 to daje wytłómaczecie komedyi odegranej w par- 
amencie z powodu polityki kośoielnej, i pewności 
niezwykłej ministerstwa, oraz dziwnej spokojności 
opozycyi w kwestyi tak dla niej drażliwej. To 
esreze tłómaczy dziwne stanowisko organów mini- 

steryalnycb, które przez całe dwa dni nie dowie­
rzały pokojowym wieściom, mimo uspakajających 
wiadomości telegraficznych, a Opinions z wyraźną 
aiechęcią doniosła wreszcie, że w tej chwili nie 
grozi już niebezpieczeństwo.

Może królestwo Włoskie zdoła się jeszcze uchro­
nić od prawdziwej politycznej aneksyi przez Prusy, 
ale w tej chwili panuje widocznie zupełne porozu­
mienie między Kwirynałem i Barii nem. Ważne 
musiały być układy i potrzeba porozumienia się 
sekretnego i szczegółowego, kiedy urzędowe stano-
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wisko p. Keudla nie wystarczało, i kiedy następca 
trona po dwa razy w dyplomatycznej przybywał 
misyi. Co w Neapolu zostało ułożone, w Berlinie 
przejrzane i poprawione, to przed dwoma daiami 
w Weneoyi musiało być ostatecznie załatwione. 
Książę pruski przyjechał zabrać swą żonę i od­
wieść ją do Berlina, jakby to było rzeczą niezbę­
dną, a p- Minghetti natychmiast podążył złożyć 
mu swoje uszanowanie, jakby kto inny, próoz pre­
zesa gabinetu, nie mógł tak ważnej podjąć się 
misyi. Dziś p. Minghetti powrócił do Rzymu i na­
tychmiast odbyła się w Kwirynale rada ministrów. 
W chwili, kiedy to piszę, nie wiem nawet ozy się 
już ukońozyła. Podając wam wiadomości pewne, 
domysłów publiczności posyłać nie będę.

Ciekąwąjest bardzo rozmowa, którą miał książę 
pruBki w Wenecji z prefektem i syndykiem. Ogło­
sił ją Rmnovammto, organ jawnie sprzyjający po­
lityce kanolersa, widocznie z rozkazu, i z rozkazu 
także Ajeneya Su/ani rozesłała ją natychmiast na 
wszystkie strony świata. Zjazd cesarza Austrya- 
okiego z Wiktorem Emanuelem wywarł był bardzo 
nieprzyjemne wrażenie w Berlinie. Widocznie nie 
grozi z tej strony polityce niemieckiej żadne nie­
bezpieczeństwo, kiedy następca tronu umyślnie 
z taką przychylnością mówił teraz o tym zjeździć 
i dawał prawie do zrozumienia, że nie tylko nie 
był on nieprzyjemnym dla Prus, ale się dokonał 
za radą, jeżeli nie za przyzwoleniem kanclerza. 
Naturalnie, że książę nie był tak szczery dla pre- 
fakta i syndyka, ani też dla redaktorów dziennika 
Rimtovamento.

Bawi w tfj ohwili w Rzymie sławny podróżny 
niemiecki p. Naobtigal, o którego czteroletnim po­
bycie w oentralnej Afryce pisał wasz korespurdent 
kairski. Daje on w tej chwili objaśnienia i rady 
komisyi jeograficznej, która pod prezydencyą p. An- 
tinori wyjeżdża za parę tygodni do Tunisu. 
W siedmdziesiątym pierwszym roku na kongresie 
jeograficznym w Antwerpii przedstawiono projekt 
zalania jednaj wielkiej części Sahary, która sta­
nowi płaszczyznę daleko niższą od poziomu morza 
i kolonizacyi ogromnej przestrzeni między Tunisem 
i Touat aż do północnego Sudanu. Bliższo studya 
okazały prawie ckmoźebność wykonania całkowi­
tego projektu, ale zarazem łatwość przehicia ad za­
toki Kabes kanału długiego na dwanaście kilomo 
trów i utworzenia s doliny nieużytecznej Chott 
dużego jeziora, któreby ułatwiło komur-ike.cyę i 
rozwój handlu w Tunisie. Lessens bardzo gorąco 
za tym projektem przemawia, ale angielski inżynier 
Tuchs uważa go za niepraktyczny i bardzo trudny 
do wykonania. Na kongresie jeograficznym, który 
się ma odbyć w Paryżu w miesiącu sierpniu, 
uczeni i specyaliści mają wsiąść oba zdania osta­
tecznie pod rozwagę, a tymczasem komisja włoska 
jadzie czynić osobne badania, zapewne, by jeżeli 
projekt okaże się możebnym, wziąść w nim czynny 
udział.

W Watykanie nie otrzymano jeszcze urzędowe­
go zawiadomienia o opuszozeniu pruskiego Szląska 
przez księcia biskupa wrooławslaego i osiedleniu 
się jego w Jobannisberg, gdzie go pruskie ustawy 
dosięgnąć nie mogą. Nie przypuszczają by książę 
biskup się zrzec prawa rządzenia częścią
swej dyeoezyi zostającą pod panowaniem niemiec­
kiemu Jeżeli rzeczywiśoie jest on delegatem apo­
stolskim dla dyeoezyj poznańskiej i gnieźnieńskiej, 
to zapewne ustaną w Księstwie daremne poszuki­
wanie, które więcej okazały stałości duchowieństwa 
polskiego, niżeli przyniosły chluby komisarzom 
rządowym i policyi praskiej. Z prawdziwą pooie- 
ohą i chlubą słyszałem Niemców przybyłych do 
Rzymu w deputaoyi jubileuszowej, mówiących o 
duchowieństwie poznańskiemu Wszyscy bez wy­
jątku oddawali im nie tylko sprawiedliwość, ale 
z wysokiem uszanowaniem, z orawdziwym podzi­
wem o niem się wyrażali. Biskup Ratyzboński, 
wyraził się publicznie, że nie przynuszczał aawet, 
by duchowieństwo polskie mięło tyle cnót wielkich 
i posiadało tak wysoko duoha poświęcenia. •Po­
świadczył nawet, że gdyby dwie nasze arobidyece- 
żye nie były dały tak jawnego dowodu swego przy­
wiązania do Stolioy św. i nie wytrzymeły były 
pierwszyoh ataków kanclerza, opór prawom msjO' 
wym w oałyoh Niemczech byłby się stał daleko 
trudniejszy do wykonania.

L w ó w .  Z mowy hr. Goluohowskiego w spra 
wie budżetu szkolnego na r. 1876, mianej w so­
botę 22 bm. (podajemy następujący ustęp:

JE. br. G o ł u c h o w s k i .  „Jako przewodniczący 
*  Radzie szkolnej krajowej poczuwam się do obo­
wiązku usprawiedliwić przedłożony preliminarz, ja- 
ko przedłożenie Rsdy szkolnej.

Przedewszystkiem zapewnić mogę Wys. Izbę, że 
Radzie szkolnej nsj bardziej na tern zależy, żeby 
uchwały Wyg. Izby dokładnie wypełniła już choć 
by dla tego, że fandusze, które zostały na cele 
szkolne przeznaczone, są tak znaczne i możemy 
na to liczyć prędzej, niż może sami spodziewali 
“"“T się, 4a osiągniemy ten cel, że oświata w 
kraju naszym stanie się ogólną. Jeżeli w prelimi 
narzu teraźniejszym nie było dokładności i  ścisło 
ści, to dla tego, że nie wszystkie szkoły są nor- 
ganizowane w myśl nowej ustawy szkolnej, nie 
wszystkie są etatowemi. Skoro zapadła w tej Izbie 
uchwała z 14 października 1874 r., wzywająca Ra­
dę szkolną do przyspieszenia organizacji szkół, by 
ło zadaniem naszem wszystko uczynić, aby uchwa­
ła tu ściśle wykonaną została. Dla tego Rada 
szkolna postanowiła, aby wszystkie szkoły w ciągu 
bieżąoego roku zostały przyjęte na etat. Tym ce­
lem nie tylko urzędnicy Rady szkolnej, ale i u 
rzędnicy innych departamentów Namiestnictwa 
szczególnie urzędnioy departamentu rachunkowego 
zostali natyohmiast przydzieleni, aby to dzielą wy­
magające długich pertraktacyj i dokładności, jak 
najrychlej do skutku doprowadzić. Skoro więc 
wszystkie szkoły uregulowane zostaną, nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, ze ku zadowoleniu Wys 
Izby uczynimy zadość jej życzeniom, co do zesta­
wień rachunkowych. Ża nadzieja Rady szkolnej 
mianowicie ta, że wszystkie szkoły w ciągu roku 
1875 będą u organizowane, zaczyna się w zupełno­
ści ziszczać, udowodnię Wys. Izbis, wynikiem do- 
tyohezasowej naszej działalności. W zeszłym roku 
było uorganizowanych szkół 983, które weszły s 
życie we wrześniu 1874 r. Do 1 kwietnia br. przy 
było. 175, w maju przybyło szkół etatowych 14f 
Dzisiaj więc mamy szkół 1,306. Przygotowano 
rzeczenia w Radzie szkolnej dla szkół 880, te 
dostane zostały do okręgowych Rad szzolnyob, 
poleceniem zdania sprawy i dalszej działalności. 
Zostaje więc do rozprawy i załatwienia 444. Cały 
materyał jest przysposobiony i mogę zapewnić, że 
te szkoły w czerwcu i lipeu, będą mogły wejść w 
żyoie jako etatowe. Tym sposobem będzie około 
2,800 sakół zupełnie zorganizowanych, pozostaje 
zaś jeszcze około 200, których sprawa nie zu

>ełnie załatwiona z rozmaitych powodów. — O tych 
szkołach nie wiem, czy z wrześniem br. będą wpro­
wadzone w życie. Gdyby więr, jak przewidujemy, 
sejm był w jesieni zwołany, to nie ulega wątpli­
wości, że do tego czasu wszystko załatwione zo 
stanie. — Niedokładność, jaką w teraźniejszem 
sprawozdaniu popełniono, usprawiedliwić megę 
;em, że Rada szkolna nie przewidziała, że sejm 

, uż z początkiem kwietnia otwartym zostanie. Po- 
irzeba było preliminarz jak nsjśpiesznifj przygoto­
wać i nie było czasu znosić się z radami okręgo- 
wemi i gminnemi. Na wiadomość o zwołaniu Sej­
mu, Wydział krajowy słusznie domagał się, aby 
sprawowanie natychmiast ukeńozono. Wyjątkowy 
zatem stosunek spowodował niedokładność. Wy­
znaję zatem i przyznać muszę, że preliminarz nie 
został tak wyi»ao»waay, jak tego wymagała Wy­
soka Izba, ale zarzut nam zrobiony jest niesłu­
szny i niesprawiedliwy. Nie spełniliśmy, bośmy 
spełnić nie mogli. W mocy Wysokiej Izby jest, 
uchwalić, aby Bprawę odłożono, ale Rada szkolna 
pomna zawsze była uchwały z 16go października 
SfT4 r.
Tu chciałem odpowiedzieć na zarzut, jaki korni- 

sya zrobiła w swojem sprawozdaniu.
Przychodzę do tego, co Rada szkolna w preli­

minarzu proponowała. Pominięto tu w sprawozda­
niu komisyi niektóre rubryki, o które spierać się 
nie będę, lecz zwrócę tylko usagę Wysokiej Izby 
na okoltc/ności, które spowodowały Redę szkolną 
do wstawienia tych cyfr w preliminarz.

W pezyoyi 43 wstawiono sumę 8000 złr. na 
czasowe uzupełnienie sił nauczycielskich i substy­
tucje.

Jeżeli nauczyciel jest przez dłuższy czas złożo­
ny chorobą lub funkcjonować nie meże, to musi 
go ktoś zastąpić, na ten cel potrzebne są wydatki 
w tej rubryce objęte. Potrzeba w takim razie opła­
cać" jednego nauczyciela, który choruje, i drugiego 
itóry go ma zastępować. Szkoła etatowa ma 4 
clasy. W skutek ciągłego napływu uczni, osobli­
wie po miasteczkach, zdarza się, że do szkół u- 
częszcza więcej niż norm sina liczba uczniów. Zatem 
nie będzie tu mowy o nauczycielach etatowych, 
eez także o nadetatawych.

W sprawozdaniu komisyi powiedziano nam, że 
e wydatki mogą być tylko w rubryce l-szej umie­

szczone, w której mowa o nauczycielach et&towyob. 
Ze opróoz tego, nauczyciele nadetatowi są pstrze­

ni, komisja sama to uznała. O y  więc suma żą­
dana jest za wielką, gdzie jest 2,600 szkół. Wpraw­
dzie komisja odsyła nas do oszczędności, uwaga 
ta jest bardzo uzasadniona? Jeżeli nauczyciel n.p. 
zostanie wydalonym lub zrezygnuje, natenczas po­
sada, jego stała jest wolną, a tylko substytut jego 
pobiera nie całą pensję, a zatem fundusz ten w 

/ c i  użyty jest na jego zastępcę; gdyby Rada 
szkolna miała upoważnienie użyć funduszu tego na 
ten cel, tobyśmy się nie upominali, ale odwołuję się 
na art. 50 ustawy d., o stosunkach prawnych sta­
nu nauczycielskiego, gdzie to jest wyraźnie wzbro- 
nionem.

(Powiecie panowie: „dlaczego kładfiede tę ru­
brykę, kiedy jej pierwiej nigdy nie bjło? Na to 
odpowiadamy, że teraz w skutek nacisku Rad 
szkolnych gminnych i obwodowych i Rąd fowia- 
;owych, my nauczyoieli etatowych dostarczyć nie 
możemy, mianowicie w miastach i miasteczkach^ 
itóre przyszły do przekonania, że oświąta jest po- 
rzebną. We wsiach idzie inaczej, nie mamy na- 

w krótkim czasie i gminy wiejskie za 
prądem pójdą.
jscaoh, gdzie liczba uczniów wymaga więcej 

nauczycieli, potrzeba więcej nauczycieli etatowych. 
Młodzież garnie się co raz liczniej do szkół — 

;ogu dzięki, nie można przeto dziwić się, że wzra­
stają potrzeby szkół. Są n. p. szkoły, gdzie uczę- 
czcza po 170 — 180 uczniów do pierw B?ej klasy.

Mówca uzasadnia następnie potrzebę włożenia 
w preliminarz czterech pozycyj wykreślonych przez 
comisyę budżetową i kończy wnioskiem, który przy- 
teozyliśmy we wozorajszem sprawozdaniu.

Wnioski te, jak wiadomo w zupełności przez Sejm 
pr?yjete zostały.

dził, i aby otwarto stacyę towarową w Chrzanowie 
Zarazem uchwalono ze względu na wielką donio­
słość tych spraw dla całego Chrzanowskiego i są­
siednich powiatów polecić wydziałowi, aby celem 
osiągnięcia pomyślnego załatwienia wezwania tego, 
użył w formie petycyi wszelkich możliwych dróg do 
wszystkich odnośnych władz rządowych, i w ten 
sposób taki w wysokim stopniu niesprawiedliwy i 
całą tą ozęść Gslicyi którą kolej Cesarza Ferdy­
nanda przerzyna, krzywdzący rozkład jazdy usu 
nąć się starał. _ _ _ _ _ _ _

Sąd wyższy krakowski mianował sierżanta obro­
ny krajowej bat. N. 53 Mikołaja de Mosz  or  o 
kancelistą w sądzie pow. w Myślenicach; sierżanta 
zaś z pułku piechoty N. 57 Franciszka W a n t u - 
o b a  kancelistą w sądzie pow. w Krynicy.

Chrzanów 20 maja. Wczoraj Rada powin- 
owa Chrzanowska odbyła pełne posiedzenie, na 
itórem zapadło kilka uchwał większego znaczenia.
1 tak po odczytaniu i przyjęciu protokółu z osta­

tniego posiedzenia, uczynił członek rady p. Mie­
czysław M i e h n i e w i c z z  Krzeszowic, wniosek na­
glący, aby ze względu na zapowiedziany przyjazd 
ŚPana, Rada już teraz uchwaliła jsk najwspanial­
sze w powiecie chrzanowskim jako granicznym 
przyjęcie, aby upoważeiła wydział do obmyślenia 
ąposoba przyjęcie, a zarazem udzieliła mu w tym 
celu z funduszów powiatu nieograniczony kredyt. 
Po jedaogłośnem uznaniu nagłości wniosku uchwa- 
tono takowy bez zmiany.

Z porządku dziennego przyjęła dalej reda do 
wiadomości kwartalne sprawozdanie z czynności wy­
działu, z  czynności w sprawach gminnych, w spra 
wach fanduszu drogowego i administracyjnego, jsk 
również uchwaliła wypłatę 4%  dodatku do poda 
tków na cele szkolne za rok 1874, opierając się 
bowiem poprzednio na istnieniu dostatecznych fun­
duszów szkolnych za byłej rzeczypcspolitej Krako­
wskiej, i zabraniu takowych przez rząd do ogól­
nego galicyjskiego funduszu szkolnego, odmówiła 
rada uchwalenia i wypłaty tego dodatku.

Dalej zatwierdziła rada umowę o najem lokalu 
na umieszczenie biór wydziału powiatowego, i u- 
stanowila dla całego powiatu w myśl $ 16 ustawy, 
drogowej, oenę normalną, za którą obowiązani do 
prestaęyj drogowych w dniach ręcznych i sprzężaj- 
nyoh od tych obowiązków wykupić się mogą, mia­
nowicie zaś za dzień ręczny 50 kr. a za sprzę- 
żajny 3 złr.

Dalej uchwalono na wniosek radoy p. Kosobudz- 
kiego przyjąć wydatki przez dawniejszy wydział, 
a względnie wiceprezesa na spodziewany przyjazd 
NPana w roku zeszłym celem uroczystego przyję­
cia poczynione, za usprawiedliwione, i udzielono w 
tym względzie dawnemu wydziałowi absolutoryum.

W końcu zaozęto słuchać sprawozdania komisyi 
do sprawdzenia rachunków powiatowych za r. 4874 
wydelegowanej, lecz gdy referent rozpoczął swój 
wywód w sposób niewłaściwy, wezwał go Prezes 
br. Stanisław O s t r o w s k i  do porządku, puczem 
uchwalono wszystkiemi głosami przeciw trzem, nie 
słuchać dalej tego sprawozdania , w skutek czego 
komisja sprawdzająca rachunki in  gremia złożyła 
mandaty, a rada powierzyła jej czynność rsdoy p. 
Ludwikowi Szopskiemu.

W końcu na wniosek radcy p. Mieczysława M i- 
o h n i e w i c z a  uchwalono jednogłośnie, ziścić wy­
działowi bezzwłoczne wezwanie Dyrekcyi kolei ce­
sarza Ferdynauda, aby rozkład jazdy koleją z Kra­
kowa w ten sposób zmieniła, aby w nocy lub przy­
najmniej w godzinach wieczornych chociaż jeden 
pociąg osobowy w kierunku ku Wiedniowi odcho­

W l e d e ń  24 maja. Dzienniki wiedeńskie do­
noszą, że Rada państwa otwartą zostanie około 
połowy miesiąca października i obradować będzie 
równocześnie z delegacjami, które w tym roku 
zwołane zostaną do Wiednia. Doniesienie to od­
powiada zupełnie pogramowi parlamentarnemu u- 
łożonemu przed odroczeniem Rady państwa, i nie 
polega na jakiemś nowem postanowieniu rządu, 
ale raczej na tern, że skoro sejm węgierski duś 
został zamknięty i skoro wypadnie sterać się o 

kie przeprowadzenie nowych wyborów, o- 
raz ich zatwierdzenie przeto zebranie się aele- 
gacyj w październiku uważać można za pewne. 
Aż do zebrania się tych ciał parlamentarnych u- 
ważać można cały czas za sezon letni, wśród któ­
rego cały aparat rządowy przez pół tylko pracuje. 
Wycieczki i urlopy ministrów już są zspowiedzit- 
ne. Mini&towie L a s s e r ,  G l a a e r  i S t r e m a y r  
wyjeżdżają za urlopem d. 1 czerwca; ministra 
spraw wewnętrznych zastępować będzie w czasie 
nieobecności książę Auersperg, ministra oświaty i 
ministra sprawiedliwości Dr Ungsr.

—■ Na posiedzeniu Izby niższej sejmu węgier­
skiego w d. 21 b. m. mioister Tiszs odpowiadając 
n a ! interpelację Babssa o nadużyciach urzędników, 
oświadczył, iż tak ogólnikowe obwinienie całego 
stanu urzędniczego jest pospoiitem oszczerstwem, 
które z całą stanowczością odpiera. Izba przyjęła 
tę odpowiedź bardzo przychyli je . Następnie obra­
dowała Izba nad rewizją regulaminu obrad. Po 
ożywionych rozprawach przyjęto wnioski komisyi, 
Łby wnioski i śnterpelaeye wso&zone były na pi­
śmie i dopiero po wyczerpaniu rozpraw nsd przed­
miotami porządku dziennego załatwiane, odpowiedź 
zaś na intsrpelacye może być udzielana tylko dwa 
razy na tydzień.

— N. Pan mianował na przedstawienie ministra 
cesarskiego domu i spraw zewnętrznych ces. i król. 
attachós, Wojciecha Eperjcsy, Adolfa hr. Beusta i 
Ludwika hr. Hunyady honorowymi sekretarzami 
poselstwa.

— Naj. P»n przyjmował d. 20 b. m. rosyjskie 
go posła, tajnego radcę Nowikowa. W tym samym 
dniu otrzymali posłuchanie u Naj. Pana pomiędzy 
inpyrci: Generalny dyrektor austr. dróg żelaznych 
p. Nórdling, ks. Jabłonowski, radca sądu krajowe­
go w Wiedniu br. Witt man i prokurator wiedeń 
ski hr. Lamezan-Salins.

— Stowarzyszenie prawnicze w Wiedniu daro 
wiło wszechnicy Czarniowieckiej pewną część swe­
go księgozbioru, przedewszystkiem zaś liczny zbiór 
zagranicznych i krajowych czasopism jurydycznych, 
rgzem 500 — 600 tomów.

— W sobotę 29 b. m. będzie N. Pan udzielał 
audyencyj w Wiedniu.

Włochy.
Kuryer Poznański podaje dekret św. Kongrega­

cji obrzędów, odnoszący się do uroczystego poświę­
ci nia się Najświętszemu Sercu Jezusowemu i for­
mułę poświęcenia się na rozkaz Ojca Świętego u- 
łożoną. .

Dekret św. K&ngregacyi obrzędów.
Co dzień dochodzą Ojca Świętego 1 to z-i wszy­

stkich stron świata liczne przełożenia biskupów i 
prośby niezliczone od wiernych s błaganiem, aby 
dla pobudzenia i przymnożenia pobożności do Naj­
świętszego S erca  Jezusowego raczył cały świat te 
mu Najdroższemu Sercu poświęcić.

Jego Świątobliwość rozważywszy przed Bugiem 
wielkie znaczenie tćj sprawy i chcąc o ile można 
zadość uczynić tym pobożny**} życzeniom, zatwier­
dził modlitwę tu załączoną i poleca ją  odmawiać 
w jakimkolwiek języku, byleby była wiernie prze- 
tłómaczcną, wszystkim tym, którzy snmi prsgną 
się poświęcić Najdroższemu Sercu Jezusowemu. 
Tym sposobem wszyscy wierni Chryste sowi odda­
jąc się Boskiemu Sercu Jezusowemu ?a pośredni­
ctwem tćj samćj i jednobrzmiącej formuły, stwier 
dzą z wielką uroczystością jedność świętego ko­
ścioła i znajdą w Przenajdroższem Sercu najpe 
wniejszy przytułek przeciw niebezpieczeństwom 0- 
blegającym ich dusze. Znsjdą_ tsm cierpliwość wo­
bec prześladowań, jakie kościół Chrystusowy wy­
trzymuje; znajdą najsilniejszą nadzieję i pociechę 
We wszystkich uciskach żywota.

Wolą jest Jego Świątobliwości, aby inteacya Je-

to przez ten dekret kongregacji obrzędów do wia- 
omości wszystkich rządzców dyecezyi doszła i 

ażeby formuła modlitwy, o którćj wzmianka wy­
łój, została im przesłaną, by, jeśli to za dobro w 
Panu uznają i zobaczą, że będzie to z korzyścią 
powierzonych im owieczek, postsrali się o rozpo­
wszechnienie jćj, wzywając wiernych, aby ją odma­
wiali czy to Wspólnie ozy osobno w dniu 16tym 
czerwca r. b., na który przypada dwóohsetletnia 
pamiątka objawienia, przez które sam Odkupiciel 
błogosławioną Maryę Alaccqne pobudził, aby roz- 
krzewiała nabożeństwo do Najświętszego Serca

'szystkim wiernym, co wykonają to w dzień 
pomieniony, Jego Świątobliwość nadaje pod ws- 
runkatni zwyczajnemi kościoła odpust zupełny, któ­
ry będzie można ofiarować za dusze w czyśccu, 
bylóbj z prawdziwą skruchą spowiedź odbyli, ko­
munię św. przyjęli i odwiedzili kościół lub kaplicę 
publiczną, gdzie się pobożnie czas jakiś według in­
tencji Jego Świątobliwości pomodlą. A znosi się 
wszystko, coby temu było przeciwne.

Dnia 22 kwietnia 1875.
Podp. Konstanty, biskup Oatii i Velletri, kardy­

nał Patrizi, prefekt św. KoDgrcgacyi obrzę­
dów. Plac. Botti, sekretarz św. Kongregacji.

. i A k t
poświęcenia się N ajśw iętszem u Sercu Jezusowemu, 
zatw ierdzony dek re tem  Kougregncyi obrzędów  z 22 

kw ietn ia 1875 r.
P anie Jezu! O dkupiciela i BaSe m ój! Mimo wiel­

k iej m iłośni, ja k ą ś  ukochał ludzi, d la  odkupien ia 
k tórych  c a łą  k rew  Swoją przenajd roższą przelałeś.

sam przez nich mało jesteś ukochany; cni Cię 
oiężko obrażają i znieważają, mianowicie bluźaier- 
stwami i nieuszauow&niem dni świątaćżtsycb. Ba­
dałbym mógł złożyć Boskiemu Twojemu Sercu ja­
kiekolwiek zadośćuczynienie, tod&jhym wynrgecdził 
tsk wielką niewdzięczność i tan brak uznania do­
brodziejstw Twoich, jakie Ci największa część tych 
ludzi okazuje! Chciałbym módz dowieść Ci, jak 
pragnę odpłacić Ci miłością i uczcić to Serce prze­
dziwne, co nas tak ukochało, i to w obec wszy- 
stkioh ludzi, aby tym sposobem pomnożyć chwałę 
Twoją.

Chciałbym otrzymać od Twego Najdroższego Ser­
ca nawrócenie grzeszników i wstrząśniecie oboję­
tności tylu ludzi, którzy, chociaż taksą szczęśliwi, 
że należą do Twojego Kościoła, nie dbają o Twoją 
chwałę i o pożytek tego Kościoła, Oblubienicy 
Twojej. Chciałbym również otrzymać, aby ci z po­
między katolików, którzy wyzrają katolicyzm ze- 
wnętrznemi uczynkami dobroczyonemi, lecz upie- 
rają się przy zdaniach własnych, nie cucą się pod­
dać wyrokom Stolicy Apostolskiej, lub trwają w 
uczuciach niezgodnych z uszanowaniem tej Sto­
licy nrzynakżcem, wrócili na dobrą drogę i prze­
konali się, że kto Kościoła nie słucha we wszy­
stkie®, ten nie słucha Pana Boga, który jest z 
Kościołem.

Aby osiągnąć te święte owoce i oprócz tego, aby 
otrzymać zwycięstwo i trwały pokój dla niepokona­
ne j Twej Oblubienicy, swobodę i pomyślność dis 
Twego Namiestnika na ziemi, aby się wypełniły 
święte Jego przyrzeczenia; zarazem, aby całe du­
chowieństwo uświęcało się coraz bardziej i przy- 
jentoem ci było; w tylu innych celacb, które Ty, 
Panie Jezu, za zgodne ze świętą wolą Twoją uzna- 

i które prowsdsą w jakikolwiek sposób do 
nawrócenia grzeszników i do uświęcenia sprawie­
dliwych, abyśmy wszyscy otrzymali kiedyś duszne 
zbawienie; w końru, ponieważ wiem, o mój Jezu, 
że w ten sposób czynię rzecz przyjemna Twemu 
Najsłodszemu Sercu, upadając do nóg Twoićh w 
obecności Nejświętszej Maryi Panny i całego Dwo­
ru Niebieikiege, zeznaję uroczyście, żo z wszelkie­
go tytułu sprawiedliwości i wdzięczności należę 
całkowicie i jedynie do Ciebie, Jezusa Chrystusa, 
Odkupiciela mojego, źródła jedynego wszelkiego 
dobra w mojej duszy i w mojem ciele i w połą­
czeniu z intencją Najwyższego Pasterza, poświę­
cam Najświętszemu Sercu tiebie i wszystko, 00  
moje; chcę kochać to Serce i służyć Mu wyłą­
cznie z całej duftzy, z całego serca i ze wszyst­
kich sił, z Twojej woli moją czyniąc i łącząc wszyst­
kie moje pragnienia z Twojemi.

W końcu jako znak publiczny poświęcenia, ja­
kie czynię, oświadczam uroczyście Tobfe, Bogu mo­
jemu, że ku czci tego Najświętszego Serca chcę 
odtąd, rgodnis z przepisami Kościoła, szanować 
dni świąteczne, zarazem starać się, aby je szano­
wały wszystkie osoby, na które wpływ mieć mogę 
lub które od&mnie zależą.

W ten sposób sktadsjąc wTwojem Nsjsłcdszem 
Sercu wszystkie te święte pragnienia i postanowię- 
nifc, które mi łaska Twoja do myśli podaje, uf*m, 
że przyłożę się do wynagrodzenia tylu krzywd, 
których doznaje Ono od niewdzięczaych dzieci te­
go świata i że znajdę moje szczęście i szczęście 
wspólne dla mojej duszy i dla duszy moich bli 
skich w tern życiu i w wieczności. Amen.

Rosya.
Wyraźnie tak jak nas, tak i całe dziennikar­

stw o rosy jsk ie zastanowił olbrzymi regestr mająt 
tków na sprzedaż wystawionych, za niepłacenie pro­
centów bankowy* h. Nas ztstanowiły głównie gu 
barnie naszego kraju, i to nadzwyczajne w nich 
zjawisko, że pomimo wszelkich ulg i ułatwień przez 
rząd czynionych dla elementu moskiewskiego, a 
największych trudności i prześladowań z jakiemi 
się tsm na każdym kroku spotykają Polacy, sto­
sunek polskićh majątków do rosyjskich wystawio­
nych na sprzedaż, w 9 ci u guber ciach zabranego 
ctaju, był jak 5 do 100.

Z artykułu wstępnego Peterśb. Wiedom. Nr. 105 
zbyt obszernego, abyśmy go mogli podać w cało- 
iiei .widzimy tylko, że ten Stosunek, nie uszedł tak­
ie uwegi Rosjan, i bardzo jest dla nich bolesnym. 

W istocie, widzieć długą listę imion czysto mo­
skiewskich zmuszonych ustąpić z tej ziemi, która 
ich wzbogacić i uszczęśliwić miała, którą w swej 
mądrości za nabytą na wieki dla siebie uwbżali, z 
ftórej dńsłająe na wsze strony w duchu rusyfika- 
eyjnym, obiecywali sebieprzelać swoją cywilizscyę, 
ęsyk, wiarę i cbyczaie na resztę ludności, widzieć 
lareszcie, że te imiona, pomiędzy któremi nawet i 
książęce spostrzegać się dają, tylko nieakur&tno- 
śoią w opłacaniu procentów bankowych, osyk nieu­
dolnością i bezładem w tym kraju się odzna­
czały, musi być boleśnie, i bardzo boleśnie — ale 
riiestety tak jest, i inaczej być nie meże.

Znaliśmy cały zastęp nowych nabywców, i wie­
dzieliśmy dobrze, że z tego frakowego proleterya- 
tu, porządne obywatelstwo ziemskie utuorzyć się 
nigdy nie da. Jakoż, tak się steło — i dziś amba­
ras jest, jak widać, nie mały, co z temi majątka­
mi Dadal począć. Odprzedać je Polskom naprzód 
nie wolno, a potem nie pięknie. Na nowych na- 
>y wców RoByan nawet rachować nie podobna. Admi­
nistrować je na własny rachunek, za pośrednictwem 
własnych administratorów, najpatryotyczniejszy z 
moskiewskich banków nie odważy się, trzeba więc 
Óbmyśleć jakiś modus vivendi dla zagrożonyeb 
wywłaszczeniem współrodaków, i przyjść im w ja­
kikolwiek bądź sposób z pomocą.

Temu też zadaniu poświęcony jest cały wyż rze 
czony artykuł wstępny Petersb. Wiedom. Zobaozmy 
jak się z tego wywiązuje.

Zrzuoiwizy, jak to !mówią, pychę z serca, i przy­
znając, że pomimo danych im przywilejów, _ ulg, 
pożyczek i wszelkiego rodzaju ułatwień, nowi na­
bywcy rady sobie dsć nie mogą, autor artykułu, 
na nic patryotyczniejszego zdobyć się nie potrafił, 
jak tylko przemówić za potrzebą zniesienia § 27 
ukazu z d. 5 marce 1864.

Ukaz ten wzbraniający tak nowym nabywcom 
jako też ich następcom i umocowanym, oddawać 
majątki w dzierżawę lub zarząd osobom polskiego 
pochodzenia i żydem, uchodził dotąd najro 
zumniejszy, najpstryotyczniejszy i najpraktyczniej 
sry pomysł rusyfikacyjny wielkiego Murawiewa.

Z jekiemże zdziwieniem widzimy z rzeczonego ar­
tykułu, czytająo zwłaszcza, myśl jego pomiędzy 
wierszami, że to jest ukaz całkiem niedorzeczny 
i bynajmniej do rusyfikacji naszego kraju nie dą- 
żący, gdyż Rosjarie gospodarować nie chcą, ani 
umieją, ani mają za co, i że jedynym sposobem, 
aby oboć nominalnie zostali u nas właścicielami 
jest dozwolić im administrować majątki za porno 
cą Polaków i żydów.

Długie to, rozwlekłe i na sześć szpalt rozwal 
kowane rezonowanie, streścić się do tych kilku po

wyższych słów daje. Żeby zaś tę teoryę c&łkiem 
niespodziewaną pogodzić .ako tafeo z myślą pa- 
tryotyczną i rusyfikacyjną, kończy się dziwcie > a- 
radozalnem twierdzeniem, że przywrócę .'6 Pola­
kom pr&wa dzierżawienia i zarządzenia rosyjskich 
majątków, ais tylko stania na zawadzie rysyfira- 
cyi kraju, ale przeciwnie ponsagaC jej będzie, gdyż 
Polacy zbliżeni stosunkami i interesem materyai- 
nym z Rosjanami, i od nich zawiśli, zmuszeni bę­
dą poddać się całkiem ich wpływowi, tak zaś sta­
nowią słabą cząstkę cgólnej ludności, że polity­
cznie najmniejszej obawy wzbudzać nie mogą.

Słowem szanowny autor ratując interes swoich 
pobratymców (a kto wie czy i nio swój własny) 
gotów nawet wejść w pewien rodzaj kompromisu 
z nami, wspaniale poświęcając ca ołtarzu powsze­
chnego dobra, najbardziej zasadniczy ukaz wiel­
kiego Murawiewa i z całą jego zarazem sławą, 
nie tylko wielkifgo organizatora, ale i prawo­
dawcy.

W sulachetaym swym zapale przemawia nawet 
za nami z punktu czysto filantropijnego, dowodząc, 
że nie można dla uwag czysto politycznych, stosu­
jących się do niektórych tylko esobisteśd, „c-gra- 
nioasć prawa i pozbawiać źródeł istnienia, całą 
kltisę ludzi, odwiecznie zajmujących się dzierżawa­
mi i zarządem majątków, i przez to stawić w tru­
dna połcżecie właścicieli Rosy an, ściągaknie któ­
rych do Zscbcdciego kraju zostało przez rząd u- 
znane za rzecz konieczną*.

Ta czuła apostrefc moskiewskiego za nsmi fi­
lantropa, l ie posuwa się w szrkże sż do skssowa- 
zia § 26 wyż wspomnianego Murawicw&kiego uka­
zu, który zabrania Poiskom kupować majątki, a 
tern mniej odkupywsć je od Rouyan, dowodzi zaś 
przedewszystkiem jak tym  panom  nie chce się po­
zbywać majątków w naszym kra ju , jakby chcieli 
się przy r ic h  utrzymać, 1 h e t by rajwstrętniejszemi 
dla ni h środkami — i te łatwiej jest im cywiii- 
z o w ł ć  świfct cały, n iż  gespedarować na jednym fol­
warku.

Jeżeli zaś tylko w naszym kraju właścicielom 
ziemskim rosyskiego pochodzenia tak jest trudno, 

przyczyuy tak uciążliwie ograniczających ich 
swobodę ukazów Murawie w skich, radzibyśmy wie­
dzieć dta czego w całej R&syi, gdzie im nia do 
dobrego gosp&darstwa nie staje na przeszkodzie, 
taka jest ilość majątków za nieopłacenie procentów 
barkowych na sprzedsż wystawiona, że z tabeli, 
którą mamy przed oczyma, wroeićby można, iż 
cała Rosy a jest do kupienia? — Musi być tego 
przyczyna, wyjaśniająca zarazem, dla czego i w na­
szym kra u nie lepiej im się dzieje, a tą jest — 
pićcz instynktu zniszczenia, który jest w koczo­
wniczej i h naturze, nieudolność i nieporadność 
tego rzfcdu, który niezauwaźył dotąd potrzeby roz­
powszechnienia w swoim krsju edukacji rolniczej, 
i tych ziemstw, z których dotąd żadne nie pomy­
ślało c potrzebie założenia choć jednej szkoły rol­
niczej w kraju, gdzie ich całe setki byćby powin­
ny — i gdy w Prusieoh są cztery akademie rol­
nicze, dwa czy trzy instytuty agroromiczne i kil­
kadziesiąt szkół rolniczych i pratykulturnycb, Rosya 
pod tym względem nie ma nic, i przez organ swo­
jego ministra oświecenia objawia tego smutne i 
bardzo niepochlebne dla niej i dla niego, skntki. 
Wsrystkie bowiem ubolewania, reżenowania i u- 
wagi w tym artykule zawarte streścić się mogą do 
tych trzech słów. Gospodarować nie umiemy.

Myliłby się bardzo, ktoby mniemał, że ped tym 
wtględem i nasze prowincje stoją dużo wyżej. Tro­
chę więcej pracy, rutyny, oszczędności a dobrej 
chęci, stanow i całą różnicę między nami i Rosją. 
Zresztą tenże ssm brak nauki i rachunkowości, w 
gospodarstwach tak rolnych jak leśnych, który przy 
braku kapitału obrotowego i wszelkiego kredytu, 
czuć się hfłrdzo daje w rzeczy całkiem na rachun­
ku opartej.

Co się zaś tyczy dzierżawców i ; ządzców, pomi­
mo pochlebnego świadectwa jakie im daje'kores­
pondent Peterśb. Wiedom., mało jest międry nimi 
udzi zdolnych, jeszcze n niej chętnych, a najmniej 

umi jętn-f*' — jaka taka tylko praktyka gospodar­
stwa tre.jp-towego, całą ich jest zeletą, to też rzad- 
10 ich rządy na dobre majątkowi wyohedzą, a głó­
wnie trzeba to także przypisać zupełnemu brakowi 
szkód rolniczych w całym neszym kraju — nie mó­
wię wyższych, ale choćby takich, któreby dobrych 
ekonomów i rządze ów dostarczyć mogły.

O żydowskich dobrych gospodarstwach, a zwła­
szcza jakichkolwiek korzyściach dla majątku w ich 
dzierżawie zostającego, słyszeć nsm się nie zda­
rzyło, a jakkolwiek auter artykułu broniąc ich 
oprawy dowodzi, że żydzi „będąc ludem kosmopo­
litycznym, zajętym tylko tyskimi, i kierującym się 
przedewszystkiem zasadą, ibi patria ubi bene, pod 
względem politycznym, na zupełną ufność rządu 
zasługują,*’ nikt z należytam pojęciem własnego 
interesu, żydowi ani dzierżawy, ani administracyi 
swego majątku, nie powierzy.

Jeżeli więc Moskale nawet ich sobie życzą, do­
wodzi to tylko, rozpaczliwego w istocie stanu ich 
gospodarstwa w muszym krają.

Kronika mlejsoowa 1 zagraniczna.
Kraków 25 maja. Js tro  jak zwykle o godz. 5ej 

po południu odbędzie się nadzwyczajne posiedzenie Rady 
miasta. Na porządku dziennym jest tylko jeden przed­
miot, sprawa oddawna oczekiwana: Regulacya płac urzę- 
Iników i sług magistratu.

—  Zarząd plantacyj donosi nam o znacznej szkodzie,
; aką poniosły nasze przechadzki z powodu uchodzenia 
gazu pod korzenie drzew. Jeszcze przed ustanowieniem 
komisyi plantacyjnej zginęły 2 kasztany naratoe po 
prawej stronie ul. Szpitalnej, w roku zeszłym 3ci po 
lewej stronie tejże ulicy, w bieżącym zaś 4ty po tejże 
stronie. Nasadzone w miejsce obumarłych w roku ze­
szłym 2 młode uschły również. Że powodem tych strat 
było uchodzenie gazu, dowiedzieliśmy się dopiero w ze­
szły piątek, gdy przedsięwzięto w tern miejscu zbada­
nie oewy głównej, przyczem okazało się, że otwór onej, 
zamiast być Założonym żelaznym szpuntem, zabity był 
dębowym, przez który od lat kilku gaz zarażał okoli­
czne warstwy ziemi na przestrzeni może 20 sążni kwa­
dratowych. Podobny wypadek miał również miejsce w ro­
ku pneszłym  przy ścieżce prowadzącej z głównej alei 
do domu Towarzystwa Ubezpieczeń. Straty kilku drzew 
na linii alei w rynku przypisujemy również uchodzeniu 
gazu, zwłaszcza na rogu ul. Florysńskiej, gdzie przy­
czyna ta skonstatowaną została. Jestto szkoda tym więk­
sza, że w takich miejscach nie można już sadzić drze­
wa, s  powodu zatrucia ziemi. W środku ryaku znowu 
przepadają posadzone drzewa z innej przyczyny, którąj 
tu  bliżej wyjaśniać nie możemy; jestto ta sama przy­
czyna na którą się skarży municypalność berlińska od­
nośnie do alej lipowych na ulicy zwanej „ p o d  l i p a ­
mi* a przypisuje ją  bliskości szynków i piwiarni.

W tych dniach pozwolił sobie właścioiel nowo-budu- 
jącego się domu na Kaźmierzu na lewo mostu podg*
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skiego, nie obciąć, ale obszarpać trzy] kasztany} miej­
skie tam rosnące i to siekierą bez najmniejszego wzglą­
du na szkodą jaką czyni. Szkoda ta została doniesioną 
do Magistratu i mamy nadzieję, że szkodnik rzeczy pu­
blicznej surowo do odpowiedzialności pociągnionym będzie.

W końcu nadmienimy jeszcze, że nas zawsze dziwiła 
niepojęta ze Btrony pewnej części naszej publiczności 
sympatya dla szkodników publicznych zakładów, mia­
nowicie też plantacyj. Niech tylko stróż upomni prze­
kraczającego prawa cudzej własności, którą mu w opie­
kę oddano, a bardziej jeszcze gdy szkodnika zechce od­
prowadzić do władzy dla ukarania za wyrządzoną szkodę, 
wnet ze wszech stron znajdą się obrońcy szkodnika, 
złają stróża, za to, że spełnia obowiązek służby i po- 
szturchać gotowi. Tak koszta i starania władz miejskich 
dla publiczności podejmowane marnieją, a właściciel za­
kładów, którym przecież nie kto inny tylko publiczność, 
sam się przyczynia do zniszczenia swojej własności! 
Są zapewne liczne wyjątki, ale wyjątki tylko; są ludzie 
z poczuciem prawa publicznej własności, którzy widząc 
swawolę albo nadużycia karcą szkodników; życzyć sobie 
należy, iiby te wyjątki stały się prawidłem i aby usta­
ła opieka publiczności nad szkodnikami.

— W policji złożono tunikę czarną wełnianą, zna­
lezioną wczoraj wieczorem w przejściu z ulicy Mikołaj­
skiej na ulicę Kopernika.

— Na Wystawę Tow. przyjaciół sztuk pięknych na­
deszły obrazy: „Konrad Wallenrod pod wieżą" według 
poematu Mickiewicza, przez Walerego E l i a s z a ;  Zachód 
słońca G r a b i ń s k i e g o ;  „Napad Kozaków" J a r o ­
s z y ń s k i e g o ;  „Folwark nad jeziorem," „Grupa drzew" 
i „Główka dziewczynki" S i d o r o w i c z a ;  „Dziewczyna 
z dwojaczkami" S z e r n e r a ;  nareszcie „Ciemna" i „Po­
piersie p. L. S.“ rzeźby z gipsu Gadoms k i ego .

—- O płacy lekarza pomocniczego w Bochni otrzy­
muje Przegląd lekarski od osoby dobrze poinformo­
wanej wyjaśnienie tej treści, że Wydział krajowy prze­
znaczając tę posadę nie dla doktora medycyny, lecz dla 
c h i r u r g a ,  przywiązał do niej tymczasowo płacę 200złr. 
(nie 100, jak snać w skutek pomyłki ogłoszono).

— Bok bieżący obfitować będzie w zjazdy lekarskie. 
Pomijając już bowiem odbyty zjazd chirurgów w Ber­
linie, odbędą się jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca, 
w Louisville w Ameryce zjazd Towarzystwa American 
Medical Association. W lipcu (od 20—24go) drugi 
zjazd lekarzy i przyrodników polskich we Lwowie, który 
jak się zdaje powiedzie się tak co do liczby uczestni­
ków, jak co do treści i ilości wykładów. W sierpniu 
zjazd lekarzy i przyrodników węgierskich w Eldpatak 
w Siedmiogrodzie i zjazd francuskiego Towarzystwa 
Association pour Vavancement dee sciences w Lille. 
We wrześniu zjazd niemieckiego Towarzystwa opieki 
zdrowia publicznego; zjazd 48 lekarzy i przyrodników 
w Grodzisku styryjskiem; nakoniec czwarty międzyna­
rodowy zjazd lekarski w Brukselli. P. L.

— P. Konstanty P B a r s k i ,  inżynier, który prowa­
dził budowę tunelu Łupkowskiego powołanym zoBtał na 
inżyniera do budowy tunelu Gotthard w Towarzystwie 
Gotthardbahn. Posadę tę przyjął z pobytem w mieście 
Airolo w Szwajcaryi, zkąd będzie wychód tunelu, który 
ma być długim 14,000 metrów i przebija górę Śgo Go- 
tarda po nad tunelem 9,000 Btóp wysoką.

— W Zrencinie, powiecie Krośnieńskim, własności p. 
Karola Klobasy, buduje się, jak nam donoszą, kościół 
parafialny, mogący pomieścić około 1,500 osób, ko­
sztem pp. K l o b a s y  i Ignacego Ł u k a s i e w i c z a ,  
właściciela Chorkówki; pomoc roboczą ofiarowsły kon­
kurencyjne wioski. Kościół ten będzie w stylu romańskim, 
wymurowany z cegły, o jednej wieży, trzech nawach, 
preebyterynm, zakrystyi i bibliotece kościelnej. Zakry- 
stya i biblioteka będą ogrzewane. D. 10 b. m. pleban 
miejscowy ks. Aleksander K r z e c z o w s k i  i wikary ks. 
Wojciech S o ł t y s i k  pobłogosławili, odprawiwszy solenną 
wotywę, rozpoczęcie kopania fundamentów, do której to 
pracy lud bardzo ochoczo przystąpił. Plany na rzeczony 
kościół wypracował inżynier z Krakowa p. Aleksander 
G e b a u e r ,  który niejednokrotnie dał się już poznać 
z tego rodząju pracy.

—  Okocim 23 maja.
( X .  W. W.) Dzisiaj po odbytem nabożeństwie od' 

pustowem w Okocimie byliśmy świadkami próby gasze­
nia pożaru ręcznemi sikawkami guzowemi, które p. Gótz 
właścioiel Okocima sprowadził. Chatę napełnioną palne- 
mi materyały, słomą, wiórami, smolnemi deskami, które 
poprzednio naftą polano, zapalano po trzykroć, i gaszo­
no w ten sposób, iż kiedy ogień szerzyć się począł, 
przystępował strażnik z putnią na plecach, otwierał ku­
rek, i wypuszczał strumień kwasem siarczanym i na- 
tronem nasyconej wody na ogień, który niebawem przy> 
tłumionym zostawał. Był przy tem, obecnym dyrektor 
krakowskiego Towarzystwa ubezpieczeń p. Ki es zkow-  
s k i ;  wszyscy obecni na to się zgodzili, że przyrząd 
ten do gaszenia powstających pożarów jest nieosza- 
cowanym. Ja tylko dodać muszę iż p. Gótz, pomi 
nąwszy jogo zasługi w sprawie rozwoju gospodarstwa 
i dobrobytu w kraju, pominąwszy i to, iż wszelki 
dla ludzkości pożyteczny wynalazek, bezzwłocznie na­
bywa i rozpowszechnia, iż już przed 15 laty wymu­
rował schludną szkółkę, iż w przeszłym roku zakupił 
dwór z ogrodem na pomieszkanie dla plebana, i nowe 
założył probostwo; przyznać trzeba, iż z ludem tak 
praktycznie postępuje, że go bez wielu zabiegów, do 
wspólnego udziału w dobrych przedsięwzięciach nakłania 
a tern samem do poczucia własnej godności i do samo 
dzielności pobudza. Dzieje się to tym trybem, iż czy 
to kupuje obligacyę, czy los jaki na utrzymanie szkoły 
czy grunt dla kościoła — zwołuje gminę, i przedsta­
wia jej, iż tyle a tyle daje na szkołę lub kościół, to 
się też spodziewa, że i gmina dla swego dobra jakimś 
datkiem przyczynić się zechce. Gmina zwykle się przy' 
chylą, i tak wspólnemi siły powszechne rozwija się do­
bro, a to nam wskazuje, iż lud nasz zawsze jeszcze do 
bre ma serce, szczere zamiary pojmuje, a wyrozumiaw­
szy je chętnie popiera.

—  Biecz 20go maja.
Nasze ptaki wędrowne powróciły już z ciepłych kra­

jów w miejsca rodzinne. Najpóźniej (12 maja) zdążyły 
za innemi przepiórki i derkaoze.

Tylko jaskółka mieszczanka (Hirundo urbica), która 
zwykle w drugiej połowie kwietnia a najpóźniej w pier 
wszyoh dniach maja powracała, nie pojawiła się u n u  
dotąd; gdy zaś jej bliskie sąsiadki jaskółki dymówk 
(Hirundo rustica) we wioskach i przedmieściach już 
od 2 maja cieszą się przybyciem do gniazd rodzinnych. 
W Bieczu w Jaśle i Gorlicach nie ma do dziś jaskółek
mieszczanek.

Niezawodnie doznało stado z tych sąsiednich miast 
podczas wędrówki wielkiej klęski, gdyż ani jedna nie 
powróciła zatem nie uszła śmierci.

Jeszcze w jesieni mogły nasze jaskółki w południo­
wej Europie z powodu wczesnych mrozów znaczne 
ponieść straty; zupełna jednak zagłada całego stada, na 
stąpiła prawdopodobnie podczas przeprawy przez morze 
śródziemne.

Obecnie słychać tu w mieście tylko pisk jćrzyków 
szybujących około starej wieży i świórk wróbli zajmu 
jących się anneksyą pozostałych po jaskółkach gniazd, 
ulepionych uad oknami domów.

Miasto pozbawione tych miłych wiosnę zwiutująeych 
gugci, musi cierpliwie oczekiwać póki jaka błędna

askółek z innych miast lub dworów wiejskich nieza- 
gnieździ i nierozmnoży się w jego murach.

— R z e s z ó w  22go maja.
(O .)  Od niedzieli trwa u nas Missya pod kierowni­

ctwem zacnego prałata X. kanonika Skrzyńskiego z TJ- 
Btrobni. 00 . Jezuici Fraszałowicz, Jackowski, Baczyń­
ski i dwóch młodych księży ogłaszają słowo Boże.

Z dalekiej okolicy gromadzi się naSz poczciwy lud i 
tysiące zalega ogród 00 . Bernardynów, w którym urzą­
dzony jest ołtarz i kazalnica; niech przypatrzą się nie­
dowiarki z jaką pokorą, z jakiem nabożeństwem przy­
stępuje nasz lud bez różnicy stanu do Świętych Sakra­
mentów i jak się korzy przed Majestatem Bożym, a pe­
wne powezmą przekonanie, że nasi naród poczciwy ma 
serce nieskażone i wiernie przechowuje tak drogą spu­
ściznę ojców naszych; bo też prześliczne i budując nauki 
słyszymy z ust XX. misyonarzy a szczególniej O. P. i 

. J.; garną się wierni wszelkiego stanu na prawdzi­
wie wzniosłe konferencye X. P.; wdzięczni mieszkańcy 
nasi i z ludem okolicznym głośno objawiają swe dzięki 
Najprz. Konsystorzowi przemyskiemu za udzielone 
zezwolenie na odbycie tej Missyi, ale należy się także 
uznanie miejscowemu duchowieństwu, iż naukami i do­
brym przykładem utrzymnje swe owieczki w bogobojno- 
ści i cnotach chrześciańskich.

Pop szyzmatycki, pisze Gaz. Lwowska, Michał 
Łonkiewicz, który przybył do Galicyi za paszportem 
rosyjskim, jednakże bez wizy austryackiej, i od dnia 
10 bm. bawiąc w Bobreckiem objeżdżał tamtejszych 
księży grecko-kat. i rozwijał propagandę szyzmatycką, 
został przez c. k. starostwo powiatowe aresztowany i 
pod asystencyą wysłany do Brodów, zkąd go c. k. ko- 
misaryat policyi odstawił do granicy. Ten ks. Łonkie­
wicz, rodem z Galicyi, jest synem proboszcza z Wojai- 
łows, uczęszczał na wydział filozoficzny we Lwowie, a 
•puściwszy kraj wstąpił do seminaryum w Chełmie i po 
z i e s i ę c i u  miesiącach studyów teologicznych o- 

trzymał święcenie kapłańskie. W kwietniu b. r. prze­
szedł na szyzmę, przyjął poddaństwo rosyjskie i otrzymał 
probostwo w Konstantynowie, w gubernii siedleckiej. 
Rysopis Łonkiewicza zgadza się zupełnie z rysopisem 
popa, który pod nazwiskiem Wołkoński przejeżdżał przez 
Lwów, o czem donosił także Dziennik Polski.

X. Kajetan Maramoross, kanonik proboszcz kapi­
tuły ormiańskiej, umarł d. 6-go maja b. r. przeżywszy 
lat 85. Administrację kościoła archikatedralnego or­
miańskiego powierzył konsystorz X. Jakóbowi Aksento- 
wiczowi, kanonikowi gremialnemu kap. orm. — Admi­
nistracyę łac. probostwa w Podgrodziu objął X. Alojzy 
Góralik. — X. Adolf Strzelecki proboszcz obrz. łac. 
w Haliczu uwolniony został na własną prośbę od peł­
nienia obowiązków tymczasowego dziekana Buczackiego 

na jego miejsce powierzył konsystorz urząd ten tym­
czasowo plebanowi w Koropcu, X. Władysławowi Jacbi- 
mowskiemu. — Opróżnioną kapelanię obrz. łac. w Weis- 
Senbergu otrzymał X. Wiktor Puchalski, dotychczasowy 
kooperator w Kozowej, na dniu 11-go maja 1875 ka­
nonicznie został instytuowanym. — W skutek tego prze­
niesiono teraźniejszego rzeczonej kapelanii administrato­
ra X. Jana Baara na kooperatora do Podhajec na miej­
sce X. Kazimierza Aktyla, którego do Brzeżan przezna­
czono. — X. Szczepan Slosarczyk, dotychczasowy łac.
wikarynBz w Radziechowcach, został przeniesiony do 
Biskupic. —  X. Dymitr Rożejowski, były g. k. kape­
lan w Wiśniowczyku, otrzymał kanoniczną instytucyę 
na g. k. probostwo w Hlebowicach wielkich. — X. Jan 
Kopyściański, dotychczasowy zawiadowca g. k. probo­
stwa w Krasnej, instytuował się kanonicznie na pleba­
na tamże. — X. Bazyli Wańkowicz, pleban obrz. g.k. 
w Laszkach umarł w kwietniu b. r. —  X. Plato De- 
nyszczuk, dotychczasowy g. k. pleban w Tuligłowach. 
otrzymał kanoniczną instytucyę na g. k. probostwo w 
Vanio wicach. — X. Andrzej Karpiński, pleban obrz. 

g. k. w Zagórzu, umarł w kwietniu b. r. — X. Syl­
wester Metella, samoistny g. k. wikary w Ostobuszn, 
umarł 9-go kwietnia b. r. —  X. Jan Bojarski, były 
g. k. pleban i dziekan w dyecezyi chełmskiej, otrzymał 
dnia 28-go kwietnia b. r. kanoniczną instytucyę na g. 
k. probostwo w Husiatynie. — X. Joachim Lewicki, 
pleban obrz. g. k. w Bołszowcu, umarł dnia 15-go 
kwietnia b. r. przeżywszy lat 73. Do parafii opróżnio­
nego tym sposobem probostwa w Bołszowcu należy do 
1,260 dusz. Patronem jest Kornel Krzeczunowicz. — 
X. Atanazy Jamiński, dotychczasowy zawiadowca g. k. 
kapelanii w Korytnikacb, objął zawiadowstwo g.k. pro­
bostwa w Tarnawie. — X. Teodozy Wojtowicz, zawia­
dowca g. k. probostwa w Żykotynie, uwolniony został 
z tego obowiązku. — X. Eugen Omefański, dotyczaso- 
wy zawiadowca g. k. kapelanii w Przystani, otrzyma 
dnia 5-go maja b. r. kanoniczną instytucyę na rzeczo 
ne beneficyum. — X. Romuald Korosteński dotychcza­
sowy zawiadowca g. k. probostwa w Paportnie, otrzj' 
mał dnia 6-go maja b. r. kanoniczną instytucyę na 
plebana w Turzańsku. — X. Julian Płatek, dotychcza­
sowy administrator g. k. w Bncowie, jest obecnie zawia­
dowcą g. k. probostwa w Waniowicach. ( G. L .)

—  Wydział krajowy galicyjski jako zarządca funda- 
cyi śp. Wincentego Łodzią Ponińskiego, dla ubogich 
czeladników rzemieślniczych, rozpisuje konkurs do loso­
wania czterech premij, mających przypaść w gotówce 
według ostatniej woli rozporządzenia śp. fundatora, z od­
setek kapitału fundacyjnego, na cztery nierówne premia 
podzielonych, tym czeladnikom rzemieślniczym, którzy 
je wyciągną z kolei przy losowaniu corocznie odbyć si<) 
mającem. Losowanie tegoroczne odbędzie Bię na dniu 
19 lipca b. r. we Lwowie i będą wyciągnięte nastę 
pojące wygrane: I. premium 828 zł.; II. premium 
690 zł.; IH  premium 552 zł.; IV. premium 414 z] 
w. a. Do ciągnienia losów będą tylko ci czeladnicy 
przypuszczeni, którzy: a) w Królestwie Galicyi i Lo- 
domeryi, lub w W. Księstwie Krakowskiem są urodzę 
ni i tamże przynależni; b) wyznają religię katolicką 
rzymskiego, greckiego lub ormiańskiego obrządku; c 
wyuczyli się według istniejących przepisów rękodzielni­
czych jakiego rzemiosła i mają uzdolnienie i prawni 
kwalifikacyę do samodzielnego wykonywania onegoi, lecz 
dla ubóstwa nie są w stanie urządzić sobie samoistnego 
prowadzenia swego rzemiosła; d) wykażą moralnie swe 
zachowanie się świadectwem wydanem przez właściwy 
urząd parafialny a zatwierdzonem we Lwowie i Krako 
wie przez ck. Dyrekcyę policyi, zaś w innych miejsco 
wościach, przez właściwego ck. Starostę powiatowego.

Czeladnicy rzemieślniczy, którzy chcą wziąść udział 
w losowaniu, mają najpóźniej 14 dni przed ciągnieniem, 
tj. włącznie do dnia 5 lipca b. r. do godziny 2 po 
południu, wnieść prośbę do Wydziału krajowego we 
Lwowie z dołączeniem dowodów, iż posiadają warnnki 
wyż przytoczone, a więc z dołączeniem metryki chrztu, 
świadectw ukończonej nauki rzemiosła i uzdolnienia do 
samodzielnego wykonywania onegoż, świadectwa ubóstwa 
i świadectwa moralności, stwierdzonego jak wyżej okre­
ślono. Prośby nadeszło do protokółu podawczego Wy­
działu krajowego po dniu 5 lipca br. godz. 2 niebędą 
wcale uwzględnione.

— Walne zgromadzenie stowarzyszenia urzędników 
pocztowych nie odbędzie się tego roku w maju, jak to 
zwykle bywało, lecz dopiero w czerwcu. Członkowie 
winni wnioski swe nadesłać do Wydziału najdalej po 
d. 12 czerwca r.b.

— Dzisiejsza Presse donosi, że w Wiedniu miał zo- 
para stać przytrzymany niejaki Józef W i e s i n g e r ,  oskar­

żony o to , iż miał się udawać do jenerała jezuitów 
O. Beza z propozycyą dokonania zamachu na życie księ­
cia kanclerza. Rzecz wykaże się dopiero w śledztwie, 
które ma prowadzić adjunkt sądowy Sooss. Równocześnie 
atoli podaje Presse w Nachtragu, że z powodu po­
szukiwania wspólnika i niewyjaśnionej jeszcze sprawy 
wszelkie dalsze ogłaszanie szczegółów musi być tymcza­
sowo zaniechanem. Sprawa podejrzenia Dunina o zamach 
jeszcze nieskończona, a już się nowa zaczyna. Tydzień 
wytchnienia dla Europy jak się zdaje przeminął.

W d. 19 b.m. burza i ulewa ogromne zrządziła 
szkody w Buda-Peszcie. Według doniesienia Pesti 
Naplo, woda spadająca bałwanami z gór w pobliżu Budy, 
porwała kobietę i uniosła ją tak daleko, że dotąd zwłok 
ej nie odszukano. Strugi wody zerwały z góry Seche- 

niego trzech fiakrów z powozami i końmi, a pod górą 
tą i pod mostem Webera znaleziono dwa nieżywe konie.
W Peszcie zalane piwnice, a w ulicy Huniadego zostały 
uszkodzone kanały. Właściciele winnic użalają się w Bu­
dzie, że grad wielkości orzechów laskowych połamał 
winne latorośle. Kobiety i dzieci, które chwilą wprzód 
piękna pogoda wywabiła z domów, walczyły z niebez­
pieczeństwem życia. TJ stóp gór na dolinach porobiły 
się nieprzejrzane stawy.

— Niedawno na scenie opery królewskiej w Berlinie, 
przedstawioną została nowa opera Rubinsteina „Macha- 
beusze" przyjęta przez publiczność z największym zapa­
łem, mnóstwem oklasków i kilkakrotnem wywołaniem 
autora, który w czasie przedstawienia zawezwany do 
oży cesarskiej, otrzymał powinszowanie Cesarza i order 

korony 3ej klasy, Libretto napisane przez Mosentala, 
podług dramatu tegoż tytułu Otto Lndwika, z dodatkiem, 
tylko Kleopatry córki Antiocha, której w dramacie 
nie ma. Muzyka zbliża się do Meyerberowskich utworów 
tego rodzaju.

Miasteczko Międzyrzecz w Królestwie Polakiem, 
które przed dwoma niespełna laty zgorzało było prawie 
do szczętn, w zeszłym tygodniu znów nawiedzone było 
wielkim pożarem. Do 100 domów zgorzało z całem 
mieniem mieszkańców. Straż ogniowa z Warszawy wy­
ruszyła była na miejsce pożaru osobnym pociągiem, lecz 
wróciła się z drogi otrzymawszy wiadomość, że ogień 
przestał się szerzyć.

—  Nr 21 Gazety sądowy warszawskiej zawiera: 
Postanowienia i rozporządzenia rządowe;— Rozbiór py­
tań z prawa cywilnego; — Jurisprudencya senatu (cy­
wilna) ; — Kronika cywilna; —- Korespondencja z Kra­
kowa;—  Kronika zagraniczna;— Wiadomości bieżące 
krajowe i zagraniczne; — Przewodnik sądowy; — Odci­
nek: O stanowisku prokuratora w obec sądu karnego, 
dok.)

Dr Benedykt D y b o w s k i  znany badacz przyrody, 
przebywający obecnie nad Bajkałem, otrzymał nagrodę, 
przyznaną sobie przez Towarzystwo mineralogiczne, za 
rozprawę: Studya paleontologiczne.

Lekarz wojskowy p. Muzykantów pisze z Łncka 
do Pet. Wied., iż odkrył, jak sądzi, proste a niezawo­
dne lekarstwo aa zabójczą a pospolitą chorobę dzieci, 
zwaną krupem, dławcem lub ślinogorzem, a cechującą się 
powstawaniem w gardle fałszywej błony tamującej od- 
dechanie. Środkiem tym jest Collodiwn Cantharidale, 
którem smaruje się przednia powierzchnia szyi chorego, 
w niebezpiecznych wypadkach także piersi od szyi po­
cząwszy. Operacya wykonywa się pędzelkiem lub cho­
rągiewką pióra i po zaschnięciu, które następuje w 5 
do 10 minut, jeszcze raz się powtarza. Po upływie je­
dnej lob dwóch godzin powstaje jednolity pęcherz, jak 
od zwykłej wezykatoryi, oddech staje się możliwy i nie­
bezpieczeństwo ustępuje. Pęcherz można zostawić natu­
ralnemu oddziaływaniu organizmu, zagojenie zaś jego 
następuje we trzy lub cztery dni pospołu z wyzdrowie­
niem chorego. Wynalazca zapewnia, że wszystkich le­
czonych tym sposobem uratował i przytacza parę rzs 
czywiście zadziwiających wypadków z praktyki swojej 
w Tulczynie i w Łucku.

— Ciekawe bardzo są dwa artykuły wstępne Petersb. 
Wiedom. dowodzące bogactw jakie posiada Rosya, i 

jej nieumiejętności korzystania z tychże. Rzecz idzie o 
połów ryb na morzu Kaspijskiem przy ujściach rzek 
Wołgi, Tereku, Uralu, Kuru i innych. Między innemi, 
akademik Ber, naczelnik uczonej w tych stronach wy­
prawy świadczy, że w czasie jego tam pobytu w jednej 
tylko miejscowości, tak zwanych wód Saliańakich, łowio­
no dziennie po 30,000 sztuk wielkich ryb, jakoto je­
siotrów, bieługi i sewrugi. Podług p. Szulca, prezesa 
towarzystwa przemysłu rybnego w Astrachanie, taka 
;est ilość różnych ryb w rzece Kur, że żadne ptactwo 
wodne utrzymać się na niej nie może, wszystko bowiem 
pożarte bywa przez sumy. W październiku 1873 roku 
przy ujściu Wołgi niejaki Bremzin jednem zaciągnię­
ciem niewodu dostał 80,000  samych leszczy, drugi zaś 
takiż przemysłowiec Palcew, jednym także pociągiem 
wydobył 40,000 sterletów. Całe morze Kaspijskie podzie­
lone jest na sześć rybackich obwodów, a mianowicie 
Perski, Zachodni, Mangiszłakski, Uralaki, Zakaukaski 
i tak zwany: Kaspijskiego rybnego przemysłn. Ten 
ostatni najbogatszy, dostarcza średnio 7,405,000 pudów 
ryb corocznie, wartości około 10 milionów rubli 
Ogólny zaś połów wszystkich sześciu obwodów przynosi 
od 40 do 50 milionów pudów, wartości od 20 do 25 
milionów rubli.

Życzeniem jest wszystkich przemysłowców, otrzymaj 
u rządu zmniejszenie przynajmniej o 50%  akcyzy, od 
soli używanej do solenia ryby, i zamianę tejże na po­
datek soloną rybą, w naturze opłacany. Petersb. Wie­
dom. popierając ten wniosek dowodzą, że przy racyo- 
nalnem postępowaniu, połów ryb a ztąd dochód, powię­
kszy się o 50 milionów rubli i ważne zajmie miejsce 
w budżecie krajowego gospodarstwa w Rosyi. Tymcza 
sam, jakeśmy to widzieli ze sprawozdania budżetu pań 
stwa, przy takich bogactwach prowincya ta nietylko 
ładnego nie daje dochodu, ale kosztuje rocznie kilka mi­
lionów, przyczyna zaś tego zawsze i wszędzie taż sama 
brak zupełny w administracyi, ludzi uozoiwych.

— Obecnie Francuzi na seryo myślą o tunelu po< 
kanałem Lamanche, w celu połączenia Francyi z Anglią 
koleją żelazną. Tunel ten miałby 30 kilometrów dłu­
gości, z których 8 pod ziemią francuską, 8 pod an 
gielską, a 14 pod morzem. Głębokość największa kanału 
jest 58 metrów, a głębokość największa tunelu pod po 
wierzchnią wody byłaby 100 metrów. Spodziewają się 
znaleść skałę kredową, w której łatwo pójdzie świdro­
wanie. Będzie to najpiękniejszy wynik pracy ludzkie;' 
jeżeli przyjdzie do skutku.

— Dziennik wychodzący w Paryżu Le Temps 
opisuje szczególniejszy wypadek, jaki zdarzył się w pa 
ryskim zwierzyńcu, w Jardin des plantes. Wielki wąż 
boa, któremu dano na śniadanie wspaniałego szczura, 
uległ pod zębami tego stworzenia. Szczur nie czekał 
długo, tylko rzucił się na swego przeciwnika, szponami 
przyczepił się do gardła i tak pracował swemi ostremi 
ząbkami, że potwór padł bez życia wpierw, nim stra­
żnicy rzucili się ku klatce, aby przeszkodzić osobliw­
szemu pojedynkowi. Zwierzyniec traci w zabitym wężu 
okaz, który go kosztował 200 franków. Boa — powiada 
przytoczony wyżej dziennik •— zostanie wypchany, lecz 
nie o niego chodzi, ale o bohaterskiego szczura, do 
którego zwraca się całe współczucie. Co się stało z tem 
dzielnem zwierzęciem? Co najmniej powinni je wsadzić 
w osobną klatkę w nagrodę z® jego wielki animusz 
pomieśoić małego zabójcę olbrzymiego węża zaszczytn

pomiędzy drapieżnemi zwierzętami w sąsiedztwie tygrysa 
Bengalu i lwa z Numidyi.
Teatr. We środę dnia 26 maja, komedya w 5ciu 

aktach przerobiona z niemieckiego, przez J. Chęcińskiego: 
jiosenmiiUer i Finka.

-  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskujdm pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny Hej do 4ej prócz po­
niedziałku. Wstęp- w niedzielę 15 centów, w dnie po­
wszednie 30 centów.

- Dnia 24go> maja rano i przed południem deszcz, 
zresztą pochmurno; termometr od 10*4 doszedł do 17*4 R. 
Barometr zwolnn w górę idzie; dnia 25 maja o go­
dzinie 6ej rano stan jego był 332.06, termometru 9*8 B. 
Wiatr zachodni.

-  We środą dnia 26 mąja: Śgo Filipa Neryusza.

S p r o sto w a n ie  i
—  W Numerze wczorajszym Czasu w Kronice, gdzie 

mowa o ślubie w Tours czytaj: „Skarżyński" zamiast: 
Skurzyński;" w telegramie zaś ostatnim z Brukselli 
powinno być: z początku „wskutek" zamiast: „pomimo."

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.

Odebralimy następująco pismo:
Szanowna Rsddkcyol 

Komisya powołana przez ogólne Zgromadzenie Człon­
ków Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 

2 czerwca 1874 do wyrobienia projektu zmiany nie­
których §fów obowiązującej ustawy, przesłała Badzie Nad­
zorczej wniosek odnośny, która go z opinią swoją przed- 
oży najbliższemu ogólnemu Zgromadzeniu 7 czerwca b.

w Krakowie odbyć się mającemu do rozpoznania i 
dalszej uchwały; a chcąc zarazem wcześnie obeznać Sza­
nownych Członków z tokiem tak ważnej dla Towarzy­
stwa, a nawet dla dobra kraju sprawy, udaje się taż Ko­
misya z uprzejmą prośbą do Szanownój Redakcji o u- 
mieszczenie w najbliższych numerach pisma swego, za­
łączonej tu odezwy do Członków Towarzystwa i projek­
tu zmiany §. 84 z odnośną ordynacyą i podziałem na 
okręgi wyborcze. Przyjęciem powyższej prośby przyczy­
ni się Szanowna Redakcya do zwrócenia uwagi Człon­
ków Towarzystwa na ważność najbliższego ogólnego 
Zgromadzenia, od którego uchwał zawisł szczęśliwy po­
stęp tak potrzebnej dla kraju Instytucyi, a tem samem 
spowoduje gorliwych o jej dobro, do uczestniczenia je­
dnemu z najważniejszych ogólnych Zgromadzeń Towa­
rzystwa i zasilenia go światłem i życzliwością swoją. 

We Lwowie dnia 24 Kwietnia 1875 r.

ący, weźmie w Zgromadzeniu ogólnem chociaż pośredni 
udział przez swego delegata i w ten sposób stworzy 
się reprezentacya legalna i sprawiedliwa.

Jeżeli z drugiej strony uważać będziemy Towarzy­
stwo krakowskie wzajemnych ubezpieczeń, jako instytu­
cyę finansową, to i w tym razie sprawiedliwości uczyni 
się zadość, gdyż każden delegat przedstawiać będzie pe­
wną grupę ubezpieczonych członków, czyli pewną sumę 
pieniężną. Nadto zaprowadzenie stałej reprezentacyi przez 
delegatów z różnych stron kraju, przedstawia jeszcze tę 
corzyść, że większa ilość członków zniewoloną zostanie 
do zainteresowania się sprawami Towarzystwa, w sku­
tek czego powiększy Bię liczba członków w kraju i To­
warzystwo uzyska silniejszy grunt tam, gdzie jeet naj­
bardziej powołane do działania, a przestanie szukać ko­
rzyści po za granicami krsju, które w każdym razie aą 
bardzo problematyczne.

Nareszcie jak z jednej strony zaprzeczyć się nie da, 
że pomyślność instytucyi zależy wiele od zdolności jej, 
kierowników, tak z drugiej strony trzeba przyznać, że 
reprezentacya stała i silnie zorganizowana, daleko wię­
cej w danym razie przedstawiać będzie warunków do 
wyszukania kierowników fachowych i ze sprawami To­
warzystwa obznajmionyeh, aniżeli sporadyczne usiłowa­
nia pojedynczych członków, chociażby najlepszemi dla 
rozwoju i pomyślności instytucyi obdarzonych chęciami. 
Nakoniec pożądaną jest reorganizacya Towarzystwa w 
myśl przytoczonej zeszłorocznej uchwały ogólnego zgro­
madzenia dla tego, aby Towarzystwo wzajemnych ubez­
pieczeń mogło tem skuteczniej odpowiedzieć celom swo­
im, mianowicie obniżeniu premii od ubezpieczeń, lub 
też rozrostowi majątku Towarzystwa, którym to zada­
niom w stosunku do ilości członków i do pomocy jaką 
w życzliwości kraju i jego instytutów znajduje, niezu­
pełnie dotąd odpowiedziało, a co na dalszy jego postęp 
szkodliwie działać musi.

Ostatecznie nadmienia komisya, iż komitet Towarzy­
stwa gospodarskiego, któremu na pomyślności Towarzy­
stwa wzajemnych ubezpieczeń wiele zależy, postanowił 
w znanej uczynności wyjednać dla szanownych człon­
ków chcących się udać na walne zgromadzenie do Kra­
kowa, z n i ż e n i e  ceny j a z d y  na kolejach krajowych, 
które to upoważnienie otrzymują szanowni członkowie za 
zgłoszeniem się w biórze komitetu we Lwowie, w gma­
chu Ossolińskich.

We Lwowie dnia 24 kwietnia 1875.
Bolesław Augustynowicz, Henryk Janko, 

członek komisyi. członek komisyi.
(Projekt zmiany nastąpi.)

Henryk Janko, członek komisyi. 
j ̂ o Szanownych Członków i Delegatów Towarzystwa 

wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie.
Ostatnie Zgromadzenie ogólne Członków Towarzy- 

rzystwa wzajemnych ubezpieczeń, przyjęło jednogłośnie 
wniosek Rady nadzorczej w tych słowach:

„Zgromadzenie ogólne wybiera komisyę z 7 człon­
ków Towarzystwa, do wypracowania we wszystkich szcze­
gółach wniosku do zmiany §. 84 statutów w tym kie­
runku, aby Zgromadzenia ogólne były zastąpione dele­
gatami, przez członków Towarzystwa wybranymi. Wnio­
sek wybranej komisyi oddany będzie Badzie nadzorczej, 
która z opinią swoją wniesie go na następnem Zgroma- 
< zeniu ogólnem."

Komisya wybrana starała się wykonać powierzo­
ny sobie czynność podług słów uchwały i zmianę g. 84 
w kierunku wskazanym z ordynacyą i podziałem na o- 
kręgi wyborcze Badzie nadzorczej w listopadzie z. r. 
przedłożyła, która w odpowiedzi udzielonej, wezwała po­
niekąd komisję do zaprojektowania dalszych jeszcze prze­
istoczeń w statucie, któreby mogły być pożądane, w sku­
tek zmiany §. 84. Komisya niechcąc przesądzać zdania 
przyszłych ogólnych Zgromadzeń i przekraczać granic 
czynności sobie poleconej, nieśmiała wchodzić w dalsze 
zmiany statutów, i dopiero w skutek objawionej przez 
Radę nadzorczą myśli, projektuje niektóre nasuwające 
się przy zamierzonej reorganizacji dzisiejszego systemu 
reprezentowania Towarzystwa i takowe jako drugi od­
rębny wniosek Badzie nadzorczej, a względnie ogólnemu 
Zgromadzeniu przekłada, które po zapadłej uchwale nad 
pierwszym, li do zmiany §. 84 odnoszącym się wnios­
kiem, w miarę życzeń i czasu, także do rozpoznania 
drugiego tu wzmiankowanego oddzielnego przystąpić ze­
chce lub nie.

Komisyę utwierdziło w raz powziętej myśli, równie 
zdanie szanownych członków Towarzystwa z różnych 
stron kraju w celu zasięgnięcia ich rady sproszonych, 
która wynik swych czynności w dwóch odrębnych wnio­
skach Radzie nadzorczej przesyła, i zarazem pierwszy.
; ako odnoszący się ściśle do zmiany §. 84 dla wczes­
nej wiadomości szanownych człenków przez pisma cza­
sowe, a zasiadającym panom w Radzie nadzorczej i de­
legatom pocztą udziela, z prośbą o zaszczycenie ogól­
nego Zgromadzenia mającego się odbyć w Krakowie 7 
czerwca b. r. obecnością swoją i zniewolenie innych 
także członków Towarzystwa do poniesienia tej ofiary 
dla dobra Towarzystwa i kraju, w celu powzięcia sta­
nowczych uchwał co do zmiany reprezentacji Towarzy­
stwa, przez wprowadzenie w skład ogólnych Zgroma­
dzeń delegatów, zamiast pojedynczych członków, za- 
czem ten szczególnie powód przemawia, iż Towarzystwo 
wzajemnych ubezpieczeń jest instytucją krajową, i jako 
takie powinno mieć reprezentację stałą, legalnie wybra 
ną i w pewien ujętą system.

Że Towarzystwo to jest ;instytucyą krajową, najlepię 
dowodzi okoliczność; że wziął wniej udział kraj cały, 
takie instytucje jak Towarzystwo kredytowe ziemskie 
galicyjska Kasa oszczędności, które bez żadnych dla sie­
bie zastrzeżonych korzyści, zniewalają swych klientów 
do asekurowania się nie gdzieindziej, jak tylko w kra­
kowskiem Towarzystwie ubezpieczeń, a nareszcie i ten 
wzgląd, że fundusz rezerwowy Towarzystwa, zebrany przez 
członków przeszłych i teraźniejszych, pozostaje na przy 
szłość dla tych, którzy kiedyś dopiero przybyć mają.

Gdy w powyższych wywodach okazuje się jasno, że 
Krakowskie Towarzystwo ubezpieczeń jeBt instytucją 
krajową, nie można nieprzyznać, że dotychczasowe Zgro 
madzenia ogólne złożone z pojedynczych członków nie 
są dla niego dostateczną reprezentacją. W instytucyi, 
w której bierze udział kraj cały, członkowie każdej je 
go części powinni mieć możność uczestnictwa w obra­
dach Walnego Zgromadzenia; jest to logiczne i słusz 
ne. Niepodobna jednakże żądać od pojedynczych człon 
ków, z których największa część zamieszkuje daleko od 
Krakowa, aby na ogólne Zgromadzenie przybywali, po­
liczywszy bowiem koszta podróży i kilkodniowego po­
bytu w Krakowie, wysokość wypłacanej przez nich pre 
mii znacznie by się podniosła. Nic przeto dziwnego, 
że dotychczasowe Zgromadzenia ogólne są tylko repre 
zentacyą lokalną niewielu członków koło Krakowa za 
mieszkałych, w której więcej oddaleni udziału wziąść 
nie ̂  mogą.

Zaprowadzenie delegatów, z których każden przyjąw- 
szy na Biebie obowiązek, a nadto mając zabezpieczony 
zwrot kosztów, obowiązek ten bez wątpienia spełnić ze 
chce, niesprawiedliwość tę w zupełności usunie. Wten 
czas to każden członek, czy bliżej czy dalej mieszka-

Wiedeń 23 maja.

Od kilku tygodni to polityczne obawy, to zawi­
jania finansowe targom pieniężnym wytchnąć nie 
pozwalają. Zaledwie Car uspokoił nerwy Bismarka, 

równocześnie ustała kryzys giełdowa w Brukselli 
_ w Paryżu, kiedy z Belgii donoszą o uniewinnie­
niu Ducbesna, a z Brazylii o formalnym krachu, 
rtóry już spowodował znaczne bankructwo w Lon­

dynie, i jak powiadają, niektórym instytutom nie­
mieckim może się dać silnie we znaki, lioże być, 
żo znaczenie przywiązane do obrotu, jaki wzięła 
sprawa Duobesna, jest przesadzone i że dowodzi 
;ylko, do jakiego stopnia giełdy w Niemczech i 
w Wiedniu są drażliwe i słabe. Inaczej rzecz się 
ma z przesileniem brazylijskiem i pokasuje się,
;e w tem Cesarstwie pośrednictwo amerykańskie 

gorączka założycieletwa grasowała w ostatnich 
latach bardzo eilnie i że tię rozwój stosunków eko­
nomicznych wzmagał „tout comme cktz nous'“, i że 
niektóre firmy i instytuta niemieckie i angielskie 
czynnie ten chwalebny ruch za Oceanem wspierały. 
)otąd wiadomo, że skutkiem tego zamorskiego 

szwindlu Norddentsche Bank w Hamburgu ponosi 
dość znaczną stratę, i że w Londynie upadł znaos- 
ny dom bankowy, ale jest obawa, że pomimo kro­
ków przedsięwziętych przez rząd brazylijski, krach 
Łtóry jest powszechnym, już się nie da ująć w 
terby, ani ograniczyć tak, jak to musiano zrobić 
w Paryżu. Dla tego to giełdy niemieckie są „mott 
auf Mon*, tj. żs tendencja osłabła na wiadomości 
z stolicy don Pedra U.

Na tutejszą giełdę musiały te wypadki oddzia- 
ać; lubo wpłynęły pośrednio, wstrzymały pozorna 

polepszenie. Zaczęła się ona bowiem troszkę oży­
wiać, nie z własnej inicjatywy, ani też pod wpły­
wem świeżo ogłoszonyoh bilansów, lecz skutkiem 
tego, ża spekulanci niemieocy poczynali eskontować 
irzyszłe zbiory i kupować akcye młodych kolei 
węgierskich; mówię wynźnie o spekulantach, a 
nie o kapitalistach, gdyż intraty kolei tskioh jak 
siedmiogrodzka, Alfóld-Fiume, Nord-Ost, łupków- 
ska itd., są tak szczupłe, i skarb węgierski musi 
tyle jeszcze dokładeć do uzupełnienia gwarantowa­
nych dochodów, że nawet wrazie ogromnego ru­
chu i wywozu, na dywidendy rachować niepodo­
bna i na więcej jak 5%i które i teraz za pomocą 
aubwencyj rządowych, akcye przynoszą, liozyć wcala 
aie warto. Rzeoz więc prosta, że nadzieje przy­
wiązane do zbiorów, nie podnoszą wartości tych 
papierów w oczach kapitalisty, co nie przeszkadza, 
że zwłaszcza kupując po tereśaiejszych kursach, 
spekulant może opierać swoje rachuby na wraże­
niu, jakie sprawią wykazy tygodniowe lub miesią­
czce, świadczące o zwiększeniu dochodów brutto, 
a jest nadzieja, że porównanie z intratami zessło- 
roczuemi wypadnie na korzyść tegorooznyoh rezul­
tatów. Będzie to korzyść pozorna i trochę zwo­
dnicza, bo ozyste intraty mogą być znane dopiero 
po zamknięoiu rachunków, ale mundus vult deeipi 
i do tego czasu spekulant może sprzedać swoje 
papiery z niejakim zyskiem, a zważywszy na gwa- 
rancyę do nich przywiązaną, maiej ryzykuje niż na 
innych akcyaoh.

Że zaś swoją drogą przedsiębiorstwa transporto­
we gwarantowane, zwłaszcza węgierskie, różnym 
podlegają wypadkom, o tem świadczy znana spra­
wa Ostbahnu, która skutkiem podania przez p. 
Schoenbergera memorandum do sejmu peszteńskie- 
go, może przecież raz zostanie w sposób jako ta­
ko zadawalniający załatwiona, — oraz bilans u 
1874 ogłoszony kilka dni temu przez dyrekcyę To­
warzystwa żeglugi parowej na Dunaju, które sku­
tkiem fuzyi z tukiem przedsiębiorstwem czysto wę- 
gierskiem, posiada dziś wyłączny monopol nawiga- 
oyjny od granicy bawarskiej do morza Czarnego. 
Rezultat zeszłoroczny był nader smutny; żegluga 
przyniosła czystego zysku nie więcej jak 1,438,011 
złr., a na procenta od akcyj i obligacyj pierwszeń­
stwa potrzeba 2,131,798 złr., z których wprawdzie 
660,318 złr. wypada na odsetki od kapitału wło­
żonego w kolej Mohacs-Filofsirchen i w kopalnie 
węgla do towarzystwa należące. Dochody były tak 
szczupłe, iż nie pozwoliły rawet odpisać w rachun­
kach “zwykłych amortyzacyj od wartości statków i 
wogóle inwentarza; niewiadomo co na to powie 
zebranie ogólne, ale zapewne będzie wolało zrzec 
się nakżytości za kupony od akcyj, a nie odstąpić 
od reguł w buhalteryi kupieckiej przyjętych. Czy 
Towarzystwo może rachować na wiele lepszą przy-



CZAS i  Środy 26 Maja 1871. ft

szłość, to drogie pytanie, ale raport dyrekcyi do 
łączony do bilansu nie pozwala robić sobie po< 
tym wzglądem bardzo świetnych nadziei. Jest tsm 
pomiędzy innemi powiedziane, te z powodu zanie­
dbania robót wodnyoh, żegluga na Dunaju i na 
Cisie staje się ooraz trudniejszą; dalej, że pomimo 
średnioh zbiorów, exportu zboża z Wągier, na któ 
ry liczono, nie było z przyozyny pretensyj stawia 
nyoh przez miejscowych producentów i z powodu 
konkurencyi, które zbożem węgierskiem robi ziarno 
rosyjskie z jednej, amerykańskie z drugiej strony. 
Upieranie się ze strony Wągier przy utrzymaniu 
oeł zbożowych przeszkodziło ruchowi tranzytowe' 
mu. Nareszcie dyrekcya wyraża obawą nader słu 
Bzną, aby, jeśli Wągrzy nie zechcą uwzględnić 
zmian, które od kilku lat zaszły w ogólnym han­
dlu zbożowym, skutkiem zaprowadzenia nowych 
dróg komunikacyjnych i do tych konjunktur się 
nie zastosują, zboże węgierskie nie zostało zupeł 
nie wykluczone z wielkich targów europejskich, 
na których już i tak straciło swoje dawne zna 
ozenie. __________

OŚwlęelm 25 maja.
Na dzisiejszy targ w Oświęcimiu dostawiono wołów 

sztuk 1177. Kupców z Czech i Morawy wielu. Płacą 
250 do 320 złr. za parę, cetnar 30 do 31 złr. 50 c. 
Sprzedano wszystko.
Ajencya Oewiecimeka B anku Gal. dla han. i przem

P e s e t  22go maja. (T a rg  tboiow y).
Pszenica mdło, odbiorcy rezerwują się, piękną pła 

cono o 5 cent. pośledniejszą o 5 do 10 cent. taniej. 
Żyto i jęczmień spokojnie. Owies mdła, kukurudza cena 
stała, proso mdło.

Płacono za pszenicę na 84 funtów po 4*45 do 4'50, 
na 89 funtów po 5’05 do 5*10 za 100 funt. cłowych;
żyto po 3-50 do 3 60 za 80 f.; jęczmień po 2*70 do
3 -— za 70 funt.; owies po 2*10 do 2*15 za 50 f., ku- 
knrndzę po 3*— do 3*10 za 85 f., proso po 3'— do
3'10za 85 funt., olej po 21 złr., spirytus po 42 złr,

W rocław  22go maja.
Płacono za pszenicę w miejscu na 200 funtów cłowych 

po 19-60 mark; żyto na 200 f. cł. po 16-20 m.; owies 
na 200 f. cł. po 1610; rzepak na 150 f. brutto po 
25-60 mark; olej po 54*— m.; spirytus na 100 Trail, 
po 48-50 m. na czerwiec i lipiec po 50*70 m.

TRESC OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, 
w G atecie Lwowekiej z dnia 22 i 27go maja.

P osad y: Aptekarzy w Jeziernie i Gołogórach, po 
dataia do 15 czerwca. Ekspedyenta pocztowego w Horo- 
dnicy, podania w 4ch tygodniach.— Prokuratora rządo­
wego w Tarnopolu, podania do 9 czerwca.— Adjnnkta 
w tabuli krajowej, podania w 14 dniach.

Przyjechali do Krakowa od 21 do 22  maja.
HOTEL pod RÓŻĄ: Robert Werth kupiec z Ber­

lina, Stefan Chwalibóg właściciel dóbr z Kongresówki 
Jan Wilczek kupiec z Wiednia, A. Lewicki adwokat 
ze Lwowa, Dr Franciszek Jabłoński z żoną z Kęt, 
Antoni Roslakow z Rosyi, Józef Kamocki właśc. dóbr 
z Kongresówki, A. Herz z Oświęcimia, Aleksander Gost 
kowski z żoną wł. d. z Kongresówki, Rajmund Schenk 
major z Tarnowa, Helena Piątkowska z Kongresówki. 
A. Korczyński z żoną wł. d. z Tarnowa, M. Małowska 
z Kongresówki, Antoni Boguszewski z familią wł. dóbr 
z Galicyi, Konstancya Szymańska wł. d. z Kądzielnej, 
M. Dąbrowska z Proszowic, J. Chodorowicz z żoną wł. 
dóbr z Rosyi, Z. Schfltzer z familią z Tarnowa, Leon 
Janiszewski z Granicy, Franciszek Esseyva z Wiednia 
M. Fiscbl z Berna. Fryderyk Demko inżynier z Czer- 
niowiec, A. Kuszewski z Kongresówki, Józef Lewandow 
eki z żoną wł. d. z Galicyi, Franciszek Felberger po­
rucznik ze Lwowa, Nerem Jarwoski z Tarnopola, Józef 
Dr Byk adwokat z Cieszyna, Roman Schuster ze Sko­
czowa, Seweryn Kisielewski ze Słupie.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Karol 
Piotrowski ze Lwowa, Micbał Lewkiewicz z Kongresówki, 
Józef Tokarski ze Szczekocin, Adoif Kretschmer z War­
szawy , Edmund Kowalski z Kongresówki, Dr Oświę­
cimski z Bochni, Wiktor Bazanko ob. z Kongresówki 
Leopold Trzeszczkowski z Kongresówki, Józef Dzięgie- 
lewski z Warszawy, Jakób Baumgarten z Warszawy, 
Mieczysław Starzewski ze Lwows, Jan Krajewski z żoną 
> Kongresówki, Roman Bojarski z żoną z Proszowic, 
Tomasz Swiętochawski z żoną z Szkalbmierza, Antoni 
Pawlikowski ze Lwowa, Jakób Gołuchowski z Bieńko­
wie, Nepomucyn Rembowski z synem z Poznania.

HOTEL DREZDEŃSKI: Wincenty Gładysz wł. dóbr 
z żabna, hr. Henryk Stecki z Wołynia, bar. Julia 
Bzowska wł. d. ze Skawy, Jan Marki z żoną notaryusz 
2 Hęt, Antoni Zubrzycki wł. dóbr z Kasiny, Franciszek 
Anczewaki z żoną z Warszawy, Filip Grossman kupiec
* Wiednia, Herman Guttmann z Berlina, Ignacy Adam- 
8 (* •  Lwowa, M. Luksenberg z Wrocławia, Marya Ma­
na berg z familią z Warszawy, Izydor Grocholski z Oser-

owa, Adolf Schtirch z Berna, Jnlian Zubkowicz z żoną 
z Roeyi.

HOTEL POLLERA: Maurycy Wallner kupiec z Kon­
gresówki. K. Klohss z Wiednia, Walenty Kręto*

K u n  p a p i e r ó w  1 p l e i i ę t i y .
KrnskAw 25 maja.

Srebro aostryaekie u  100 air. . . .
Mpony erebr. płatne » . . .
■able rosyjski* papier, u 100 rek.. .
£nukle Reichem, za 100 M................
Dukat anstryacki 1 sztuka . . . . .
JJapolsondor 1 iitn k a ......................

L u d>iap. * M 100 • • •
6.* Ą £ u w  " ’ ■ '
b y /J L ie ty z J ^ ., J ‘ 86 LpŁar. f-proe- » „ DaL Zakładu 8g L̂ bn
8-pros. „ „ r^edytowego 18 L$ .bn

. J ; ^ o-2 0 L p ł.b
« .  .  zakL kred. wloś. lob ii. .’ !
J .obu*, pot w ęr. lao d .................“osy prem. weg................. .....................

H“ *1 Przem. 140*/,Pnentetj 100-proc. . . . . . . . .
“ ®ye Banku hipoteoin. gaL . . . .
» kolei Karola Ludwika A 310. . . .
» » Lwowsko-Oiern. *1.200. . . .

» Warssaws.-Wisd.rb.40. . . .
J I* totj sast Król. Polek.*. L r. loo . .
K * * » » « H. » . . , .
i  * * • ,  nr. 100. . . ,4 ,  .  likwid.-  .  100. .
Oblig kolei rumnńskisi taL 100. . '.

. W l» 4 eń  24 maja- 
4 /, sjednoea. dług. pańs. bank. ■ . .
* ....... » .  ,  erebr. . . .
* Obligacje indsmn. niż. Auetryi • • .
* » .  ezeekie • • .
* • » węgierskie . . .
* ,  • galicyjski* . . .

bako wińsk.. . .
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wicz z Galicyi, Gustaw Guttman i Maurycy Schlesinger 
z Czerniowic, H. Doms z Raciborza, M. Boss z Wro­
cławia, W. hr. Krukowiecka z Axmanie, Zyg. Młyński 
z Bilczyc, Leon Romowicz z Radłowa, Samuel Braun 
S. Franki z Wiednia, P. Moerkilitzi z Fulczy, H. Wo 
jewódzka z Kongresówki, L. Szalewicz z Litwy, Dr M, 
Braun i J. Pilzer z Tarnowa, O. Pollack z Wiednia, 
hr. Amelia Łubieńska z Poznania, Karolina Zakrzewska 
z Kongresówki, H. Weinbrenner z Katowic, G. Braun 
milller z Baden, Fr. Rauscher ze Zborowic, hr. Alfred 
Łoś z Bobina, Leon bar. Konopka z Dyamentu, Ignacy 
Mienzil z Cieszyna.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

Bruksella 24 maja. Etoile Belge dowiaduje 
się, że Gabrera uzbraja własnym kosztem jeden 
korpus przeciw Don Karlosowi i wyruszy z nim w 
pole. Studenci uniwersytetu brukselskiego twierdzą, 
że nie brali udziału w wczorajszych zaburzeniach 
wynikłych z powodu prooesyi.

Berno 24 maja. Według rezultatu głosowa 
uia powszechnego, jaki był wiadomy o północy 
głosowało za ślubami cywilnemi 189741 tak , 162963 
nie, za ustawą o prawie wyboru 175,080 tak, 
166 252 n ie . Z kantorów Uri, Appenzel), Inner 
Rhoden, Tessin, Wallis i Neuenburg rezultat gło­
sowania jeszcze niewiadomy.

Rzym 23 maja. Giomale delle Colonie ogła­
sza następującą depeszą z Mandeley z 22 b. m. 
Poseł angielski miał długą rozmową z królem Bir­
my, który żywe objawił życzenie, aby zajśoie z 
Anglią mogło być na drodze przyjaznej załagodzo­
ne. Z rozmowy tej wypływa, że król wcale nie by' 
winien wymordowaniu ekspedycji Browna.

M a d r y t  23 maja. Dymisya komendanta armii 
środkowej jenerała E oh a g u e  została przyjęta.

Hermann stadt 24 maja. Kongres Rumu­
nów z całego Siedmiogrodu, który się tu zebrał 
wczoraj, uchwalił 150 głosami przeciw 8 bierność 

runełne wstrzymanie się od wyborów.
Belgrad 24 maja. Dnennik urzędowy ogła 

sza traktat pocztowy berneński, który wejdzie w 
życie w Serbii z d. 1 lipca r. b.

Nie mamy jeszcze oczywiście sprawozdania 
wieczornego wczorajszego posiedzenia sejmu, 

na którem jak ogólne jest mniemanie sprawa pro- 
pinacyjna ukończoną została. Podaliśmy dzisiaj 
ustawę w całej jej rozciągłości, czytelnicy przeto 
w biegu rozpraw z łatwością rozpatrzeć się będą 
mogli. Zwracają nam uwagę na stanowisko Rusi­
nów w tej sprawie zajmowane. Mało oni znają się 
na kwestyi, więc mówili często nietrafnie, ale za­
strzegli się najuroczyściej, że są za wynagrodze­
niem i nieuderzali na szlachtę. Zapisujemy, nie- 
wchodząc, czy to polityka czy postęp. Zawsze co 
do nas, jeżeli sprawa zostanie załatwioną, w jaki 
colwiek sposób, cieszyć się z tego będziemy.

Niema już wątpliwości, że sejm zamknie się do­
piero w sobotę, a ubolewać przychodzi, że przy 
dyskusyi budżetowej, która odbywa się zawsze 
w ostatniej chwili, nie będzie obecnym poseł Na 
miestnik hr. Gołuchowski, skoro jak pisze Gaze­
ta Narodowa po świetnej swej mowie mianej w so­
botę, zasłabł i mocno jest chory.

Posłowie jak widać zajmują się nietylko p ra ­
cami obecnej sesyi, ale niezapominają i o przy­
szłości sejmu. Czytamy bowiem w Ojczyźnie: 
„Wczoraj za inieyatywą posła Grocholskiego ze- 
jrało się koło polskie celem narady w kwestyi 

wyborów do przyszłego Sejmu. Szanowny prezes 
centralnego komitetu wyborczego deputowanych 

o Rady państwa wnosił, aby koło wyznaczyło 
comitet celem zajęcia się przyszłemi wyborami 
do Sejmu. Myśl ta  napotkała na wszechstronną 
opozycyę. Większość posłów biorących udział w na­
radzie widziała w naznaczeniu Komitetu z góry 
ubezwładnienie ruchu wyborczego. Posłowie zaś 
z zachodnich obwodów zastrzegali się przeciw 
wszelkiej odmianie samodzielnego z ich strony 
działania. Narady koła trwały od 7 do 11 wie­
czorem".

Twierdzenie nesze wczoraj wypowiedziane, że po­
dróż N. Pana do Bukowiny przez Galicję zanie­
chaną została stanowczo, potwierdza dzisiaj w zu- 
cełoośoi list z Wiednia, a do uwag jakie podaje, 
nie mamy nio do dodania. Wszystkie zresztą dzienni­
ki wiedeńskie mówią o tej podróży, a nawet rozpi­
sują się długo nad nią. Ze wszystkich powodów, 
jakie w nich znajdujemy jeden tylko zasługuje na 
wzmianką, że Cesarz niechciał kraj dość ubogi wy­
stawiać na koszta świetnego przyjęcia tak pożąda- 
aego gościa.

Podróż zaniechana do Bukowiny, z ozego się na­
turalnie dzienniki wiedeńskie nie smucą, służy im 
do czynienia zapewnień, że inna podróż, której so­
bie tek gorąco żyozą, przyjdzie do skutku. Szoze- 
gólniej też N. f r .  Preeee zapewnia, że spotkanie się 
nowe trzech Cesarzy, jest rzeczą zdeoydowaną i że

takowe prawdopodobnie nastąpi w Ems. Ośmielamy 
się wobec zapewnienia dziennika, które każe się 
domyślać zaczerpniętej w wysokich infjrmacyacb 
pewności, postawić jednak jeszcze niejaką wątpli 
ffość, a to z tej prostej przyczyny, że niewid imj 
dotąd żadnych porodów, dla htórychby zjazd te­
kowy miał ko siecznie nastąpić.

Przyniósł nam wczoraj telegram mowę tronową 
'.smykającą sejm węgierski, a przyniósł tak dokła­
dnie, że niewidzieliśmy potrzeby jej powtarzać w 
całej osnowie. Stawia ona pomyślny, pomimo wszel­
kich finansowych trudności dla Królestwa Węgier­
skiego horoskop. W sobotę atoli już pod wpływem 
zamknięcia Izby, obradował sejm węgierski nad 
sprawą, która nieszczęsnym sposobem mocno Gali 
cyę obchodzi, koleją Oet-bahn. O dokładnych ob 
radach ani myśleć było, z tego jednakowoż co mó 
wili członkowie ostatecznej lewicy i gabinetu mo­
żna wnosić, że rząd w najbliższej przyszłości wej­
dzie w tę kwestyę. Z ust ministra padły wyrazy, 
że to co zaszło z Oet-bahn jest gcrsząoem, a na 
lewicy cechowano słowem Rduberwirtechaft. Przyję­
ty został w kcńou wniosek ministra i to jedno­
myślnie, że Izba sprawozdanie wybranej komisyi 
do śledztwa w sprawie Oet-bahn przekazuje rzą­
dowi z poleceniem, aby bezzwłocznie wszelkiemu 
jakie posiada środkami o rzeczywistości się prze 
konał i na najbliższym sejmie z początku sesyi 
zdał Izbie sprawę z wnioskami dalszych rozporzą­
dzeń, jakie w tej mierze uzna za stosowne.

Z Berlina samego mało mamy dziś wiadomości. 
Cesarz Wilhelm po odjeździe króla SaBkiego ba 
wi się ciągle przeglądem różnych pułków wójsk 
swoich, gwardzistów, dragonów, ułanów, próbami 
karabinów jak daleko niosą i t. d. wszystko to za- 
oewne dla ustalenia pewności pokoju w Europie. 
Spodziewany przyjazd króla szwedzkiego nie ma 
mieć według dzienników pruskich żadnych polity 
oznych celów, gdyż królowi szwedzkiemu jak przy­
pomina Gaz. Kolońeka, na mocy konstytucji nie 
wolno po za granioami państwa przedsięwziąć ża­
dnego rządowego aktu, tylko musi odjeżdżając od­
dać niejako swą władzę ustanowionemu w tym ce­
lu rządowi tymozasowemu. Ponieważ niema żadne­
go pełnoletniego członka rodziny królewskiej, tym 
razem więc rząd został oddany tymczasowo w ręce 
szwedzkich i norwegskich radze ów stanu. Celem 
podróży zaś króla do Berlina jest wedle Gazety 
Szlązldej zbliżenie się osobiste obu monarchów, i 
przjtem król ma się przypatrzeć niektórym ule­
pszeniom i w ogóle organizacji armii pruskiej.

W niemieckich dziennikach spór jeszcze się nie 
skończył nad ważną kwestyą, Czy to był okólnik, 
który ks. Bismark wysłał, aby zwrócić uwagę na 
niebezpieczeństwa pochodząca z francuskiej ustawy 
o kadrach wojennych; ciy też tylko była to in- 
strukeya, do ajfntów dyplomatycznych niemieckich 
na granicą, lub wreszcie instrukeya nic do wszyst­
kich, ale tylko do ajentów w Londynie i Peters- 
burgu. Owóżnie było api okólnika, ani instrukcji, 
o czem byliśmy dawno przekonani. Sta iowczo to 
dziś powiada N. f r .  Preeee, że nic podobnego nie 
istnieje. Okólnik jeżeli był według niej, to angielski, 
ttóry zapraszał mocarstwa do pośredniczącej akoyi 

w Berlinie. Ale wtedy gdy Car Aleksander do 
ierlita przybył, było już angielskie pośrednictwo 
wdzięcznie usunięte, jako też wszelkie troski o ja­
kiekolwiek zakłócenie. Co do tego ostatniego nie 
wątpimy, że N. f r .  Preeee otrzymała informacye 
ze i far wysokich. I znów ośmielimy się małą po­
stawić wątpliwość, a to z tej prortaj przyczyny, 
*e wówczas o takowym kroku Anglii żadnej wia­
domości nie było.

Zdaje się, że o konferencjach ks. Gorczakowa 
ks. Bismarkiem w Berlinie, coraz więcej zaczy­

na być wiadomo. I tak z Berlina donoszą Btarej 
Preeee, iż ks. Bismark co się tyczy Belgii oświad­
czył, iż klerykalne ministerstwo sprowadziło zaj­
ście, w którem lubo rząd niemiecki wystąpić mu- 
wał, nie zagraża żadne niebezpieczeństwo neutral 
ności belgijskiej. Niemcy też nie usuwają się wcale 
od obowiązków, jakich ca nich nakłada to, że ją 
gwarantowały. Przsciwnie nawet w razie wojny, 
kanclerz niemiecki byłby pierwszym któryby chę­
tnie wzmocnił jaszcze tę rękojmię wzywając notą 
inne mocarstwa, aby się obowiązały, że ktokolwiek 
oaruszy neutralaość Belgii wszystkich będzie miał 
przeciwko sobie. Nawet w wilią ostatniej wojny 
z Francją, taki układ na czas jaj trwania stanął 
między Niemcami, Francją i Anglią. Dodać miał 
eszozektnoleizjako rzecz nieobojętną, iż ks. De 

oazes użalał s ię , jakoby Niemcy podejrzywali Fran­
cję, że przez terytoryum belgijskie uderzyć na nieb 
zamierza, o co już dla tego samego Francyi po- 
dejrzywać nie można, że tym sposobem obraziłaby 
na siebie Anglię. Przyznać należy, że rozmowy te 
w znakomitej stają sprzeczności z tern, co pisała 
o Belgii prasa urzędowa belgijska, a cóż dopiero 
powiedzieć pro£ Bluntsobli.

Niemiecki poseł w Paryżu wróciwszy z wy­
cieczki do Monachium był na wieczornej recepcji 
u prezydenta rzeczypospolitój. Dziennik frankfurt- 
ski pisze, że to było więcój niż prostą wizytą grze­
czności. Miał bowiem według niego ks. Hohenlobe 
wyraźne od Cesarza Wilhelma polecenie, aby po 
swoim powrocie do Paryża zapewnił marszałka
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Mac-Mahona o przychylnem i przjjaznem usposo­
bieniu Cesarza niemieckiego. Dodtja zawsze ten 
sam dziennik, który zapewne także jest natchniony, 
że prezydent Rzeczypospolitej wyraził posłowi nie- 
mieokiemu swoje najgorętsze podziękowanie za ten 
dowód przyjaźni i pospieszył udzielić tej przyje­
mnej wiadomości całemu towarzystwu.

W Bonn w uniwersyteckiej sali muzycznej od 
ywa się teraz wialki synod starokatolicki pod 

przewodnictwem biskupa Reiokensa. Jest to z ko­
lei drogi synod starokatolicki. Zebrani członko­
wie zaczęli Bwe czynności od obliczenia starokato 
lickiej owczarni Reinkensa na mocy statystycznych 
doniesień ze wszystkich niemieckich krajów, i wy­
szły na jaw zdumiewsjące cyfry: 15,000 wyzna­
wców mężozyźn, 47 tysięcy dusz w ogóle, 54 księ­
ży, 32 gmin uznanyoh przez państwo, l i tu  uczą­
cych się teologów (w przeszłym roku było ich 14). 
Wszystko to świadczy o wielkiej żywotności staro 
katolicyzmu. Nordd. allg. Z tg  zapomina, jak nie­
korzystnie wyglądają te cyfry po tych. które przy­
taczała w poprzednich numeraoh. Na synod zje­
chało się 31 księży starokatolickich, obraduje 
razem 105 członków nad ułożeniem nowego kate 
chizmu. Zaproszeni zostali na ten synod także 
i teologowie wschodniego kościoła listem Dollin- 
gera do greckiego patryareby scbyzmatyckiego w 
Konstantynopolu, w którym ten uczony profesor 
pisze, że s t a r o k a t o l i c y  u w a ż a j ą  p r a w o ­
s ł a w n y  k o ś c i ó ł  p a t r y a r e b a t u  k o n s t a n ­
t y n o p o l i t a ń s k i e g o  za j e d y n i e  p r a w d z i ­
wy. Germania słusznie rzuca pytanie, dla czego 
Dollinger nie przeszedł dotąd na prawosławie? 
Patryarchat przyjął zaproszenie i wydelegowano 
do Bonn trzech teologów, między innemi jednego 
Greka z Fanaru. Synod odbył już kilka posiedzeń.

W Gotha równocześnie ukonstytuował się już 
kongres socyalistów pod przewodnictwem Hasen- 
devera i Geiba; obecnych 130 delegatów, repre­
zentują oni, nie jak synod starokatolioki w Bonn, 
32 gmin, ale 284 miejscowości. Prócz depesz nie 
ma jeszcze o tym kongresie żadnych bliższych wia­
domości.

Co do gabinetu belgijskiego, o którego osłabie­
niu pisano tak daleoe, iż b}ły obawy przesilenia, 
nic pewnego dotąd powiedzieć niemożna. Były bo­
wiem zaprzeczenia w tym względzie. Czytamy, ż? 
miał wyjść okólnik ministra wyznań do biskupów 
zawiadamiający ich, że niepokoje, procesjami wy­
wołane mogą mieć szkodliwy wpływ na stanowisko 
rządu i wzywający, ażeby w tej mierze postępowa­
niem swojem do ogólnego umiarkowania zachęcili 
Z treści tego okólnika, bo osnowy j?go nieznemy 
wnosilibyśmy raczej, żs wszystko jest tylko wymie­
rzone przeoiwko procesyom. Rozpisują się nad nie­
mi ciągle, zwiększają najmniejszą uliczną burdę i 
widać nieukrywaną radość, że w jednym z takich 
zaburzeń przyszło do krwi rozlewu, t. j. skaleczo­
no zapewne parę ludzi. Ale naturalnie z tego wy­
padku według gazet liberalnyoh radość jest w obo­
zie ultramontanów, bo oni pragną ciągle „rozlewu 
brwi". Wojna domowa jest inaugurowaną i wpro­
wadzona na scenę i to przez stowarzyszenia kato- 
iokie, a ma się rozumieć i zakonne. Niemniej zo­

stawiaj ąo na boku te niedorzeczności, bp wiemy 
jrzez kogo wojna domowa religijna jeBt inauguro­
wana i to nie w Belgii lecz w Niemczech, niewró- 
żymy trwałości gabinetowi belgijskiemu, zwłaszoza 
>o owych rozmowach kanolerskich w Berlinie. Bo 

jak słusznie zauważał jeden z dzienników, jeżeli 
Prnsy zrobiły ustępstwo dla Rosyi zmieniająo na­
gle usposobienie wojenne w pokojowe, to z pewno­
ścią Rosya nieodmówi Prusom, aby się gabinet 
klerykalny w Belgii zamienił na liberalny.

P. Hennessey niepojeohał do Rzymu i otrzymał 
nrząd w zachodnich Indy ach. Ustały więc pogło­
ski o jego misyi w celu zbliżenia Watykanu do 
Kwirynału, a odosobienia Niemiec. Sprawa okól­
nika, jaki miał wyjść z Anglii, nie jest jeszcze dosta­
tecznie rozświeooną. Miał być do niego Disraeli za­
wezwanym przez szefa stronnictwa liberalnego lorda 
Hartingtona. Byłaby to zawsze pośrednia odpo­
wiedź na wiadomy toast hr. Mńnstera, przeciw 
któremu opinia angielska stanowozo się oświad­
czyła.

Wypadku głosowania w Szwajcaryi nad śluba­
mi cywilnemi i prawem wyberozem jeszcze nie 
znamy. Niespodziewamy się dobrego rezultatu, ale 
tylko to pewna, że używanie powszechnego głoso­
wania do takich spraw jak te, doprowadzić musi 
koniecznie tę zasadę do abeurdum, na którem się 
w końcu Bami głosujący poznają.

Podaliśmy na wstępie kilka uwag, z powodn 
wczorajszego telegramu rosyjskiego, zaprzeczające­
go konwencyi, między Stolicą Apostolską a Rosyą. 
Konwencyi też ani ugody, a mniej jeszcze jak się 
podobało niektórym dziennikom nazwać, konkor­
datu, nie było. Była zmiana w stosunkach bisku­
pów do kollegium i ukłsd, jak je w nowem prze­
obrażeniu uważać mają. Stosunki dyecezyi i me­
tropolii nie zmieniły się woale, jak podaje tele­
gram. Zmieniło się kollegium, o czem telegram 
nie mówi.
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„ państwowa Bt- 600 fr 

fbaisys a r. 1867 .
„ jioładniowB S i 500 fr.

Bony 1875-187* 6*/, 
„ półn.e.Ferd.100 sUłJł 

„ „ 100 zł. w. a.
„ „ w srbr.5*/,

„ sachodnia czeska zalOO 
sir. srbr. 100 złr. w. a. 

,, połudn. ̂ 6łn. niem 5'/,

6% w srebrze . .
„ galKar JiUd.800 zLw.a.

wsrebr.5*/.zalOO . 
Emisja n .................

„ Lwowsko-Ozemiow. po
300 złr.(w sr.5%sa 100) 
Imisya z. r. 1867 .

„ Siedmiogr. 200 złr. w.a.
„ ks. Rudolfa 300 złr. w.a.

w srebr. 5*/, u  100 złr. 
„ półn.-oseska po 300 złr.

(srebr. 6*/, za 100) . 
Towarz. iegL par. na Dunaja 

za 100 złr. m. k. . 
Anstr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragsUe przemysło­

we żeL p0 300 złr.

Waluty.

Ocsanklt korony. . . .
„ dukat na wagf .
.  „ obrączkowy

Beto al au r co . . . .
Hapoleondery...................
FłjderyM

94
92 76 

140 CO 
137 76 
110 40 
224 -

1C6 40

M ają

Ostatnie depesze telegraflozae „Czasu.11

L w ó w  25 maja. W dalszym ciągu wczoraj­
szego wieozornegu posiedzenia sejmu, podczas roz­
praw nad ustawą propinaoyjaą, posłowie z miast 
wnOBili poprawki przy paragrafach, odnoszących się 
do prawa propinacyi w miastach. Poseł C z e r ­
ka ws k i  oświadcza, że posłowie miejscy sprzeci­
wią się ustawie, jeżeli poprawki ich zostaną pomi­
nięte; wskutek tego oświadczenia uchwalono 39 
głosami przeciw 38 odesłać te poprawki do komi­
syi. Komisarz rządowy zapewnia, że przepisy szyn­
kowe ściśle będą przestrzegane. Resztę paragra­
fów ustawy propioacyjnsj uobwalono. Następnie 
przyjęto statut zakłidu obłąkanych w Kałparko- 
wie i przystąpiono do obrad nad budżetem .krajo­
wym, z którego przyjęto 67 pozycyj. Przy tytule 
„Rada szkolna" p. K o w a l s k i  uderzył gwałto­
wnie na Radę szkolną krajową, lecz zarzuty jego 
odparł stanowczo komisarz rządowy.

Wiedeń 25 maja. Minister rolnictwa hr. 
Mannsfald złożył wczoraj przysięgę w ręce Cesarza.

Wiedeń 25 majs. (Pryw.). Preeee donosi: 
Deputacya przemysłowców wyrobów żelaznych, ba­
wełnianych, wełnianych i jedwabnych miała dziś 
^osłuchanie u Cesarza i prosiła o ochronę wyro­
bów krajowych, wobec istniejącyob, a wadliwych 
traktatów handlowych. Cesarz dał najzupełniej u- 
spakajająoe zapewnienie swej łaskawej troskliwości 
o przemysł krajowy. Deputacya udała się potem 
do nowego ministra handlu i do hr. Andrassego. 
Ten położył nacisk na identyczność interesów prze­
mysłowych obu części monarchii, i przyrzekł za­
dość uozynić rzeczywistym stosunkom.

Berlin 24 maja. Obrady wstępne nad pro­
jektem uBtaw kolejowych przedłożone przez urząd 
państwowy kolei żelaznych niemieckich, w których 
mieli wziąść udział reprezentanci państw najbar­
dziej interesowanych, odłożone zostały, jak sły­
chać, z czerwca na wrzesień. — Ostatecznie wy­
pracowany projekt ma być w grudniu przedłożony 
Radzie związkowej, a w styczniu w sejmie. 

Berlin 25 maja. Reicheanzeiger oświadcza 
obac różnorodnych wiadomości o okólniku do 

niemieckich poselstw za granicą w sprawie ustawy 
francuskiej o kadrach, iż takowe są zupełnie bez­
zasadne.

Berlin 25 maja. W 25-letnią rocznicę miano­
wania księcia Fryderyka Karola szefem rosyjskiego 
pułku huzarów, przybędzie 27 b. m. deputacya 
oułku składająca się z najstarszych ofioerów wszel­
kiego stopnia.

B r a k s e l l a  25 maja. Echo dowiaduje się z 
dobrego źródła, że rząd belgijski przedłoży Izbie 
wkrótce projekt ustawy, według którego nieokre­
ślony zamiar popełnienia zbrodni ma być wtedy na­
wet karany, choćby wykonania nawet nierozpoczęto.

Bruksella 25 maja. W senacie przedłożoną 
została korespondencja niemiecko-belgijska. Za­
wiadomienie o śledztwie w sprawie Duchesne’s  
zastrzegł sobie minister spraw zagranicznych, gdyż 
odnośne akta dopiero w sobotę wręczone zoBtały 
posłowi niemieckiemu.

P a r y ż  25 maja. O r ł ó w  pojechał wczoraj 
do Euib; pogłoska o liście Mac-Mahona do Pa­
pieża znajduje zaprzeczenie.

Wersal 25 maja. Ponieważ między frakcja­
mi lewicy i frakoyą Wallona nie przyszło do po­
rozumienia w sprawie skrutynium list, przeto ka­
żda z osobna postawi listę kandydatów do wybrać 
się mającej komisji z trzydziesto.

Berno 25 maja. Głosowanie powszechne przy­
jęło ustawę o ślubach cywilnych 210,000 głosami 
przeciw 205.000; ustawę o prawie wyboru odrzu­
cono 205.000 głosami przeciw 201,000.

L o n d y n  25 maja. (Izba niższa). Na zapyta­
nie H a r t i n g t o n a ,  potwierdza D i s r a e l i ,  żerząd 
angielski rozpoczął rokowania z rządem niemieckim 
względem stosunków Niemiec do Francji, ale tyl­
ko w celu wystąpienia przeciw fałszywym zapatry­
waniom i w celu utrzymania pokoju.

Londyn 25 maja. Na wjzorajszem rooznem 
posiedzeniu Towarzystwa geograficznego, odebrał 
hr. B e u s t  medal założyciela dla Weyprechta, me­
dal W iktom dla Peyera.

H u r m a .  W i e d e ń  25 maja, godz. 2 m. 41 
po poł. Renta papierowa 70 05 — Renta srebrna 
74-60. — Losy z r. 1860 112-—. — Akcye Banku 
Naród. 965- —  Akcye kredytowe 235-25. — Londyn 
111-35 — Srebro 102-—. — Napoleony 8 89 — 
Dukaty 5 29—. — 100 Mark pruskich 54*40. — 
Lombardy 129 75. — Losy z r. 1864 138*75— Akcye 
kolei Karola Ludwika 236-—. — Akcye Lwowsko- 
Czerniowieddej 160-—. — Akcye kolei węg. półn. 
wschód. 124-—• — Akcye kolei węg.-wschod. 50-50 
Losy tureckie 55-10. — Obligacye indemn galicyj­
skie 87-25. — Losy premiowe węgierskie 82*50. — 
Akcye kolei Koszycko-Bogum. 137-—. Akcye kolei 
półn. zach. austr. 155-50-— Akcye franko - węgier. 
61.50 Akcye flranko-ąustr. 44*75. — Tal. 163-12.—  
Ruble 15312.

Usposobienie giełdy: stałe.

RBDAKTOB ODPOW IKDZIALKT I WYDAWCA
A n t o n i  K ł o b u k o w s k l .

93 -  
92 26 

140 41 
117 40 
110 t< 
222 -  
99 -  
99 26 

106 35

101 60 
101 -

80 -  
84 50

89 76

81 -

6  30 
6  37

8 90

Pł»°ą

94 -

101 20 
100 6<

79 7f 
83 90 
74 4(

89 25

Lmldory (niuuiMkią) . 
Bswwcn* angisbkił . 
tmpąryały rosyjski* .
Brabro ...................
śrsbro, kupony . . 
Talary swiąskow* . . 
Praski* bil*ty kanwa

4 w 4 «  24 maja.

Dukat hol*nd*nU . . .  6  28
„ m arsk i................... 6 27

Fółimperjał rosjjril . . .  9 U
Bub*l srebrny rosyjski . . 1 70

„ papiwowy . . . .  1 14
Talar p r a s k i ...................
Listy sa lt Tow. kr. gaL 6*/, 87 80 

” ” w.” . » » 4„ 78
„ „ Banku hipotnsn. j  92 90

Obligi indamn. b*s kuponów 87 60 
Akey* kol*i galie. K. L. b. k. 216 60 

„ „ lwowsko-*s*rnio-
wi*oki«j . . i'40 50 

„ banku hipotnsn. gal.|2£0

W  ta* bat* w t* 12 maja.

Listy sastawn* 1 s*r. rab
»  ■  3 m s

kupon „
»  sr UOW9 s  «

kupon v
.. Udwidaeyjn* „ „

kwón „
Kol*} wamawtko>wi*d*ńska 

„ ,  bydgoska

a n

Maj*

11 20

<02 20 
102 30

1 63

11  16

102 10 
103 -

1 62

pław

5 18
6 18 
8  97 
1 61 
1 63

87 20 
76 25 
92 80
87 JO 

234 60

138 50 
248 -

95 70 95 40
96 70 95 40
— — 164
93 6f 92 24
— — 206
80 36 60 05
— — 190— •— 91 -
75 . . 74 -

119 — 118 -
101 00 100

PoolągI osobowe
na kolejach żelaznych

w kisr. z Krakowa do Lwowa 

l Krakowa do Lwowa 

I Tamowa 

I  Rontowa

. (prsych.
. (odenodsi

(przych. 
(odchodsi

■ : ■ ,& &

S Krakowa do U W iw b } ^ 1- (pruj.

s WioUttM do Krakowa 
s* Lwowa do Krakotoa (odcL

x« Lwowa do Brodiw  

S Brodiw do Lwowa

I odchod. 
przych. 
odchod. 

i przych.
s* Lwowa do Ctomiowioe ĵ jj-
z Coomiowiot do Lwowa (oaoh. 
s Ctomiowioe do Lwowa 6 >rzy. 
l  Wwdwia do Krakowa (odra.

dto pociąg mięszany
z Wiodma do Krakowa (przy.

dto pociąg mieszany
z Krakowa do Wiodwia (odra. 

dto pociąg mieszany

s Krokowa do Wiodmia (przy.
dto pociąg mieszany

I Krakotoa do Waru awf (eden. 
< Krakowa do Wrootawia (od.

Pociąg
pospieszny

Pociąg
osobowy

Pociąg 
: mieszany

wisosór 
g. m.

przed poł. 
g. m.

! wisczór 
! g. m.

9 86 U 18 10 86
.  6 57 w. 9 45 1. 10 60
11 22 1 28 1 10
11 27 1 34 1 17

nu 1 18 4 10 8 68
.  1 33 4 18 4 8
r. 8 24 w. 6 39 r. 6 64
.  8 30 w. 6 64 .  7 8

przsd.
11 i f

w nosy
11 9

-- 13 10 11 —
rano wieczór

-- r. 6 19 —

— .  6 54 7 48
11 28 r. 5 6 8 15

poc. mię w. 6 60
r. 6 27 n .ll —

r. 9 33 p. 13 —
s. 4 18 .  3 46
w. 7 58 w. 4 8

r. 6 47 w.ll 43 lp.ll 46
.  1 15 r. 10 40 ppl3 14

w. 4 6 5 49 m. 13 37
n. 10 43 n. 3 48 .  * 87
r. 10 30 r, 8 _ p. 3 44

— w. 8 30 pp. 4 45
w. 8 30 w. 9 26 pp. 5 —

— — r.10 48
r. 7 30 r. 4 46 p. 12 —

pp-3 ts
po poi. wieczór .  10 10

4 20 7 80 rano
— r. 4 44 4 8

r. 3 — pp.3 80 r. 4 18
I. » 46 I. 8 — -



6 CZAS z Środy 36 Maja 1871.

t (1334-2-2)

za duszę 8. p.

odbędzie się

Msza §. żałobna
W KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW 

we Środę dnia 26 Maja 1875 r.
o godzinie 11 '/, zrana.

N ak ład em

Dra Władysł. Miłkowskiego
w Krakowie,

R yn ek  30 , róg ulicy Sławkowskiej, 
w y s z ł o  ś w i e ż o

w drugiem wydaniu:

Miesiąc Najsłodszego 
Serca Jezusowego  

(Gzerwiec)
przez

W. O. JProkopa, kapucyna.
Nadsyłający z prowincyi kwotę 80 C. 

wprost pod adresem W ydawnictwa, otrzy 
m ają dzieło to odwrotną pocztą w posyłce 
opłaconej. (958-9-13)

Fabryka powozów
RUDOLFA FUCHSA

w Białej pod Bielskiem
ma na składzie pojazdy różnego rodzaju 
i poleca takowe Szan. Publiczności po 
bardzo przystępnych cenach. (1113-8-20)

W t l i i T E  POWODZENIE.

ROUTINE
j«*ito MĄCZKA KYŻOWA ipecyalni* 

przygotowań* z Bizmutom, 
dlatego to d z i a ł a  szczęśliwie na ikórę,

a t e 4 b s t r M i M a  p r x y s l a j e  d o  o i& 8 «
nadaje cerzemm MTiALUi

P  odziękowanie
W. Dr. Januszkiewiczowi lek. pow w Pilznie.

Córka nasza pomimo jej młodego, prawie dziecin­
nego wieku zapadła w skutek przeziębienia w silny 
reumatyzm, który odrazu zwrócił się do se rca ; przezco 
znajdowała się w niebezpieczeństwie życia. Trochę 
może zapóźno udaliśmy się o pomoc lekarską do 
Wgo D ra Januszkiewicza lekarza w Pilznie, który 
zajął się córką naszą z troskliwością prawie ojcowską, 
i tak  cudownie i prędko ją  uleczył, i z tak  szlachetną 
bezinteresownością, że gdy serca rodziców przepeł­
nione wdzięcanością niemugą jej inaczej temu szla­
chetnemu mężowi okazać, upraszają aby raczył przy­
najmniej przyjąć to publiczne podziękowanie.

Jodłowa dnia 22 Maja 1875 r. (1336)
Stanisław  i Zofia Piotrowscy.

Obwieszczenie.
L. 1058. (1270-1-3)

Urząd gminny król. miasta Oświęci­
mia podaje do powszechnćj wiadomości, 
iż celem wybudowania domu urzędo­
wego —  odbędzie się  publi­
czna licytacya  w  dniu 6  
C zerw ca b. r. o godz. 10ej przed­
południem w biurte magistratualnem.

Cena wywołalna wynosi 11,156 złr. 
45 c., od którćj niźćj licytowane będzie.

Wadyum wynosi 10%  powyższój ce­
ny tj. 1,150 złr. w. a.

Pisemne deklaracye przyjmowane bę­
dą do 12 ćj godziny w południe.

Warunki licytacyjne, plan i koszto­
rys mogą być każdego czasu w zwy­
kłych godzinach urzędowych przejrzane.

Gdyby ta licytacya dla braku licy­
tantów do’ skutku nie przyszła, będzie 
ponowna licytacya na dniu 2 1 Czerwca 
lub też 5 'Lipca b. r. otrzymana.
Urząd gminny król.m. Oświęcimia

ddia 21 Maja 1875 r j
B urm istrz: Nowogrodzki.

Perfum  w Pnryiv,
S, NA ULICY p ic  LA P A K . 9.

W K r a k o w i e  u pp. Józef* Tr»uozyńskiogo, W. 
Redyku i U rn a  Feir.tuch&, -  we L w o w i e  u pp. 
A. s te if synów, — i w p io rtm ych  Składach per­
fum i wytworów toaletowych. (17-66 /

Doniesienie handlowe!
S k ła d  fabryczny

t o w a r ó w  l n i a n y c h  i m o d n y c h
w Wiedniu,

Josefstadt, Koohgasge Nr. 36,
wejście przez A l e e r s t r a t e e ,

postanowił wyroby swe zam iast jak  dotychczas od­
dawać tylko handlom 27 centowym, zająć się sam 
tsk  8|>rżćdaią hurtow ą jak"też częściową i naznaczyć 
na wszelkie tow ary jednakow ą cenę za sztukę 30 
łokci po 7 złr. 50 c., za tuzin z 12 sztuk po 3 złr., 
mianowicie następne towary w 30 (okciach: praw ­
dziwe kolorowe perkaliny, batysty, żakonety i mu- 
szłiny, modne m aterye na suknie, tak  szkockie ja- 
kotop gładkie kolorowe, płótno przędzone, holender-: 
skie, "bejfastskie i domowe, biały szirting i szyfon 
na koszule, barchaniki białe i kolorowe na suknie, 
angielskie m aterye lniane na suknie domowe, b iała 
dymka drelichowa i adamaszkowa, kolorowe kane- 
wasy do łóżek, biały i żółty nankin , pstry cyc i 
dymka na meble, białe firanki koronkowe, ręczniki 
adamaszkowe i drelichowe. Następnie tuzin po 12 
sztuk białych rum burskich chusteczek płóciennych, 
najlepsze chusteczki batystow e z kolorowemi brze­
g a m i, serwety drelichowe i  adam aszkow e,.białe i 
kolorowe serwetki na  wety, czysto płócienne, tu re ­
ckie ręczniki pikowe, chusteczki na  głowę batystowe 
i kotunowe, kolorowe i niebieskie chustki do nosa 
dla mężczyzn i wszystkie w ten  zakres wchodzące 

przedmioty.
Zamówienia z prowincyi będą sumiennie i rzetelnie 

wykonane, tak  jakby kupujący sam był obecnym, a 
wszelkie towary niepodobające się będą napowrót 
przyjęte. (70-30-50)

A.dr@s.

An die Fabriks - Niederlage Koch- 
gasse 36 in Wien.

Uwaga. Jake zamówienia na  próbę rozsyłamy 
także pół sztuki z 15 łokci i pół tuziny po 6. sztuk

W illa  do sprzedania.
Nowo wybudowany i dobrze urządzony 

dom piętrowy z ogrodem około 2025 sążni 
kwadratowych mającym, wraz z oficyną, w 
pięknem położeniu za W olską rogatką, do 
m iasta należący — z powodu przesiedlenia 
się, pod bardzo korzystnymi warunkami do 
sprzedania^ — W iadomość tam że (Nr. 139 
„w Wenecyi“) u właściciela. (1324-2-3)

tS-B SZ  BÓLU -t £ *
I b ti weMrzytSwanla,

bos Iskarstw  przeszkadzających t r a w i e n i a ,  
todńf l t  baz c h o r ó b -  n a s t ę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wylecz* według zu­
p e ł n i e  n o w ó j  m e t o d y ,  doświadcionćj w 

riezliozonych wypadkach
npławy rury mooaowńj,

tak  ś w i e ż o  powstałe , jak o te i ^bardzo z a ­
s t a r z a l i ,  n a t u r a l n i e ,  g r u - t a j ^ i i e  i 

s z y b k o

irD r. fiartmaniB,^i
członek lekarskiego wydziału,

w Wiedniu, Statt, Bsbsbnrgergas. 1.
Wyleczą także wyrzuty s k ó rn i  .zwężenia, 

'  n b i e t .  bladaczkę, niepłodność.a p ł a w y  u k 
u p ł a w y , ' osłabienie męzkle,
b e z  w y r z y n a n i a  , L.bez wypalania zołzo­
wych lub k i ł o w y c h  w r z o d ó w  itd . Za­
chowuje najściślejszą d y s k r e c y ę .  N a listy 
z honoraryum  z nazwiskiem lub lite rą  odpo­
wiada odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od­
wrotną pocztą lekarstw a wraz z opisem u- 
życia. _________________  (64-29-)

'm l e k o  a n t ź p h ź l i o u e
czyste albo z wodą spędza 

PIEGI, OPALENIE 
PLAMY PO POŁOGU 

ZMARSZCZKI, WYSYPKĘ, KROSTY 
WYRZUTY CZERWONE ć 

O P IE R Z C H Ł O Ś Ć

u?*-,. PRYSZCZE •¥

W  Krakowie w aptece p. Trauczyńekiego. flOOl-5-)

Księgarnia i wydawnictwo dzieł katolickich w. M o w ie
poleca W W. Duchowieństwu:

Prccessio in Solemnitate Corporis C hristi Domini w oprawie ozdobnej w skórę sza- 
grinową czerwoną, w miejscu złr. 8.50, z przesyłką frunco  z łr. 9. — X. Chaigon, 
Rozmyślania dla kapłanów 5 tomów złr. 13‘40 —  tegoż autora Rozmyślania dla wier­
nych 4 t. złr. 6 7 5 . — Książki do nabożeństwa: Pokarm  duchowny dla małych dzieci 
12 c., O łtarzyk lub pokarm  duchowny 40 c., Zabawa duchowna 20 c. —  Tuzin obraz­
ków kolorowanych począwszy od 12 c. oraz wielki wybór książek treści moralnej na 
nagrody dla pilnych uczniów. Uwiadamia zarazem Sz. Publiczność, ?e otrzym ała na 
sk łid  główny dla Galicyi zachodniej, powieść współczesną J . Zacharyasiewicza, p. t. 
Zakryte karty , w 3 tomach cena złr. 6, Odyń~a Listy z podróży (z W arszawy do 
Rzymu) 2 t. złr. 4. —  Niewiarowskiego Obrazki Syberyi z drzeworytami złr. 2 50. — 
Wszystkie dzieła Szekspira z 549 illustracyam i, zr-szyt w Krakowie 50 c. na prowin­
cyi z przesyłką pocztową 60 c. —  Dotąd wyszło 5 zeszytów. —  Ktoby m iał do po­
zbycia dwa pierwsze zeszyty tomu pierwszego B i b l i o g r a f i i  p o l s k i e j  K . E stre i­
chera zechce się zgłosić do księgarni. (1266-2-3)

HAIDEŁ
Tadeusza Tarasiewicza

W  K R A K O W I E

Magister farmacji
poszukuje jako laboratoryusz lub receptaryusz od­
powiedniego miejsca. — Bliższa wiadomość pod lit. 
L. B. w Bochni. (1320-2-3;

Do urządzenia i prowadzenia
gospodarstwa najwyżej rentującego, niemniej 
ustracyi i rachunkowości większych posia­

dłości uzdolniony rolnik od l  Lipca b. r. 
w Galicyi, Królestwie polakiem lub cesar­
stwie rosyjskiem, odpowiedniego zajęcia po­
szukuje. — Wiadomość w Biurze Wgo K a ­
rola Wolańskiego w K r a k o w i e  przy ulicy 
Grodzkiej pod Nr. 93. (1310-2-3)

Mieszkanie letnie
w Zabierzowie, w pięknej i zdrowej oko­
licy, m ila od Krakowa, przy gościńcu i  sta- 
cyi kolei żelaznej, sk ładające się z kilku 
pokoi i kuchni elegancko urządzonych, jest 
częściowo lub razem każdego czasu do wy­
najęcia. W iadom ość: B . Selinger, poczta 
Z a b i e r z ó w .  (1332-1-3)

Poszukuje się ^ T i^ r K :
żonatego lub kawalera, znającego się n a  gospodar­
stwie rolnein, jako wykonawcę dyspozycyj służbo- 
dawcy. Bliższe szczegóły pod lit. F. S. Kasinka 
poczta Mszana dolna. (1330-1-2)

Gorzelny zarazem mechanik
mający tręW ykaz*ć chlubnemi świadectwa­
mi , poszuku e umieszczenia pod bardzo 
przystępnymi warunkami cd  Igo Czerwcs. 
W iadomość udzieli Wielebny X. Przeor 0 0  
Dominikanów w Krakowie. (1337)

ZATWARDZENIU
zapobiega się i l e c z y  przez użycie

1!
Przepisywane przez lekarzy francuskich i zagra­

nicznych od la t 30-tu zawsze z wielkiem powodze­
niem ; ponieważ składają się wyłącznie z roślin, 
niesprawują rznięcia ani kolek i m ogą się używać 
jako środek orzeźwiający, oczyszczający krew lub 
sprawujący przeczyszczenie. Metoda użycia w pol­
skim języku. W Paryżu na Bulwarze Sebastopol- 
skim 55. W ymagać należy, aby pigułki Cauvaina 
znajdowały się w pudełeczkach kartonowych, wło­
żonych w pudełka blaszane i aby na każdej pigułce 
znajdował się napis Cuuvaln.

Dostać można w Krakowie w aptece p. J .  Trau- 
czyńskiego i w aptece W Redyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. P . Mikolascha i Z. B uckera,— w Po­
znaniu w aptece D ra Mankiewicza, — w Brodach 
w aptece p. M. Kullaka i Franzosa. (222-15-)

a s t h m a

Cygaretka indyjskie
(CANABIS INDICA) 

pp. C ł r i m a u l t  dl Comp.,
A ptekarzy w Paryżu,

8, ulica Vivienne.
Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw 

astmom, w jakiejby nie były formi# i postaci, m ia­
ły za podstawę belladonnę, stram onium , nikotynę
albo opium. • ......-— ........   < f l f i j t l b

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech 
a powtórzone we F rancy i, przekonały, że konopie 
indyjskie z Bengalu (C anabis indica) posiadają 
własności skuteczne do zadziwienia przeciw tćj sła­
bości, jak  również przeciw kaszlom nerwowym, su­
chotom gardlanym , zakatarzeniu, ochrypłości i u tra ­
cie głosu, newralgiom tw arzy i bezsenności.

' Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Tranezyńskiego i u p. W. Redyka, — we Lwowie 
n aptekach pp. Mikolasza, Berliners i Buckera,—

1 n Brodach u p. Kullaka i Franzosa,— w Bzeszowie 
i  p. Schaitera, — w Czemiowcach w aptece p. Go- 

1 liehowskiego.___________ ________________________

otrzym ał świeże nadsyłki
najlepszego

P ortland
Cementu

Ceny 1 8 7 5  roku zniżone, 
fabryczne.

Podejmuje się urządzać bardzo 
małym kosztem i pod zaręcze­

niem

Dzwonki
galwaniczno-elektryczne
(Telegrafy domowe)

niepodlegające zepsuciu i p rak ty ­
czniejsze od wszelkich innych sy­
stem ów, bo nadzwyczajnie tania 
i p rosta  konserwacya tychże.

W zór takiego urządzenia, oraz 
okazy pojedynczych części do wy­
boru znajdują się w handlu pod­
pisanego.

Zamówienia powinny obejmować 
pomiary rozkładu lokalu, aby do­
kładny kosztorys napizód sporzą 
drony być mógł. (1272-1-3)'

Urządza także:

Gromochrony
zwane pospolioie konduktorami 

od piorunów.

Nowe miary i wagi
w komplecie. Ce niki świeżo uło­

żone rozsyła na żądanie franco.

utrzymuje Btale na składzie: 
D z w o n y  stalowe, 

Filtry do wody i innych cieczy, 
Kuchnie naftowe

z naczyniami, 
Kuchnie żelazne lane

i blaszane,
Lauipy naftowe, 

Jhatarnie górnicze, 
m aszynki do kawy, 

m a s z y n k i  do obracania rożna, 
m łynki do mięsa, 

Narzędzia do drenowa­
nia,

Noże do sieczkarni, 
UTożyce do strzyżenia koni, 

Piły angielskie stalowe 
trac/,ne i cyrkularne,' 

Pokrywki do konfitur, 
Samowary rosyjskie, 

Sierpy angielskie, 
Wagi splżarniane najod­
powiedniejsze dla gospodyń bez cię­
żarków, na nową zaprowadzającą się 

wagę,
Wagi decymalne, 

Wyżynaczki do bielizny*

la m  zaszczyt zawiadomić
pp. Budowniczych i Przedsiębiorców budo­
wy, iż komisową sprzedaż lii-
d r a u l i c z n c g o  w a p n a  z  K u r o  
w i c k i e j  f a b - r y k i  c e n p  n t i i  I 
w a p n a  h r a b .  S e i l e r a  &  C o m p .  
w  T l u m a t s c h a u  o b j ą ł e m  i nad-

* *   .   i _ I     - .  1 i _   . i Vvm ieniam , że takowe w dobrych fiarzkacb 
est opakowane po 70 c. za cłowy cetnar 

ze stąęyi północnej kolei w Tlumatschau 
albo P9 1 złr. 10 c. z kolej w Krakowie

E m anuel O range,
w Krakowie przy ul. Grodzkiej Nr. 107 

1118-7-8) I- piętro.

HYDROCLYSE
wynalazku p. N a u d i n a  w Paryżu 

przy ulicy Jouy 7.

NowaKlyzopompa
udoskonalona o ciągłym wy­

l i  trysku , jedyna, jaka  istn ieje, bęz 
tł  c/.ni i bez sprężyn, nio potrzfe- 
bu e nigdy reparacyi. Zamkniętą, 
w małym pu dełeczku, bardzd wygą- 
dna w podróży. Cen* przystępna.

Zresztą wszelkie 
ar ty k uły  należące do 

handlu żelaznego.

u 39 d, DYREKCYA <126°-2-3)
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń

w K r a k o w i e
podaje do wiadomości Szanownych Członków, uprawnionyCb <M» bra“ 
nia u d z ia łu  w  Zgrom adzeniu ogólnem  w  d. T  C zerw ca  
b. r. W K ra k o w ie  odbyć się mającem, że podała do Szanow. Zarządów 
kolei: Karola Ludwika, Czerniowieckićj, pierwszćj węgiersko-galicyjskićj (Lup- 
kowskiej) i Albrechta o zniżenie ceny przejazdu na to zgromadzenie.

Szanowny zarząd kolei Karola Ludwika przychylając się pod dniem 11 
m. do przedstawienia Dyrekcvi Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, na­

stępujące udzielił ułatwienia: Udający się na Zgromadzenie ogólne Członkowie 
Towarzystwa zniżoną mają opłatę za przejazd na całej przestrzeni kolei Ka­
rola Ludwika od dnia 4  do d. 1® C zerw ca b. r. w łą czn ie  
przy użyciu  I I . k lasy w  zw y k ły ch  osobow ych lub  
m ięszanych pociągach, a to w ten sposób, że za pobraniem biletu 
I. klasy do Krhkowa, teńsam bilet służyć będzie do powrotu z Krakowa, pod 
warunkiem, że się Członkowie przy kasie biletowćj na kolejach wykażą karb, 
legitymacyjną i kartą wstępu, któreto karty wraz z biletem jazdy pozostać 
mają w rękach podróżującego w celu wylegitymowania się w podróży do Kra­
kowa i z powrotem. Karty legitymacyjne i bilety zostaną, tak na stacyach 
wyjazdu, jak i na stacyi kolejowśj w Krakowie z powrotem, ostemplowane — 
i takowe oddane być winny przy wysiadaniu na tćj samćj stacyi —  z któró 
wyjazd do Krakowa nastąpił.

Powyższe ułatwienia nie mają miejsca przy użyciu pociągów pospiesz 
nych lub do przejazdu Iszą i Illcią klasą.

Szanowny Zarząd kolei. Iszćj węgiersko-galicyjskićj (Łupkowskićj) przy­
zwolił na przejazd tą koleją po cenach  zniżonych O 33V3%.

Od innych Zarządów kolei Dyrekcya dbtąd nie otrzymała uwiadomień 
nieomieszka jednak niezwłocznie po nadejściu takowych, podać do wiadomości 
publjcznćj.

Dyrekcya zawiadamia w końcu, że karty legitymacyjne i karty wstępu 
dla Szanownych Członków wydaje biuro Dyrekcyi w Krakowie i biuro Re- 
prezentacyi Dyrekcyi we Lwowie, gdzie Szan. Członkowie pisemnie lub oso- 
biścib po takowe zgłosić się zechcą.

K r a k ó w ,  dnia 18go Maja 1875 r.
IX. W od zick i. H . H om ar. II. K teszkow ski.

HEMATOSINE
PP. TAJ30URIN, Kawalera Legii honorowej i LEMAIRE, chemików.

Środek żelazisty, Jizyologiczny przyswajalny dla organizmu.
Środek ten  niezawodny leczy szybko i radykalnie wszelkie choroby z niedokrwistości po­

chodzące. Bladaczkę, wycieńczenie I utratę alt, skrofuły, llmfatyzm  
dzieci, klatę upławy, brak miesięcznych odpływów, wychudnie* 
nie, osłabienie ogólne, mozolny 1 ó łM*l powrót do zdrowia i t. d:

Najdelikatniejsze żołądki wybornie znoszą HEM ATOSINE, nie sprawia nigdy zatwardze­
nia, nie utrudza organizmu, nie sprawia o b rz y d z en ia , ani żadnych przypadłości.

Hurtowna sprzedaż u Pa. BBS1VOIX. et Ce. w Paryżu, 22, rue  dn Tempie.
W  Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka. (19-16-)

1
z Fahryki

pp. i n O N T R F U U i  b r a c i & C .
w CLICHY la GABENNE pod Paryżem.

MAGNEZYA ANGIELSKA.
ELIX IR z PEPSIN Ą  nader przyjemnego sma­

k u , działanie jego skuteczne w upośle- 
dzonem traw ieniu i nerwowych cierpie- 
niach żołądka

SEIDLITZ - POW DERS angielski, po cenach 
nadzwyczaj niskich.

POMADA z POZIOM EK, dla zachowania ust 
w stanie świeżości i  utrzym ania natural- 

.nego  ich rumieńca.
BÓŻ nieszkodliwy CARTHAM3NE zwany, dla 

nadania rumieńców i utrzym ania świeżości 
policzków.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach p.
Trauczyńskiego i p. W. Eedyka, — we Lwowie
w aptece P. Mikolascha. (321-13-24)

Medal Tow. nauk przemysł, w Paryżu. 
PRECZ ZE ŚIWIZNA !

L A N O G f i N E
WYBORNA FARBA DO WŁOSÓW

P. D I C Q U M  A R E  
CHEMIKA W PARYŻU I ROUEN.
W jednej chwili zmienia siwe włosy 

na głowie i na brodzie na kolor na­
turalny bez niebezpieczeństwa dla- 
ciała. F arb a  ta bezwonna jest skutecz­
niejszy od wszelkich preparatów tego 

__ rodzaju dotąd używanych.
. ladw Krakowie, w aptekach PP. Trauczyń­

skiego i W. Redyka, i u wszystkich głów­
nych fryzjerów

(1210-3-)

Ogłoszenie.
Nr. 6. — ----------  (1255-2-3)

Komitet odbudowania kościoła para­
fialnego w mieście Ropczycach, ogła­
sza powtórny raz niniejszem, iż d o  
6go C zerw ca r. b. przedłużony 
jest termin, w którym plany i koszto­
rys na rzeczone odbudowanie, oraz wa­
runki licytacyjne mogą być przejrzane 
w biurze Wydziału powiatowego tamże 
w godzinach kancelaryjnych, a nastę­
pnie i oferty opieczętowane zaopatrzone 
w wadyum w kwocie 4.500 złr. w. a. 
i marką stemplową, w tymże terminie 
tj. do 6 Czerwca r. b. w południe od 
przedsiębiorców przyjmowane będą. -— 
Koszta ogólne wynoszą czterdzieści pięć 
tysięcy (45,000) złr. w. a. — Oferty 
powyżćj wymienionemi wymogami nie- 
zaopatrzone, uwzględnione nie będą.
'Ł  komitetu budowy kośeloła  

parafialnego
R o p c z y c e ,  d. 19 Maja 1875 r.

Przewodniczący: Ignacy Heisenberg.

Prawnik
posiadający wszystkie zgoła egzamina p ra­
wnicze, tak teoretyczne jak  i praktyczne, 
mianowicie też egzsmina sędziowski i adwo­
kacki, oraz kilkunastoletnią p rak tykę  sądo­

wą i adwokacką , poszukuje miejsca 
koneypienta 

u k (órego z pp. adwokatów w Krakowie.
Tenże ofiaruje nadto woeóle pp. adwoka­

tom usługi swoje do wyrabiania wszelkich 
jakiegobądź rodzaju ważniejszych lub ob­
szerniejszych pism spornych, apelaeyj, re- 
kursów itp. za umiarkowanem  bądź ryczał- 
towem miesięcznym, bądź też od każdej 
poszczególnej roboty, osobno umówionem 
wynagrodzeniem. (1326-2-3-)

Łaskawe oferly uprasza wystosować do 
niego pod adresem : „W acław Wy., w R ra- 
„kowie ulica W olska Nr. 139 w realności 
„p. Iiroboniego zwanej „W en cyą“ , tuż za 
„spalonym mostem, na dole, w chód z ganku.“

Kasper Jarczyński
umarł 1873 r. na cholerę, pozostała 
ż o n a  lub  c ó r k a  mają S.ę zgłosić 
we własnym interesie z urzędowani po­
twierdzeniem tożsamości, do właściciela 
kamienicy A n t o n i e g o  C e t n a -  
r o w t e z a  pod Nrem 75 przy ulicy 
Grodzkiej w K r a k o w i e ,  u którego 
w służbie zostawał. (1313-2-3)

P o sz u k u je  s ię

asystenta farmacji
do samodzielnego prowadzenia apteki 
kąpielowej. — Bliższą wiadomość udzieli 
aptekarz M a je r  w Suchy .  (1300-3--3)

w C zechach (stacya kolei).
Rozsyłka wód mineralnych i wytworów zdrojowych j a k : w całym ŚWieoie zna­

nych wód glanberskloh słonych
Kreuz- i Ferdinandsbriinift,

Valdqnelle (pr/eciw  nieżyt.,m irzyrządó-- do oddechania), Rudolfsqnelle (przeciw 
choróbóiif przyrządów moczowjcb), SOll zdrojowej, wyrabianych z niej pastylek i 
mułu mineralnego, który pod względem ilości zawart go w sobie żelaza ze wszyst­
kich innych najwyżej stoi.

Napełnianie i rozsyłka wód mineralnych odbywa się tylko W SZklannyoh bu­
telkach. Broszury o zdrojach i opisy użycia można darm o dostać od

Zarządu zdrojow ego.
Skład u pp. J. Wantzla, Józefa Goldwassera, Stanisława Feintuoha i W. 

Goldwassera. (1005-4-6)

Kąpiele Reinerz
( D u s z n i k )

Klimatyczno górskie miejsce leoznioze, zakład zdrojowy, żętyozny 1 kąpielowy
w h abstwie K łodzkiem  'G latz) w pruskim  Szlązku.

R o z p o c z ę c i e  p o r y  d n i a  9  Ma j a .
Skuteczne przeciw nieżytom wszelkicli błon śluzowych, cierpieniom krtani, chro­

nicznej gruźlicy, rozedmie płuc, zapaleniu oskrzeli, chorobom krwi, niedobrewności, bladaczce itd. 
tudzież maciunicznym i chorobom kobiecym, które ztąd  pow stają ; w następstw ach po ciężkich i zimni- 
cznych chorobach i połojfacli, nerwowem i ogólnem osłabieniu, newralgiach, zołzacb, reumatyzmie, 
wypocinowym gośćcu, kile. _ (H 21188)

Polecone dla przychodzących do zdrowia i słabowitych osób, tudzież jako przyjemny ze swych 
wspaniałych okolic górskich znany pobyt letni. (1007-4 5)

TRENCZYN-CIEPLICE
w Węgrzech.

Oddawna słynne oieplioe siarczane od 29 do 32u R.
Przeciw gośćcowi, renmatyzniowL ncwrnl>cl«ni.  poraże­

niom. cltoroliom skórnym i kości, u  ile. *ol*om.
Pora trwa od 1 Maja do końca Września,

O wygodę publiczności postarano się jaknąjlepiej pud względem mieszkania, wi- 
ktu, rozrywki i urządzeń kąpielowych. (1020-12-20)

Lekarze kąpielowi: lir . Edward IVagjcl z W i e d n i a  i Or. Seb. 
Ventura, król. pr. radca zdrowiu

Zarząd kąpielowy Excell. Barona v. Sina.

Czcionkami Drukami L e o n a  P a s z k o w s k i e g o .

Tanite Emery-Tarcza
jes t kołującym pilnikiem , który porus/a się z szybkością obrotu jednój an­
gielskiej mili na  m inutę , a którego ostre powierzchnie nigdy me tępieją.

Ustawione na  szczegółowo ku tem u zbudowanych machinach, zastę­
pują tarcze te  działalności pilnika, bruska, dłuta, hyblarni i tokarni.

W szystkie oillewarnie, warsztaty machin, zakłady 
lokomotyw i wagonów kolejowyęk . budowania okrę­
tów, każdy warsztat naprawy machin, każdy tartak 1 fa­
bryka obrabiania drzewa powinny machiny te  i tarcze Emery 
wprowadzić w użycie. (1003-7-39)
M. Selig Jnnlor & Go. w Wiedniu, I. Elisabethstr. 15.

Jedyna ajeneya w Europie 
Tanite Company, Stroudsburg, Pensylwania w Ameryce.

Ulustrowane katalogi i cennikj_daripo. — Odprzedającym zniżka.

3S

Odpowiedzialny Rządca Drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ń s k i .


